
>

Dwaj utalentowani pieś
niarze kirgizcy tzw. piewcy 
— akyni opiewajg przy 
wtórze swych oryginal
nych ludowych instrumen
tów muzycznych życie i 
czyny dawnych „boha
terów walki" i dzisiejszych 
„bohaterów pracy" swej 
s ł o n e c z n e j  K i r g i z j i .
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DZI „  ,
głoszone niedawno sprawozdanie kierownictwa 
słynnej moskiewskiej fabryki „Dynamo“ lako
nicznie stwierdza, że w ciągu ośmiu miesięcy 
1949 roku 1 200 robotników ukończyło istnie
jące przy przedsiębiorstwie kursy, szkoły i se

minaria. Ludzie ci skierowani zostali na nowe, bar
dziej odpowiedzialne stanowiska. Człowiek, nieobe- 
znany bliżej z charakterem socjalistycznego przed
siębiorstwa zapyta zapewne przede wszystkim, kto 
ponosi koszta nauczania? Komu tak bardzo zależy na 

podnoszeniu kwalifikacji zawodowych i uświadomie
nia politycznego załogi? Na to pytanie odpowie nam 
inż. Teplicki, który kieruje u „Dynamowców“ działem 
szkolenia technicznego. — Środki?... — dziwi się inż. 
Teplicki. — Ależ to bardzo proste. Państwo. Państwo 

opłaca lektorów, kierowników kursów, nauczycieli, pro
fesorów, państwo zakupuje niezbędne przybory naukowe 
oraz literaturę i państwo — mówi dalej inż. Teplicki —  
utrzymuje nasz wspaniale wyposażony gabinet technicz
ny. Inż. Teplicki zapoznaje nas w praktyce z pracą swo
jego działu. Zaczniemy od młodego, nowoprzyjętego ro
botnika, W. Filipowa. Kto zapozna Filipowa z maszyną, kto 

wprowadzi go w tajniki produkcji? Filipowem — wyjaśnia 
inż. Teplicki — zajmie się z naszego polecenia wykwalifiko
wany tokarz W, Maniejew (1). Możecie być przekonani, że 
w bardzo krótkim czasie nasz młody robotnik pod czujnym 

okiem Maniejewa zdobędzie wstępne kwalifikacje. Inaczej 
będzie, rzecz jasna, z chłopcami, którzy, jak to widzimy na 
drugim zdjęciu, otoczyli majstra A. Pospiełowa. Są to ucznio
wie szkoły przyfabrycznej. Ci przyjdą do hal produkcyjnych 

juz jako fachowcy. Uczyć się naturalnie będą dalej, ale już 
raczej u majstra A. Musiegowa (3), który zapoznaje właśnie to
karza W. Galcewa z nowymi stachanowskimi metodami pracy. 
Z czasem młodzież ta — ciągnie inż. Teplicki —  spotka się nie

wątpliwie z G. Porginem — wykładowcą Moskiewskiego Insty
tutu podwyższenia kwalifikacji, inżynierem P. Bakłaninem
1 starszym majstrem S. Uwarowem, którzy egzaminują obecnie 

W. Sołodina, absolwenta kursu przyfabrycznego, zdającego egza
min na tytuł majstra (4). Zakończono właśnie nowe przyjęcia na 
ten kurs. Rozpoczęto wykłady. Oto właśnie (5) nowi kursiści, któ
rzy pragną zdobyć kwalifikacje majstrów i kierowników działów. 
Inżynier Teplicki prowadzi nas do biblioteki, gdzie w ciszy i sku

pieniu pracują inżynierowie - konstruktorzy B. Tychmeniew i G. 
Pticyn. Przygotowują oni w przyfabrycznej bibliotece prace habili
tacyjne (6). Słowem, radziecka fabryka nie tylko produkuje towa
ry stwierdza z zadowoleniem inżynier Teplicki. — Nasze socjali
styczne przedsiębiorstwo szkoli również, wychowuje i kształci ludzi 
Między innymi również na tym polega jego wyższość nad przedsię-



Z E w s z y s tk ic h  s ir  on T o ls k i n a p ły w a ją  w ia d o m o śc i 
o uczczen iu  przez m asy  p ra cu ją ce  70 -lec ia  u ro 

dz in  G enera liss im usa S ta lin a  n ie  s łow am i, lecz 
czynem . C zynem , k tó ry ,  podnosząc moc gospodarczą 
k ra ju ,  będzie zarazem  św iadectw em  uczuć je g o  oby
w a te li d la  w odza  Z w ią z k u  R adzieckiego.

In ic ja ty w ę  uczczen ia  czynem  łO -iec ia  u ro d z in  G ene
ra lis s im u s a  S ta lin a  rz u c i ł je d e n  z n a jle p szych  ra c jo 
n a liz a to ró w  fa b r. C eg ie lsk iego , p rz o d o w n ik  p ra cy , S te 
fa n  M a tc la , k tó ry  z w ró c ił s ię  do w s z y s tk ic h  m e ta 
lo w c ó w  w  Polsce w  n a s tę p u ją cych  s łow ach :

„J a , S te fan  M a te la , p ragnę  godn ie  uczc ić  dz ień  
ro c z n ic y  u ro d z in  G enera liss im usa  S ta lin a  n o w ą  fo rm a  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra cy , n o w y m i o s ią g n ię c ia m i p ro 
d u k c y jn y m i.

G aze ty  p o lsk ie  p is a ły  o os ią g n ię c iach  ra d z ie c k ic h  . 
m e ta lo w c ó w  w  szyb ko śc io w ym  s k ra w a n iu  tw a rd y m i 
s to p am i, p rzys to so w a n iu  k ą tó w  u je m n y c h . L e r iin -  
g ra d z k i to k a rz , B o r tk ie w ic z , d os ta ł p re m ię  S ta lin o w 
ską za p rze kroczen ie  p rz y  ob róbce  s ta li 800 m /m in .
W  ten  sposób ze rw ano  ze s ta ry m i tw ie rd z e n ia m i o „ p u 
ła p a c h “  i  o  ty m , że n ie  m ożna p rze k ro czyć  ty c h  p rę d 
kośc i, k tó re  podane są w  s ta ry c h  ta b lica ch .

T ak ie  os ią g n ię c ia , ja k  B o r tk ie w ic z a , pom ogą i  n a m  
s k ró c ić  czas o b ró b k i, o b n iżyć  ko sz ty  p ro d u k e ji każde j 
w y p ro d u k o w a n e j s z tu k i, p rzez co s k ró c im y  naszą 
d rogę  do S o c ja lizm u .
, S tosow an ie  m e tod  ra d z ie c k ic h  m e ta lo w c ó w  w  n a 

sze j i  in n y c h  fa b ry k a c h  będzie na jlepszą  o d p o w ie d z ią  
podżegaczom  w o je n n y m , będzie  n a jlepszą  o b ro n ą  p o 
k o ju “ .

W z y w a ją c  w s z y s tk ic h  m e ta lo w có w  dó podw yższen ia  
szybkośc i s k ra w a n ia , do w s p ó łz a w o d n ic tw a  na ty m  
p o lu  o raz do p rz y s w o je n ia  sobie w y p ró b o w a n y c h  ju ż  
m e to d  ro b o tn ik ó w  rad z ie c k ic h , Sefan M a te la , koń czy : 

„Z o b o w ią z u ję  się d la  uczczen ia  7« ro c z n ic y  u ro d z in  
W ie lk ie g o  W odza św ia to w e g o  p ro le ta r ia tu  —  Józefa  
S ta lin a , p rze k ro czyć  szybkość s k ra w a n ia  390 m /m in . 
i  p rzez s tosow an ie  m e to d y  to k a rz y  B o r tk ie w ic z a  i  B y 
k o w a , os iągnąć n o rm a ln ą  szybkość w  p ro d u k c ji —
490 m /m  n. R ów nocześn ie  zo b o w ią zu je  s ię  nauczyć 
w s z y s tk ic h  ch ę tn ych  i zapoznać ic h  z mową m etodą  
szybkościow ego sk ra w a n ia  m e ta li.

»
N a a pe l p rz o d o w n ik a  S te fana  M a te łi o d p o w ie d z ia ła  

ro b o tn ic a  Z a k ła d ó w  S ta ra c h o w ic k ic h , Z o f ia  G ębska, 
sk ła d a ją c  zobow iązan ie  n a s tę p u ją ce j tre śc i:

„D la  uczczen ia  70 ro c z n ic y  u ro d z in  G e n e ra liss im u sa  
Józe fa  S ta lin a , w  o d p o w ie d z i na w e zw a n ie  to w . S te
fa n a  M a te łi z fa b ry k i C eg ie lsk iego  w  P oznan iu , ja , 
Z o fia  G ębska —  c z ło n k in i Z M P  —  to k a rz  z fa b ry k i 
n a rzę d z i Z a k ła d ó w  S ta ra c h o w ic k ic h , z o b o w ią zu ję  się 
podn ieść  szybkość s k ra w a n ia  części w y k o n y w a n y c h  
ze s ta li n a rz ę d z io w e j z d o tychcza so w e j szybkośc i 
159 m /m in . do 300 m /m in ., n ie  zm n ie jsza ją c  szybkośc i 
posu w u  na rzędz i. '

W zyw a m  ro b o tn ik ó w  i  ro b o tn ic e  in n y c h  fa b ry k  
p rze m y s łu  m o to ryza cy jn e g o  do p o d n ies ien ia  szybkośc i 
s k ra w a n ia  m e ta li na  sw o ich  m aszynach“ .

W śró d  ro b o tn ik ó w  P Z P B  n r  3 sa m o rzu tn ie  z ro d z iła  
s ię  in ic ja ty w a , a b y  ce lem  uczczen ia  czynem  70-Iec ia  
u ro d z in  G e n e ra liss im u sa  S ta lin a , zg łos ić  szereg zobo
w ią za ć , a m ia n o w ic ie : w y k o n a n ia  do  d n ia  21 bm .
^0 tys . k g  p rzę d zy  120 tys . m e tró w  tk a n in  ponad  p la n  
m ies ięczny , u ru c h o m ie n ia  trzech  p rz e w ija re k , 24 k ro -  
s-en i  snow ad ła  szybkościeżne. Poza ty m  za łoga  „b a 
w e łn ia n e j t r ó jk i “  zobow iąza ła  s ię  podn ieść o  3 - f s c .

p onad  p la n o w a n ą  ja k o ś ć  p ro d u k c ji w  g ru d n iu , u p ły n 
n ić  re m a n e n ty  w y k e ń ć ż a ln i w  ilo ś c i 250 tys . m e tró w  
tk a n in  g o to w ych , zo rgan izow ać 30 zespo łów  n a jw y ż 
sze j ja k o ś c i, w  czym  10 m ło dz ieżo w ych , ja k  ró w n ie ż  
oddać do u ż y tk u  z a ło g i i  c z ło n k ó w  ic h  ro d z in  now e , 
w  p e łn i w yposażone a m b u la to r iu m  den tys tyczne .

*

T reść  zobow iązań  za łog i „b a w e łn ia n e j t r ó jk i “  lo te m  
b ły s k a w ic y  rozeszła  się w ś ró d  w s z y s tk ic h  za łóg  fa b ry k  
w łó k ie n n ic z y c h  Ł o d z i. P ie rw sza  o d p ow ie dz ia ła  „ a ape l 
za łoga  P Z P B  n r  4 w  Ł o d z i. N a  na rad z ie , w  k tó re j 
u d z ia ł w z ię ło  ponad 1.000 ro b o tn ik ó w , u ch w a lo n o  je d 
n o m y ś ln ie  w y k o n a ć  do 21 bm . p ro d u k c ję  tk a n in  p rz e 
w id z ia n ą  n a  c a ły  g ru d z ie ń  b r.

P onad to  za ioga zobo w ią za ła  s ię  w y p ro d u k o w a ć  do 
końca  b r . ponad p la n  m ies ięczny  200 tys . m e tró w  
tk a n in ,  w y k o ń c z y ć  i  odąć do U ży tku  n o w ą  spaw a ln ię , 
w y k o n a ć  n o w ą  in s ta la c ję  s i ły  i  ś w ia t ła  d la  k a b in  spa - 
vvaczy a ce ty le n o w y c h  i  e le k try c z n y c h .

N a 36 d n i p rzed  te rm in e m  C e n tra ln a  B ib lio te k a  Z a 
rz ą d u  G łów nego  Z w . Z a w . R o b o tn ik ó w  i P ra c o w n ik ó w  
R o ln y c h  w y k o n a ła  i  p rz e k ro c z y ła  o 22 p roc. s w ó j 
ro c z n y  p la n  zaopa trze n ia  ś w ie t lic  ro b o tn ic z y c h  w  P a ń 
s tw o w y c h  G o spoda rs tw ach  R o ln y c h  w  b ib lio te k i.

Do d n ia  25 lis to p a d a  b r. B ib lio te k a  ta  dos ta rczy ła  
831 stu  to m o w ych  k o m p le tó w  b ib lio te c z n y c h  d la  ś w ie -  
t  ic  i  a ń s tw o w y c h  G osp od a rs tw  R o ln ych  o raz 36 lto m - 
P iG iów  200 -to m ow ych  d la  za rządów  o k rę g o w y c h  P G R  
i  za rządów  o k rę g o w ych  Z Z R  i PR.

D  a uczczenia 70 ro c z n ic y  u ro d z in  G enera liss im u sa  
S ta lin a  p ra c o w n ic y  C e n tra ln e j B ib l io te k i Z w . Z aw . 

R o b o tn k ó w  i P ra c o w n ik ó w  R o ln ych  p o s ta n o w ili s ko m 
p le to w a ć  d o d a tk o w o  34 b ib l io te k i 59 -tom ow e  d la  
ś w ie t lic  ro b o tn iczych  w  PG R .

W śród  zobow iązań  ro b o tn ic z y c h  n 'e  b ra k  oczyw iśc ie  
g ó rn ik ó w . B ry g a d a  p rz o d o w n ik a  p ra cy  kop , „B o le s ła w  
C h ro b ry  S ta n is ła w a  M a g ie ry  —  zobow iąza ła  s ię  
w yko n a ć  m ies ięczny  p la n  w y d o b y c ia  do 20 g ru d n ia  
b r. i w e zw a ła  w s z y s tk ie  in n e  b ry g a d y  zespołow e D o l
noś ląsk iego  Z je d n , P rzem , W ęg i. do w s p ó łz a w o d n i
c tw a.

R ó w n ie ż  g ó rn ic y  kop . „N iw k a “  w  w o j.  ś lą sk im  p o 
s ta n o w ili s k ró c ić  o 10 d n i te rm in  w y k o n a n ia  roczne 
go p la n u  p ro d u kcy jn e g o .

*
Z a  p rz y k ła d e m  g ó rn ik ó w  i  m e ta lo w c ó w  poszła b r y 

gada D o lnoś ląsk  ch Z a k l. P rze in . D rzew nego  n r  11, 
p o d e jm u ją c  w s p ó łza w o d n ic tw o  w  a k c j i  oszczędnościo
w e j przez u s p ra w n ie n ie  p ro d u k c ji,  p rzyśp ieszen ie  to k u  
p ra cy , u p ły n n ie n ie  rem a n e n tó w  itp .

#

Z ob o w ią za n ia  p ro d u k c y jn e  p o d ję ły  ró w n ie ż  za łog i 
P a ń s tw . Z a k ła d ó w  D rz e w n y c h  w  R a d o m iu , P ań s tw . 
Z a k t. P rzem . W e ln . w  C zęstochow ie , C e m en to w n i

Utwarzenie ogóJno-radzieckiego Komtetu 
d!a uczczenia 70 rocznicy urodzin 
G E N E R A L IS S IM U S A  S T A L IN A
Agencja TASS ogłosiła następujący ko

munikat oficjalny:
Dnia 21 grudnia 1949 roku przypada 70 

rocznica urodzin Józefa Stalina.
W związku z tym Prezydium Rady Naj

wyższej ZSRR utworzyło Komitet w skła
dzie następującym:

Przewodniczący — N. M. S z w e r n i k.
Członkowie Komitetu: Aleksandrów, 

Aleksiejew, Amosow, Angelina, Andrejew, 
Andrianow, Aniczkow, Arutinow, Bagi- 
row N. D., Bagirowa B. M., Bardin, Saty
rów, Beria, Budienny, Bułganin, Wawiłow, 
Wasilewski, Wejmer, Woroszyłow, Gafu- 
row, Greków, Grińko, Bżabura, Duchanin, 
Jemelianow, Ipatewa, Kaganowicz, Ka
irów, Kalnberzin, Kleszczew, Kowal, Ko- • 
rotczenko, Kosygin, Koczina, Kuźniecow 
W. W., Kuźmecowa A. P., Kuprianow, 
Kuusinen, Łysenko, Łuskowa, Małenkow, 
Malinina, Malcew, Mikojan, Michajłow, 
Mołctow, Musztukowa, Pokryszkin, Po- 
meraacewa, Ponomarenko, Popow, Po- 
skrebyszew, Pcspiełow, Razzakow, Rossij- 
skij, Rudniew, Safina, Snieczkus, Soło- 
wiew, Susłow, Tarasowa, Fadiejew, Fie- 
dorowa, Chłopin, Chobia, Chruszczew, 
Czarkwiani, Czernousow, Czutkich, Sza- 
jachmetow, Szkiriatow, Szostakowicz, Ju- 
supow i Jarygina.

Zadaniem Komitetu jest opracowanie 
i zorganizowanie wszelkich form uczcze
nia 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina.

w  O grodz iencu , p ra c o w n ic y  m ie js c y  w  Częstochow ie, 
ro b o .n ic y  b u d o w la n i ze S ka rżyska  o raz w ie le  in n y c h . 
Z a ło g i te  p o s ta n o w iły  ró w n ie ż  poznać d o k ła d n ie  ż yc io - 
ry s  S ta lin a  i p rze s tu d io w a ć  h is to r ię  W K P (b ).

L iczn e  z a k ła d y  p ra c y  w  c a ły m  k r a ju  p rz y g o to w u ją  
ró w n ie ż  u p o m in k i d la  G enera liss im u sa  S ta lin a , m  in  

ro b o tn ic y  zak ła d ó w  w  K ie lcach , ‘Z ak ła d ó w  S ta racho 
w ic k ic h ,  ro b o tn ic y  z Ć m ie lo w a  itp .

*

, N ie z m ie rn ie  don io s łą  in ic ja ty w ą  je s t ap e l k o m is ji 
ko m e ce j p rz y  ra d z ie  za k ła d o w e j w  P Z Z P P  n r  2 k tó ra  
w e zw a ła  ro b o tn ic e  P Z Z P P  n r  1 do w sp ó łz a w o d n ic tw a  
na  o d c in k u  po d n ies ien ia  w y d a  jności i  J a k o ś c i p ro d u k 
c ji,  p o d n ies ien ia  d y s c y p lin y  o raz h ig ie n y  i bezp ie
czeństw a p ra cy . R obo tn ice  z P Z P D Z  n r  2 w z y w a ją  do 
w s p ó łz a w o d n ic tw a  w  p ra c y  spo łeczne j k o b ie ty  z a tru d 
n io n e  w  fa b ry c e  im . M a r i i  K o n o p n ic k ie j.

D o p re z y d iu m  k o n fe re n c ji w łć k n ia re k  łó d z k ic h  
w p ły n ę ły  zobow ią za n ia  za łóg fa b ry k  pończoszn iczych 
i  d z ie w ia rs k ic h , p ra g n ą cych  czynem  uczcić  dzień u ro 
dz in  W odza obozu postępu i p o k o ju  św ia to w e g o  —  
Jozefa  S ta lin a . R o b o tn ic y  P Z P D Z  n r  8 w y k o n a ją  
w  g ru d n iu  b r. ponad p la n  m ies ięczny  5 tys . s z tu k  
k o n fe k c ji.  Jednocześn ie  w e z w a li do w sp ó łz a w o d n ic tw a  
p ra c y  załogę fa b ry k i im . K asp rza ka .

Z a łoga  P Z P D Z  n r  1 zg ło s iła  zobow iązan ie  dalszego 
p o d n ies ien ia  ja k o ś c i w y p ro d u k o w a n y c h  to w a ró w . P o 
n a d to  k o b ie ty , z a tru d n io n e  w  te j fa b ry c e  o toczą spe
c ja ln ą  o p ie ką  p r-e d s z k d e  w e w s i K o n s ta n ty n ó w . 
W  d n iu  u ro d z in  G e n e ra liss im u sa  Józefa  S ta lin a  zo
s taną  w ręczone  d^ sc iom  p rzedszko la  z a b a w k i, w y k o 
nane przez ro b o tn ice .

Jak k ra je  dem okrac ji lodow ej 
przygotow u-ą się do te j uroczystości

B L IŻ A J Ą C A  się 70 roczn ica  u rodz in  wodza mas p ra -  
cu jących  ca łego św ia ta , genera liss im usa  Józefa  S ta 

lin a  będzie w ie lk im  św ię tem  na rodów  państw  dem okra 
c j i  ludow e j i  ca łego św ia tow ego  p ro le ta r ia tu . M asy lu 
dowe p rz y g o to w u ją  się do uczczenia tego  św ię ta  ju ż  od 
w ie lu  tyg o d n i.

B U Ł G A R II  w spó łzaw odn ic tw o  ku czci 70 -te j rocz
n ic y  u ro d z in  W ie lk ie g o  S ta lin a  ob ję ło  ca ły  ś w ia t 

p ra cy , w szys tk ie  ga ięz ie  p rze m ys łu  o raz gospodarkę  
ro ln ą . R obo tn icy  p rze d s ię b io rs tw  .p rzem ys łow ych  na d łu 
go przed w yznaczonym i te rm in a m i kończą roczne pianym 
a c h ło p i m e ldu ją , że d z ię k i w spó łzaw odn ic tw u  s ta lin o w 
sk iem u p rze d te rm in o w o  kończą pracę w  po lu . Do K C  
B u łg a rs k ie j P a r t i i  K o m u n is tyczne j i  rządu  codziennie  
n a p ły w a ją  ra p o r ty  i  depesze o p rze d te rm in o w ym  w y k o 
n a n iu  u roczyśc ie  p o d ję tych  zobow iązań w  z w ią zku  
z dn iem  21 g ru d n ia .

y t f  C Z E C H O S Ł O W A C J I ponadto  k o m ite t obchodu, na 
k tó re g o  czele s ta n ą ł p re zyden t G o ttw a ld , u c h w a lił 

budow ę pom n ika  genera liss im usa  S ta lin a . P o m n ik  s ta 
n ie  w  re p re ze n ta cy jn e j d z ie ln icy  P ra g i, w pob liżu  H ra d 
czan w  p a rku  na w zgó rzu  L e tna . W ysokość je g o  w y n ie 
s ie  30 m. W e d łu g  p ro je k tu  po m n ik  będzie ta k  u s ta w io 
n y , że w idoczny będzie z każdego m ie jsca  P ra g i.

R ów n ież w R U M U N II  n a s tą p ił po tężny z ry w  s o c ja li
s tycznego  w spó łzaw odn ic tw a  d la  uczczenia 7 0 -te j rocz
n ic y  u ro d z in  w ie lk ie g o  S ta lin a , im p u ls  do w zm ożenia  
w spó łzaw odn ic tw a  d a li ro b o tn icy , techn icy , in ż y n ie ro w ie  
i  u rzęd n icy  w a rsz ta tó w  ko le jo w ych  G riv ic a  - L o co m o ti
ve, k tó rz y  na spec ja lnym  zebran iu  w ys to so w a li apel do 
rum u ń sk ie g o  ś w ia ta  p racy o w zm ożenie w spó łzaw odn ic
tw a  k u  czci Józe fa  S ta lin a .

T V rA  łam ach  P R A S Y  WĘGIERSKIEJ od szeregu ty g o -  
Oni p o ja w ia ją  się a r ty k u ły ,  w ypo w ie d z i i  l is ty  ro 

b o tn ik ó w  w  zw ią zku  z roczn icą u ro d z in  W ie lk ie g o  S ta 
lin a . O rgan  W ę g ie rsk ie j P a r t i i  P racu jących  „S zabad 
N ep  zam ieśc ił ju ż  s e tk i lis tó w , w k tó ry c h  ro b o tn icy  wę
g ie rscy  m ów ią  o coraz to  now ych osiągn ięc iach , k tó ry 
m i chcą uczcić 70-tą  roczn icę u ro d z in  wodza mas p ra 
cu ją cych  —  Józe fa  Stalina.

Podobne u ch w a ły  p o d ję ły  m asy p racu jące  N ie m ie ck ie j 
R fp u b lik i.  D e m o kra tyczn e j i  Ludow e j R e p u b lik i A lb a n ii.  
N ie m ie c k i ś w ia t k u ltu ra ln y  uczci dzień 21 g ru d n ia  u ro 
czys tym  koncertem , k tó ry  odbędzie się jednocześnie 
w  B e r lin ie  i  szeregu innych  m ia s t n iem ieck ich . N a  ko n 
ce rtach  ty c h  zostan ie  po raz  p ie rw szy  w ykonana  k a n ta ta  
o S ta lin ie . K a n ta tę  n a p isa ł znany n ie m ieck i postępow y 
ko m p o zy to r Jean K u r t  F o re s t.
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Radziecka polityka zagraniczna wyraża
pragnienia ofbrzymiei większości fudzi

*

( fo to  A R )

M arsza le k  K o n s ta n ty  Rokossowski p rze m a w ia  na  K o n 
gres ie  Z jednoczeniowym, S t ro n n ic tw  Ludow ych.

Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 
w hołdzie

JÓZEFOWI STALINOWI
W  d n ia c h  o d  27--go d o  29-go  l is to p a d a  b r  

o d b y ł  się w  W a rs z a w ie  K o n g r e s  Z je d n o c z e n io 
w y  S L  i  P S L ,  na  k t ó r y m  z o s ta ło  u tw o rz o n e  
Z je d n o c z o n e  S t r o n n i c tw o  L u d o w e .

N o w e  s t r o n n ic tw o ,  j a k  to  s tw ie r d z a  d e k la 
r a c ja  id e o w a  K o n g re s u ,  n a w ią z u je  d o  t r a d y c j i  
r a d y k a ln e g o ,  r e w o lu c y jn e g o  r u c h u  lu d o w e g o  
i s ta je  p-rzy b o k u  c z o ło w e j  k ie r o w n i c z e j  s i ły  
p o ls k ie j  k la s y  r o b o t n i c z e j  —  P o ls k ie j  Z j e d n o 
c z o n e j  P a r t i i  R o b o tn i c z e j  d o  b u d o w y  u s t ro ju  
p e łn e j  s p ra w ie d l iw o ś c i  s p o łe c z n e j  — R z e c z y 
p o s p o l i t e j  S o c ja l is ty c z n e j .

K o n g r e s  z a m a n i f e s to w a ł  u c z u c ia  p r z y ja ź n i  
i  s z c z e re j  s y m p a t i i  ja k ą  o b d a rz a ją  Z w .  R a 
d z ie c k i  — p ie rw s z e  w  ś w ie c ie  p a ń s tw o  s o c ja 
l is ty c z n e ,  m i l i o n o w e  m a s y  p ra c u ją c y c h  c h ło 
p ó w .

W  ś ró d  n ie m i l k n ą c y c h  o k la s k ó w  i  e n tu z ja z 
m u  c a łe j  sa l i ,  je d n o m y ś ln ie  p o s ta n o w io n o  w y 
s to s o w a ć  n a s tę p u ją c ą  depeszę d o  W o d z a  w s z y 
s tk ic h  łu d z i  p ra c y  n a  św iec ie ,  w ie lk ie g o  p rz y -  

* ja c ie la  P o ls k i  — G e n e ra l is s im u s a  J ó z e fa  S ta 
l in a .

Do Generalissimusa Józefa Stalina,

Moskwa — K rem l

„Kongres Zjednoczeniowy S tronnictw  Ludo
wych, jednocząc masy chłopów pracujących, 
dla wzmocnienia sojuszu robotniczo - chłop
skiego, którem u przewodzi klasa robotnicza 
* ,icj  partia PZPR, przesyła Ci, ukochany Wo
dzu ludu pracującego całego świata, wyrazy 
czci i miłości

My. polscy chłopi pracujący, ciężko do
świadczeni przez h itle row ski najazd i w ie lo 
letnie rządy faszyzmu, stoimy zdecydowanie 
w' obozie pokoju, którem u przewodzi W ie lk i 
Związek Radziecki.

W  wieczystej przyjaźni i  sojuszu z potęż
nym Związkiem Radzieckim w idzim y gwa- 
rancję naszej wolności i  pokoju światowego.

Przesyłając Ci, W ie lk i Wodzu światowego 
obozu pokoju, wyrazy czci i wdzięczności, za
pewniamy Cię, że masy chłopów' pracujących 
w  Polsce zdecydowane są umacniać władzę 
ludowo - demokratyczną w Polsce, strzec jak  
oka w  głowie naszego wieczystego sojuszu 
z W ie lkim  Związkiem  Radzieckim i pod 
Twoim, Generalissimusie, k ierow nictw em  
twardo bronić sprawiedliwości i  trwałego po
ko ju “ .

GDY minister Wyszyński zakończył swe 
przemówienie na Zgromadzeniu General
nym ONZ w dyskusji nad wnioskiem ra

dzieckim w sprawie potępienia anglosaskich 
przygotowań wojenrych i zawarcia paktu po
koju przez pięć wielkich mocarstw, delegat 
amerykański Austin oświadczył, iż celem tego 
przemówienia było „opanowanie umysłów na- 
rodów‘‘.

Nie pierwszy to raz składają przedstawiciele 
imperialistów takie oświadczenia. Znamy te ar
gumenty, głoszące na przykład, że to marksiści 
„wymyślili“ walkę klas i że gdyby nie działal
ność rewolucyjnych partii robotniczych stosun
ki w świecie kapitalistycznym byłyby zgoła 
sieiankowe.

„Opanowanie umysłów narodów“, gorącą, ży
wą, namiętną troską o losy pokoju —  to przed
stawiciel USA uważa niemal za przestępstwo. 
Tak jak gdyby rzeczywiście te umysły opano
wane były zupełnie czymś innym, na przykład 
żądzą mordu i pragnieniem umierania za inte
resy panów z Wall Street.

Setki milionów umysłów ludzkich opanowa
ło dążenie do zabezpieczenia pokoju. W reali
zacji tego dążenia drogowskazem jest jasna 
i konsekwentna polityka Związku Radzieckiego. 
Siła polityki radzieckiej polega bowiem na tym, 
że wyraża ona pragnienia olbrzymiej większości 
ludzkości, że zbieżna jest jako polityka państwa 
socjalistycznego z interesami tej większości. 
A polityka USA jest rzecznikiem owej mniej
szości, powiedzieć trzeba raczej, garstki kanita- 
listów, marzących o wojnie.

Oczywiście, że radziecka polityka zagranicz
na, jasna, śmiała i wyraźna, ma wielkie znacze
nie dla stanu umysłu narodów. Pomaga im 
orientować się w zjawiskach bieżącego życia, 
demaskując wobec nich zbrodnicze plany impe
rialistów, ukazuje drogę postępowania i sposoby 
walki o pokój.

Imperialiści bardzo nie lubią jasności w poli
tyce, ani też co raz mocniejszego zespalania się 
woli narodów z tym, do czego dąży Związek Ra
dziecki. Nie lubią, gdy raz po raz ich chytre 
plany są jawnie i całkowicie demaskowane. Nie 
lubią takich procesów jak proces Rajka, jak 
proces Kostowa. Lubią działać po cichu i pod
stępnie i bardzo im nie w smak, gdy Lecho- 
wicze i Jaroszewicze tracą możność wypełniania 
swych ważnych i doniosłych dla imperializmu 
misji.

No cóż, takie strajki generalne jak we Fran
cji i we Włoszech — to panów Austinów razi 
i drażni. Oto dwa czołowe kraje marshallow- 
skie, oazy rzekomego szczęścia, które dawać po
winna guma do żucia i coca cola, dostarczone 
w obfitości, demonstrują przeciwko swej co
dziennej rzeczywistości, rzeczywistości głodu 
nędzy, bezrobocia, zamkniętych fabryk i nieza- 
sianych ugorów.

Nie ma się co dziwić zdenerwowaniu p. Austi
na. Jego „chiński** rząd zmieniał dawniej stoli
cę co kwartał, dziś zmienia co tydzień, aby w 
końcu ustalić swą siedzibę już na czas dłuższy 
chyba w mieście, którego nazwę może zmienią 
w tym celu na Wa - szyng - ton.

Wątpliwe czy bohater niepodległości Stanów 
Zjednoczonych byłby z tego zadowolony. On 
swojej stolicy nie przenosi! do Londynu. No 
tak, bo on w swojej epoce robił nie to, co robi 
Czang - Kai - Szek, ale raczej to, co robi Mao- 
Tse - Tung.

A o stanie umysłów mówił również delegat 
Ukrainy Manuilski.'Tylko dotyczyło to umy
słów owej małej mniejszości:

„Niechaj więc ci, którzy nie postradali jesz
cze zmysłów wyciągną wnioski z doświadczeń 
i lekcji historii. My zaś, nie bacząc na żadne 
groźby, dobiegające z USA i Wielkiej Brytanii,

O k i e ł z n a j ą  I c h !

Po tężny  r u c h  z w o le n n ik ó w  p o k o ju ,  św iadczy  o t y m ,  że 
1u d y  re p re z e n tu ją  s i łę ,  zdo lną  do ok ie łzn a n ia  ag re 
sorów .

(Z  r e f - r a t u  G. M a le n k o w a  o 32 roczn icy  R e w o 
l u c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j ) .  rys . B . J e f im o w .

bronimy i bronić będziemy, jak i poprzednio, 
sprawy pokoju, w przekonaniu, że ta słuszna 
sprawa niezawodnie zwycięży“.

Zbigniew Mitzner
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C ala  p rasa  p o lska  p o św ię c iła  w ie le  u w a g i o d 
b y te j w  d ru g ie j p o ło w ie  lis to p a d a  b r. N a ra 
dz ie  B iu ra  In fo rm a c y jn e g o  P a r t i i  K o m u n is ty c z 
n y c h  i  R ob o tn iczych .

W szys tk ie  p ism a  z a m ie ś c iły  re zo lu c je  u c h w a 
lone  na  N a ra d z ie  i  z a o p a trz y ły  je  w  d łuższe k o 
m en ta rze .

„T ry b u n a  L u d u “  z 30 lis to p a d a  b r. w  a r t y 
k u le  w s tę p n y m  p t. „P o tę żn y  oręż w  w a lce  o po
k ó j “  rea su m u ją c  znaczenie u c h w a ł B iu ra  In fo r 
m acy jne g o  d la  dalszego ro z w o ju  re w o lu c y jn e g o  
ru c h u  robo tn iczego  s tw ie rd za  m . in .:

„P a r t ie  ko m u n is ty c z n e  i  ro b o tn icze , pod w o 
dzą p rz o d u ją c e j p a r t i i  re w o lu c y jn e j —  W K P (b ), 
k ie ru ją c  s ię  w y ty c z n y m i re z o iu c ji B iu ra  I n f o r 
m acy jnego , pop ro w a d zą  m asy lu d o w e  ca łego 
ś w ia ta  do da lsze j, sku te czne j i  z w y c ię s k ie j w a l
k i  o p o kó j, postęp i  s o c ja liz m . Rosnąca potęga 
Z w ią z k u  R adz ieck iego , k rzepnące  s i ły  k ra jó w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j, p o tę żn ie ją cy  z ka ż d y m  
d n ie m  ru c h  o b ro ń có w  p o k o ju  — to  p rz e s ła n k i 
z w y c ię s tw a  w  w a lce  o d łu g o trw a ły  p o k ó j. Je 
że li z d w o im y  naszą energ ię , in ic ja ty w ę , za o s trzy 
m y  naszą czu jność, za c ie śn im y  jedność k la s y  ro 
b o tn ic z e j i  w zm ożem y w o lę  w a lk i w  m asach —  
p o k rz y ż u je m y  p la n y  podżegaczy w o je n n y c h “ .

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  za kończy ł ró w n ie ż  sw o
je  o b ra d y  I  K on g res  Z jednoczonego S tro n n ic tw a  
L udow ego . W  z w ią z k u  z ty m  ukaza ło  się now e  
p is rno  —  „W o la  L u d u "  —  o rgan  nacze lny n o w e 
go S tro n n ic tw a .

W  je d n y m  z p ie rw s z y c h  n u m e ró w  „W o li L u 
d u “  zam ieszczony zosta ł, podobn ie  ja k  w  ca łe j 
p ras ie  p o ls k ie j, re fe ra t  id e o lo g ic z n o -p ro g ra m o - 
w y , w yg ło s z o n y  p rzez m arsza łka  S e jm u  W ła d y 
s ław a  K o w a ls k ie g o  na K o n g res ie  L u d o w y m .

W re fe ra c ie  ty m  m ów ca s tw ie rd z iw s z y  m . in .:
„że  po tężn y  ro z w ó j ru c h u  poko jow ego  z a w - 

! dz ięczam y przede w s z y s tk im  Z w ią z k o w i R a 
d z ie ck ie m u “  —  o św ia d czy ł w ś ró d  o k la s k ó w  ca 
łe j s a li:  ..Zadan iem  Z jednoczonego S tro n n ic tw a  
Lu d ow eg o  będzie  spo tęgow an ie  p ro p a g a n d y  na  
rzec? p o k o ju , na rzecz so juszu z k ra ja m i m i łu 
ją c y m i p o k ó j ze Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im  na  cze
le “ .
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Uchwały Biura Informacyjnego 
przyczynki się de wzrostu 
ruchu obrońców pokoju

W C IĄ G U  o s ta tn ie g o  dw u lec ia , od 
p ie rw sze j n a ra d y  B iu ra  In fo rm a 
cy jnego  P a r ty j  K o m u n is tyczn ych  

za sz ły  w  s y tu a c ji m ię dzyn a ro d ow e j is to t 
ne zm ia ny .

P o p ie rw sze  —  p ropaganda  w o jenna  w  
k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h , szczególn ie w  
S tanach  Z jednoczonych  i  A n g li i ,  w zm og ła  
s ię  w  sposób n am aca lny . P rz e c iw s ta w iła  
s ię  je j jednakże  jeszcze po tężn ie jsza  fa la  
s i ł  poko ju . S iły  p o ko ju  skon so lid o w a ły  
s ię , u a k ty w n iły ,  i  coraz sku te czn ie j p rze 
c iw s ta w ia ją  s ię  p ropagandz ie  now ej 
w o jn y ..

Po w tó re  —  im p e r ia liś c i p rze sz li od p ro 
pag an d y  w o jn y  do ja w n y c h  p rzyg o to w a ń  
w o je n n y c h : —  k lecą  b lo k i w o jenne, p rz y 
g o to w u ją  w  p rzysp ieszonym  te m p ie  bazy 
w o jenne, zb ro ją  się. p rz y g o to w u ją  p la n y  
w o jsko w o  - s tra te g iczn e . „T a k  w ięc —  
p rz y g o to w a n ia  w o jenne —- ja k  po w ie d z ia ł 
m in . W y szyń sk i na Z g rom adzen iu  O N Z —  
p rze sz ły  ze s fe ry  ogó lnych  frazesów  i 
w n io skó w  do s fe ry  p ra k ty c z n y c h  czynów  
i  m a te r ia ln o  - o rg a n iz a c y jn y c h  p rzeds ię 
w z ięć“ .

Po trz e c ie  —  po raz  p ie rw szy  w  h is to 
r i i  ludzkośc i p o w s ta ł po tężny m ię dzyn a ro 
dow y f r o n t  p o ko ju  pod p rzew odn ic tw em  
Z w ią z k u  R adzieckiego, p rz y  czym  obóz po
k o ju  zdoby ł zdecydow aną przew agę  nad s i
ła m i p rą cym i do w o jn y . P rzew aga  ta  
u ja w n iła  się w e w zrośc ie  p o tę g i Z w ią zku  
R adzieckiego, k o n s o lid a c ji k ra jó w  lu d o 
w e j d e m o k ra c ji, po w s ta n iu  C h iń sk ie j R e
p u b lik i L udow e j, po w s ta n iu  N ie m ie ck ie j 
R e p u b lik i D e m ok ra tyczn e j, na tężen iu  w a lk  
w e  F ra n c ji i  W łoszech, w  pow stan iach  
a ń ty im p e r ia lis ty c z n y c h  w  k ra ja c h  k o lo 
n ia ln y c h  i za leżnych, w  Zespoleniu w sz y s t
k ic h  m iłu ją c y c h  pokó j lu d z i —  bez ró ż n i
cy  ich  p rzekonań  p o lity czn ych , społecznych 
czy re l ig ijn y c h  —  w  sze rok im  fro n c ie  p o 
k o ju .

D la  dope łn ien ia  obrazu  na leża łoby  je d 
nakże  podkre ś lić  jeszcze dw a is to tn e  m o
m en ty .

F ro n t  p o ko ju  sku p ia  lu d z i różnych  s fe r, 
różn ych  poglądów', różn ych  narodów . Je 
dnakże s iłą  p rzodu jącą  i  n a jb a rd z ie j a k 
ty w n ą  w' ty m  fro n c ie  je s t p rzodu jąca  s ilą  
postępu  —  k lasa  robo tn icza . Je j a k ty w 
ność, je j w a lka  k rz y ż u je  n a jsku te czn ie j po
czynan ia  im p e r ia lis tó w . D la te g o  jedność 
je j  s i ł  je s t n a jp o w a żn ie jszym  w a ru n k ie m  
p o k rzyżo w a n ia  planów' podżegaczy w o je n 
n ych , je s t ostrzeżen iem  d la  im p e r ia lis tó w , 
że w sze lk ie  p ró b y  ro zp ę ta n ia  now e j w o jn y  
spo tka ją , się z oporem  i skończyć się mogą 
je d y n ie  l ik w id a c ją  system u k a p ita lis ty c z 
nego na ca łym  św ieeie.

C zo łow ą zaś i k ie row n iczą  s ilą  fro n tu  
p o k o ju  w' każdym  k ra ju  są p a rt ie  ko m u 
n is tyczne. Ic h  a u to ry te t,  dośw iadczenie, 
w p ły w y  w z ro s ły  pow ażnie  w  okres ie  po
w o je n n ym . W sze lk ie  p ró b y  im p e r ia lis tó w  
odsunięcia ty c h  p a r t i i  od mas, os łab ien ia  
ich  i  zde lega lizow an ia  sp e łz ły  na n iczym .

S tąd  w n io se k : jedność k la s y  robo tn icze j 
o ra z  w z ro s t a u to ry te tu  i  k ie ro w n icze j r o l i

p a r ty j  ko m u n is tyczn ych  we fro n c ie  p o ko ju  
są n a jp o w a ż n ie js z y m i w a ru n k a m i p o k rz y 
żow an ia  planów ' im p e r ia lis tó w  i  podżega
czy w o jennych .

CZ Y  jednakże  z fa k tu , że p rzew aga  s i ł  
p rzesuw a się coraz b a rd z ie j na k o 

rzyść  s ił a n tyw o je n n ych , s il poko ju , m oż
na w yc iągnąć  w n iosek, że im p e r ia liś c i z re 
z y g n u ją  ze sw ych  konszach tów  i  p rz y g o 
to w a ń  w o jennych?  Że porzucą p róby  m on 
to w a n ia  b lo kó w , k tó ry c h  celem  je s t u ja rz 
m ien ie  św ia ta  p rzez k a p ita ł a m e ryka ń sk i, 
że p rze ko n a ją  się o n ie re a ln o śc i sw ych  
p la n ó w  i  porzucą  dob row o ln ie  swe a g re 
syw ne za m ia ry?

T y lk o  cz ło w ie k , n ie  ro zu m ie ją cy  praw ' 
w a łk i k la so w e j może sądzić, że k a p ita l i
śc i z re z y g n u ją  ze sw ych  planów' u ra to w a 
n ia  w a lącego się system u k a p ita lis ty c z n e 
go, że będą spoko jn ie  p rz y p a try w a ć  się, 
ja k  jedno  państw o  za d ru g im  odpada od 
ś w ia ta  ka p ita lis tyczn e g o , ja k  coraz b a r 
dz ie j pog łęb ia  się k ry z y s  u s tro ju  k a p ita 
lis tycznego .

H is to r ia  w y k a z a ła  ju ż  k ilk a k ro tn ie , że 
chęć u trz y m a n ia  za w sze lką  cenę p rz y w i
le jó w  zaślep ia  w yzysk iw a czy . K la s y  te  n i 
gdy n ie  docen ia ły  s i ł  ludu , zawsze zaś 
p rze ce n ia ły  s i ły  w łasne . W id z ie liś m y  to  wr 
okres ie  upadku  spo łeczeństw  n ie w o ln i
czych, w id z ie liś m y  to  w  okres ie  upadku  
fe u d a łizm u . R ozpoczynając p ie rw szą  w 'oj- 
ny św ia to w ą , im p e r ia liś c i n ie  są d z ili, że 
zakończy, się ona zw yc ięs tw em  re w o lu c ji 
ro s y js k ie j.  W  okres ie  d ru g ie j w o jn y  ś w ia 
to w e j re a kc ja  ca łego św ia ta , a n ie  ty lk o  
H it le r ,  p rze ce n ia li s iły  w łasne  i  ra ch o w a li 
na n ie u n ikn io n ą , ic h  zdan iem , k lęskę  Z w . 
R adz ieck iego. T o  za ro zu m ia ls tw o  klasow e 
o bse rw u jem y i  dziś.

„W o d z ire je  im p e r ia liz m u  a m e ryka ń sk ie 
go —  c z y ta m y  w  re z o lu c ji B iu ra  In fo rm a 
cy jnego  —  budu jąc swe p la n y  rozpę tan ia  
now e j w o jny, św ia to w e j i  zdobycia  pano
w an ia  nad św ia te m , n ie  b io rą  pod uw agę 
rea lnego  u k ła d u  s i l  m iędzy obozem im pe 
r ia liz m u  a obozem soc ja lizm u . Ic h  p la n y  
panow an ia  nad św ia tem  są jeszcze b a r 
dz ie j pozbaw ione podstaw ' i  m a ją  jeszcze 
b a rd z ie j a w a n tu rn ic z y  c h a ra k te r, a n iże li 
p ia n y  h itle ro w c ó w  i  im p e r ia lis tó w  ja p o ń 
sk ich . Im p e r ia liś c i a m erykańscy  w yra źn ie  
p rzecen ia ją  swe s i ły  i  n ie  docen ia ją  ro 
snącej s i ły  i  s topn ia  zo rga n izo w a n ia  obo
zu a n ty im p e r ia lis ty c z n e g o “ .

N ie sp o d z ia nk i i  p o ra ż k i os ta tn iego  
okresu  rozw śc ie czy ły  jeszcze ba rd z ie j 
podżegaczy w o jennych . A w a n tu rn ic tw o  —  
s ta ło  się cechą n a jb a rd z ie j is to tn ą  ich  po 
l i t y k i .  Ń ie  licząc się z w olą m as, n ie  do
cen ia jąc  ic h  ro z s trz y g a ją c e j r o l i  w  h i
s to r ii ,  k lecą  im p e r ia liś c i b lo k i i  sojusze 
w ojenne, n ie  u k ry w a ją  n ie m a l sw ych 
a g re syw n ych  p lanów . A le  w łaśc iw ośc ią  
w sze lk iego  a w a n tu rn ic tw a  je s t jego  k r ó t 
kow zroczność. A w a n tu rn ic tw o  św iadczy o 
s łabości, a n ie  o s iie  im p e r ia lis tó w . P rzy  
obecnym  jednakże  u k ła d z ie  s i ł  w sze lk ie  
a w a n tu rn ic tw o  p rzyn ie s ie  n ie u n ikn ie n ie  
p o ra ż k i i  k lę sk i.

K O M U N IK A T
o n a ra d z ie  B iu ra  In fo rm a c y jn e g o  

P a r t ii  K o m u n is ty c zn y c h
W  d r u g ie j  p o ło w ie  l is to p a d a  n a - W ę g r z e c h  o d b y ła  s ię  N a r a d a  

B iu r a  I n f o r m a c y jn e g o  w  s k ła d z ie  p rz e d s ta w ic ie l i :  K o m u n is t y c z n e j  
P a r t i i  B u łg a r i i  —  t o w .  t o w . :  W .  C z e r w e n k ó w a ,  W . P o p ło m o w a ;  R u 
m u ń s k ie j  P a r t i i  R o b o tn i c z e j  —  t o w .  to w . :  G. G h e o r g h iu  —  D e j ,  
I .  K i s z y n ie w s k ie g o ,  A .  M o g io r o s a ;  W ę g ie rs k ie j  P a r t i i  P ra c u ją c y c h  — 
t o w .  t o w . :  M .  R a k o s ie g o ,  E .  G e ro ,  I .  R e r a i ,  J. K a d a r a ;  P o ls k ie j  Z j e d 
n o c z o n e j  P a r t i i  R o b o tn i c z e j  —  to w .  Io w . :  J. B e rm a n a ,  A .  Z a w a d z k ie 
go', W s z e c h z w ią z k o w e j  K o m u n is t y c z n e j  P a r t i i  ( b o ls z e w ik ó w )  — to w .  
t o w . :  M .  S u s lo w a ,  P. J u d in a ;  K o m u n is t y c z n e j  P a r t i i  F r a n c j i  —  to w .  
t o w . :  J . D u c lo s ,  E .  F a jo n ,  G. C o g n io t ;  K o m u n is t y c z n e j  P a r t i i  C z e c h o 
s ło w a c j i  — t o w .  to w . :  R. S la n s k y ‘ego, Sz. B a s z ta w a n s k ie g o ,  L .  K o p r z i -  
vy ,  B. G e m in d e ra  o ra z  K o m u n is t y c z n e j  P a r t i i  W ło c h  — t o w .  tow.:,  
P. T o g l i a t t i e g o ,  E .  D  O n o f r i o ,  A .  C ic h a l i n i .

N a  n a ra d z ie  z o s ta ły  w y g ło s z o n e  r e f e r a t y :  to w .  M .  S u s lo w a  — 
„ O b ro n a  p o k o ju  i  w a lk a  p r z e c iw k o  p o d ż e g a c z o m  w o je n n y m “ , to w .  
P. T o g l i a t t i e g o  — ,,Je d n ość  k la s y  r o b o t n i c z e j  a z a d a n ia  p a r t i i  k o m u 
n is t y c z n y c h  i r o b o t n i c z y c h “  o ra z  to w .  G. G h e o r g h iu - D e j  — „ K o m u 
n is t y c z n a  P a r t ia  J u g o s ła w i i  we  w ła d z y  m o r d e r c ó w  i s z p ie g ó w “ .

Po d y s k u s j i  n a  te m a t  w y g ło s z o n y c h  r e fe r a tó w ,  u c z e s tn ic y  N a r a d y  
u z g o d n i l i  c a ł k o w ic ie  swe p o g lą d y  i  je d n o m y ś ln ie  u c h w a l i l i  o d p o w ie d 
n ie  re z o lu c je .
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Wojowniczki walki o pokójKobiety
ttTTT D N I A C H  od  17 do  22 lis to p a d a  

>\ b. o b ra d o w a ła  w  M o s k w ie  
R a d a  Ś w ia to w e j D e m o k ra ty c z n e j F e 
d e ra c ji K o b ie t ,  k tó ra  z g ro m a d z iła  
p rz e d s ta w ic ie lk i d e m o k ra ty c z n e j o rg a 
n iz a c j i  k o b ie c y c h  ró ż n y c h  ras i n a ro 
d o w o ś c i.

Z a s a d n ic z y m  i n a jis to tn ie js z y m  te 
m a te m  o b ra d  b y ło  za g a d n ie n ie  w z m o c 
n ie n ia  i p o g łę b ie n ia  w a lk i o p o k ó j.

W y s tą p ie n ia  d e le g a te k , re p re z e n tu ją 
c y c h  z a ró w n o  k ra je  d e m o k ra c ji lu d o 
w y c h , ja k  i k ra je  k a p ita lis ty c z n e , w y 
k a z a ły  ja s n o , że d e m o k ra ty c z n e  o rg a n i
za c je . s k u p ia ją c e  rzesze  k o b ie t,  s ta n o 
w ią  is to tn ie  b o jo w y  o d d z ia ł w  w a lc e  z 
im p e r ia l is ty c z n ą  p o l i t y k ą  p o d ż e g a c z y  
w o je n n y c h .

W  ró ż n o ję z y c z n y c h  p rz e m ó w ie n ia c h  
d e le g a te k  p o w ta rz a ło  się w c ią ż  im ię  
S ta lin a , ja k o  s y m b o l w a lk i  o p o s tę p  i 
p o k ó j ś w ia ta .

„ W  nasze j w a lc e  o p o k ó j n ie  m a m y  
n ic  .w s p ó ln e g o  z p a c y f iz m e m , je s te ś m y  
g o to w e  w  k a ż d e j c h w il i  o d e p rz e ć  a g re 

s o ró w . Z a  n a m i s to ją  s i ły  p o s tę p u  i p o 
k o ju “  -—  m ó w iła  m ię d z y  in n y m i F ra n 
cu z k a , p a n i V a i i la n t  - C o u tu r ie r ,  p rz e 
w o d n ic z ą c a  F e d e ra c ji.

Ja k  s iln a  je s t id e a  p o k o ju ,  ja k  w ie l
k ie  je s t z a u fa n ie  do Z w ią z k u  R a d z ie c 
k ie g o , ja k o  s z e rm ie rz a  p o s tę p u  i p o k o 
ju .  św ia d c z ą  n a jle p ie j s ło w a  d e le g a tk i 
A rg e n ty n y :  „ N a ró d  a rg e n ty ń s k i n ie  da  
a n i je d n e g o  ż o łn ie rz a , a n i je d n e g o  k i 
lo g ra m a  m ięsa  na w o jn ę  ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im .“  P o d o b n e  o ś w ia d c z e n ia  
s k ła d a ły  ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie lk i in 
n y c h  k ra jó w  k a p ita l is ty c z n y c h .

K o n fe re n c ja  w  M o s k w ie  w y k a z a ła  
ta z  jeszcze , żc n ie  m a k ra ju ,  w  k tó ry m  

. h a s ło  w a lk i  o p o k ó j n ie  z n a jd o w a ło b y  
s z e ro k ie g o  i a k ty w n e g o  o d d ź w ię k u , 
je d n o c z ą c  m asy  p ra c u ją c e  ca łe g o  ś w ia 
ta  p rz e c iw  im p e r ia l is ty c z n y m  p o d że g a 
c zo m  w o je n n y m .

K o b ie ty  p o is k ie  re p re z e n to w a n e  b y 
ły  na k o n fe re n c ji p rz e z  1. S z ta c h e ls k ą —- 
p rz e w o d n ic z ą c ą  L ig i K o b ie t ,  w ic e m in . 
E . P ra g ic ro w ą , E . O r ło w s k ą  i A .  Z a 
w ad  ecką .

CZ Y  n ie u s tan n y  w zros t s i ł  poko ju  sani 
przez się u n ie m o ż liw ia  rea lizac ję  

ag re syw n ych  p lanów  ang lo  - a m e ry k a ń 
sk ich  a w a n tu rn ik ó w  im p e ria lis ty c z n y c h ?  
„B y ło b y  g łęb o k im , n iew ybacza lnym  b 'ę- 
dem —  cz y ta m y  w uchw a łach  B iu ra  I n 
fo rm a cy jn e g o  —  g d yb y  się sądz iło , że 
g roźba w o jn y  rzekom o się zm n ie jszy ła . 
D ośw iadczen ie  h is to ryczn e  uczy. że im  
b a rd z ie j beznadz ie jn ie  p rze d s ta w ia ją  się 
sp ra w y  re a k c ji im p e r ia lis ty c z n e j, ty m  
b a rd z ie j ona szale je, ty m  b a rd z ie j w zm a
ga się n iebezpieczeństw o a w a n tu r w o je n 
n y c h “ .

W ie m y , że w o jn y  są n ie u n ikn ion e  w 
u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m , że w o jn a  je s t 
zasadniczą m etodą, p rz y  pom ocy k tó re j 
k a p ita ł zm ie rza  do zapew n ien ia  sw o je j 
hegem on ii na ry n k a c h  św ia to w ych , do 
rozszerzen ia  sw o ich  m oż liw ośc i eksp loa- 
tá to rs k ic h . A lé  w  naszej dobie, gd y  is t 
n ie je  Z w iązek  R adz ieck i, gdy 800 m ilio 
nów  lu d z i w y z w o liło  się spod panow an ia  
im p e r ia liz m u , gdy p o w s ta ł potężny ś w ia 
to w y  ruch  obrońców poko ju , gdy obóz 
p o ko ju  zdoby ł zdecydowaną przew agę nad 
s iła m i w o jn y  i  a g re s ji —  is tn ie ją  w szys t
k ie  w a ru n k i, aby p ia n y  im p e r ia lis tó w  po
k rzyżow ać i uda rem n ić . U m ocnić o rg a n i
za cy jn ie  i  rozszerzyć ruch  obrońców poko
ju , p rzyc iąg n ą ć  do tego  ruchu  w szys tk ich  
zw o lenn ików  poko ju  bez w zg lędu na ich  
p rzekonan ia  p o lityczn e  czy re l ig ijn e , pod
nieść zw artość, jedność i a k tyw ność  k la -  
sy ro b o tn icze j, te j czo łow e j s iły ' f ro n tu  
poko ju , p rze c iw dz ia łać  a k ty w n ie  p ro p a 
gandzie  w o jenne j i  p ropagandz ie  n ie n a w i
ści do ZS R R  oraz s i l  p o ko ju  i postępu —  
oto  d roga  pokrzyżow an ia  p lanów  im p e r ia 
lis tów '. K a żd y  ro k  trw a n ia  p o ko ju  w zm ac
n ia  s iły  obozu po ko ju , a os łab ia  s ity  w o j
n y . W a lk a  o pokó j —  to  n a jw ażn ie jsze  
i  n a jszczy tn ie jsze  zadanie w szys tk ich  k o 
m un istów ', so c ja lis tó w , dem okra tów , lu d z i 
postępu, w szys tk ich , k tó ry m  d roga  je s t 
wolność, postęp i  c a ły  dorobek k u ltu ra l
n y  ludzkośc i.

W  te j s y tu a c ji zw ró c iło  B iu ro  In fo r 
m acy jne  szczególną uw agę na zagadn ie 
n ie  jedności k la s y  rob o tn icze j.

OR G A N IZ A C J  A je s t jedyną  b ro n ią  k la 
sy robo tn icze j w  walce o ' je j  cele. 

D la te g o  b u rżu a z ja  od zaran ia  k a p ita liz 
mu p rze c iw s ta w ia ła  się w s z y s tk im i posia
d a n ym i ś ro d ka m i zo rgan izow an iu  ro b o tn i
ków  i ich  zjednoczeniu. Z w yc ięs tw o  w o je n 
ne nad faszyzm em  i poważne osłab ien ie  
k a p ita liz m u  św ia tow ego  p rz y n io s ły  po
w ażne sukcesy w  dziedzin ie  l ik w id a c ji 
daw nego rozb ic ia  s ir p ro le ta r ia tu . V.' k ra 
jach  d e m o k ra c ji ludow e j z jednoczy ły  się 
p a rt ie  robo tn icze  na bazie m a rks izm u -łe - 
n in iz m u , P o w s ta ły  Ś w ia tow a Federacja  
Z w ią zków  Zaw odow ych. M ięózynarodo  va 
F ederac ja  K o b ie t i  Ś w ia tow a Federac ja  
M łodz ieży . K ong res  Obrońców P oko ju  itd . 
Pow ażnie  zaś o s ła b ły  w p ły w y  g łów nego 
narzędzia  b u rż n a z ji dla ro z b ija n ia  ruchu  
robo tn iczego  —  p ra w icy  soc ja l-de m o kra 
tyczn e j. Jaw ne p rze jśc ie  na s łużbę k a p i
ta łu  i im p e r ia liz m u  am erykańsk iego  kom 
p ro m itu je  ją  jeszcze ha rd z ie j w oczach 
mas robo tn iczych . P rzyk ła d e m  .w ys łu g i
w ania  się k a p ita ło w i i  im p e r ia lis to m  je s t 
p o lity k a  k ie ro w n ic tw a  a n g ie lsk ie j L a ko u r 
P a r ty , fra n c u s k ie j S F iO  i innych  p ra w i
cow ych socja l - dem okra tycznych  p a r t i i  
E u ro p y  Zachodn ie j. Jedność k lasy ro b o t
n icze j m ożna zabezpieczyć je d yn ie  w w a l
ce z p raw icą  soc ja ldem okra tyczną , przez 
od izo low anie  je j od mas, zdem askowanie 
je j p o lity k i i  je j ideo lo g ii.

IV  m ia rę  spadku w p ły w ó w  p ra w icy  .so
c ja ld e m o k ra tyczn e j, szczególnie w  k ra ja c h  
d e m o k ra c ji lud o w e j, z a m ie rza li im p e r ia li
ści anglosascy posłużyć się zdradziecką 
k lik ą  T ito  w  walce p rzec iw  w ła d zy  demo
k ra ty c z n e j i  p a rtio m  kom un is tyczn ym  
i rob o tn iczym . K lik a  ta  przeszła  do ja w 
n ie  fa szys tow sk ich  m etod rządzenia  w J u 
g o s ła w ii, a na a ren ie  m iędzynarodow e j 
o tw a rc ie  w sp ó łd z ia ła ła  z im p e r ia lis ta m i. 

(D okończen ie  na s tr . 9)
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D W U L E C IE  W A Ż N E J R E F O R M Y
..S oc ja lizm  m ożna zbudow ać je d y n ie  

n a  bazie  bu rz liw ego* ro z w o ju  s i ł  w y 
tw ó rc z y c h  społeczeństw a, n a  bazie  o b f i
to ś c i p ro d u k tó w  i  to w a ró w , n a  bazie  
zam ożnego życ ia  p ra c u ją c y c h ,*  na  bazie  
b u rz liw e g o  w z ro s tu  k u ltu r y .  S o c ja lizm  
b ow ie m , m a rk s is to w s k i s o c ja liz m , ozna
cza n ie  s k u rcze n ie  o sob is tych  p o trze b , 
lecz w szechstronne  ic h  rozszerzen ie  i  ich  
ro z k w it ,  n ie  ogra n iczen ie  lu b  w yrzecze 
n ie  się zaspoko jen ia  ty c h  p o trze b , lecz 
w szechs tronne  i  pe łne  zaspoko jen ie  
w s z y s tk ic h  p o trze b , ro z w in ię ty c h  pod 
w zg lędem  k u ltu ra ln y m  lu d z i p ra c y ” .

S ta lin .

Wszelkiego rodzaju, ka lib ru  i  zapa
chu pismacy anglosascy zarzucają pu
blicystom radzieckim i  k ra jów  demo
k ra c ji ludowej posługiwanie się w  
swych opisach ty lko  dwiema barwa
m i —  czarną i  białą. M ówią to ludzie, 
k tó rzy sprzedali swe pióra i  sumie
nia im peria listom  i  któ rzy zatraciw 
szy resztki honoru i  wstydu, nie waha
ją  się przed żadnym kłamstwem i  o- 
szczerstwem pod adresem Zw iązku 
Radzieckiego.

M ija ją  właśnie dwa lata od przepro
wadzonej w  Zw iązku Radzieckim re
fo rm y w alu tow ej i  zniesienia systemu 
kartkowego. Publicysta, pragnący ucz
ciw ie odmalować położenie mas pra
cujących w  Zw iązku Radzieckim i w  
krajach kapitalistycznych w  okresie 
tych dwóch lat, może rozporządzać na 
swej palecie całym bogactwem farb. 
Zobaczcie sami, jak ich  barw  może cn 
użyć dla porównania.

Przede wszystkim  zwróćmy uwagę 
na samo podejście do zagadnienia w  
Zw iązku Radzieckim i  w  krajach ka
p ita lizm u. Cały świat wie, że słowo 
Stalina —  to albo rzeczywistość, albo 
program działania dla m ilionów  ludzi, 
k tó ry  zamienia się w  rzeczywistość. 
Podane wyżej słowa Stalina są co
dziennie w  każdej godzinie realizowa
ne przez gospodarkę planową Związku 
Radzieckiego.

Jakże inne słowa rozlegają się, 
zwłaszcza w  ostatnich k ilk u  miesią
cach, w  krajach kapitalistycznych na 
kontynencie europejskim, za kanałem 
i  za oceanem.

Hasło padło w  Stanach Zjednoczo
nych. Prezes Międzynarodowego Ban
ku — Blackman (dosłownie — czar
ny człowiek) zawyrokował: Europa 
musi zacisnąć pasa! M in is trow ie  La- 
bour Party, która od dawna usiłu je

przekonać angielską klasę robotniczą, 
że jedynym  zbawieniem dla A n g lii są 
niskie płace robotn ików  i  wysokie zy
ski kapita listów , puścili w  ruch aparat 
propagandowy za obniżeniem stopy 
życiowej pracujących. Rada Gospodar
cza K ra jów  zmarshalłizowanych p rzy
jęła to za o fic ja lny program. Również 
papież grom i robotn ików  włoskich za 
to ,że chcą jeść, mieszkać i  odziewać 
się po ludzku.

Zobaczymy zaraz, że te dwa prze
ciwstawne programy —  socjalistyczny 
program podnoszenia poziomu życio
wego mas pracujących i  program ata
ku na byt mas pracujących w  krajach 
kapita listycznych — realizowane są z 
całą dokładnością.

W Związku Radzieckim rośnie gwał-

Oto jest obraz poprawy położenia
mas pracujących w  Zw. Radzieckim. 
Jeśli uwzględnicie, że dzięki obniżkom 
cen płace realne znacznie wzrosły, 
przyznacie, że obraz ten cinacza rea li
zację słów Stalina.

Co się zm ieniło w  tym  samym okre
sie w  położeniu klasy robotniczej 
państw kapitalistycznych? Dzięki 
„zbawczej*“  ku ra c ji planu Marshalla 
nastąpiła w  Europie Zachodniej syste
matyczna likw idac ja  w ie lu  gałęzi 
przemysłu, konkurujących z przemy
słami Stanów Zjednoczonych. Państwa 
marshaiłowskie nie mogą osiągnąć 
przedwojennej p rodukc ji przemysło
wej. Bezrobocie rośnie zastraszająco. 
Według oficja lnych, daleko odbiegają
cych od rzeczywistości, danych Orga
n izacji Narodów7 Zjednoczonych licz

Po zn ies ien iu  k a r te k  żywnośc iowych i  re fo rm ie  w a lu to w e j  w  Z S R R  zw iększy ła  się 
z n a c z s i ł a  nabywcza ludności i  podaż tow arów . N a  z d ję c iu :  jedna  z c u k ie rn i

w  Len inagradź ie .

11. X II.1 8 5 6  —  U ro d z ił się J. P lechanow .
(Z m . w  1918 r . ) .

12. X II.1 7 6 6  —  U ro d z ił s ię znany ro s y js k i
h is to ry k  i  p isa rz  M . M . K a ra m z in . 
(Z m . w 1826 r . ) .

12 .X II.1914  —  35 la t  tem u o p u b liko w an y  
zo s ta ł a r ty k u ł W . I .  Le n in a  „O  dum ie 
na rodow e j W ie lko ru só w “ .

12.X i i .1 y.ł? —  P ie rw sze  w y b o ry  do R ady 
N a jw y ż s z e j ZS R R  odbyte  na podsta 
w ie  K o n s ty tu c ji S ta lin o w sk ie j.

14 .X II.1854  —  U ro d z ił się N . G. S la w ią - 
now  ■—  jeden z p io n ie ró w  e le k tro te c h 
n ik i,  w yna lazca  system u e le k tryczn e 
go spaw an ia . (Z m . w  1897 r . ) .

14. X Ii.1 9 4 7  —  O pub likow ane  zosta ło  po
s tanow ien ie  R ady M in is tró w  ZS R R  i 
K C  W K P (b )  o p rzep row adzen iu  re 
fo rm y  p ien iężne j i  zn ies ien iu  k a rte k  
na żyw ność i  a r ty k u ły  p rzem ysłow e .

15. X I I .1 9 I9  —  30 la t  tem u u tw o rz o n y  zo
s ta ł A ze rb a jd ż a ń s k i P ań s tw o w y  In 
s ty tu t  M edyczny.

15.XI1.1938 —  Z g in ą ł s ły n n y  lo tn ik  r a 
dz ieck i V /. i*. C zka łow .

17 .X II.1347  —  .Z m arł s ły n n y  ro s y js k i a r-  
ty s ta -m a la rz , O. C. W enecjanow . (U r .  
w  1780 r . ) .

17.XII.1SS7 —  A re sz to w a n ie  W . I .  Len ina  
w ra z  z 40 in n y m i s tu  le n ta m i u n iw e r
s y te tu  w K rs r .n l«  ■/% c d z ia ł w zeb ra 
n ia  re w o lu c jo n is tó w .

townie produkcja, rosną inwestycje, 
reśnie konsumeja mas pracujących.

Oto o ile  wzrosła produkcja prze
mysłowa każdego roku w  stosunku do 
poprzedniego: w  1946 r. —  o 20%, w  
1847 r. — o 22®/«, w  1948 r. —  o 27%. 
W połowie roku bieżącego produkcja 
przemysłowa była już o 41®/o wyższa 
niż vj przedwojennym roku 1941! W 
bieżącym roku zatrudnienie wzrosło o 
dwa m iliony ludzi. Z roku na rok, z 
miesiąca na miesiąc rośnie produkcja 
przeznaczona dla bezpośredniego spo
życia ludności. Czyż można nie podzi
wiać tego tempa wzrostu? Powiedzcie 
sami: Produkcja tkanin  bawełnianych 
wzrosła każdego roku w  stosunku do 
roku poprzedniego —  w  1946 r. — o 
17%, w  1947 r. — o 33%, w  1948 r. —
0 24%. Produkcja tkanin  wełnianych 
odpowiednio — o 30%, 33% i 28®/o. 
Produkcja butów  —  o 28%, 40% i 
23%. Produkcja masła — o 19%, 24%
1 33% ż Jeszcze bardziej wzrosła pro
dukcja mydła, cukru, wędlin , jedwa
biów  i innych towarów. Produkcja 
tkanin  jedwabnych była w  I I I  kw a r
tale br. o 28% wyższa od p rodukc ji w  
I I I  kw arta le  ub- roku. Produkcja wę
d lin  — o 42% wyższa, cukru — o 
94%, rowerów7 —  o 50%, radioapara
tów  — o 62%, zegarków — o 85% 
wyższa niż w  roku ubiegłym . W roku 
1948, w  pierwszym roku po reform ie 
w alutow ej sprzedano w  porównaniu z 
r. 1947 —  56%  więcej chleba, 56% 
więcej tkanin  bawełnianych, dwa ra 
zy więcej cukru, 45®/o więcej butów. 
Po dalszej obniżce cen 1 marca br. ob
ro ty  v. handlu detalicznym jeszcze 
bardziej wzrosły. W - I I I  kw arta le  br. 
sprzedano więcej n iż w  I I I  kw arta le

i 1343 r. — tkanin  wełnianych o 71%, 
} jcc.wabiów — o 55%, cbuwia o — 
i  21%, m ydła  —  o 53%, patefenaw — 
| o 57%, row erów  i ra ili -.odbiorników 
j —  o 79%, zegarków — dwa i p i ł  ra- 
I za więcej.

ba bezrobotnych u jaw niła  jeszcze 
przed paru miesiącami we Włoszech— 
ok. 3 m ilionów  ludzi w  Niemczech Za

chodnich — 1,5 m iliona, a w  m ałej 
B e lg ii ponad 300 tysięcy ludzi. Od 
marca ubiegłego roku —  do marca 
bieżącego roku bezrobocie wzrosło od 
80 do 250%.

Na skutek Wzrostu cen spada bezu
stannie realna wartość płac. W sierp
n iu  1946 r. płaca realna robotn ików  
francuskich wynosiła 73% przedwo
jennej. Jesienią ub. r. wynosiła ona już 
ty lko  51%. Jeszcze gorzej przedstawia 
się sytuacja we Włoszech. Przeciętna 
płaca robocza wynosi tam zaledwie 
25% normalnego m in im um , a zasiłek 
bezrobotnych zaledwie 10% m in im um  
normalnie potrzebnego do życia.

Przeprowadzona niedawno dewalu
acja w alu t, jeszcze bardziej pogorszy
ła sytuację mas pracujących. Ceny 
wzrosły, a płace zostały zamrożone. 
W tym  czasie, gdy klasa robotnicza 
zostaje zepchnięta do poziomu paria
sów, rosną ogromnie i  zupełnie n ieby
wałe zyski monopolistów. Równocze
śnie rosną niebywale w yda tk i na zbro
jenia.

Plan Marshalla przyniósł Europie 
Zachodniej trudności gospodarcze, 
bezrobocie, obniżkę płac realnych, ob
niżenia poziomu życiowego mas pra
cujących. A le plan Marshalla' i  ogrom
ne zbrojenia nie ra tu ją  Stanów Z je 
dnoczonych przed kryzysem. 12 m ilio 
nów bezrobotnych, m iliony  częściowo 
ty lk o  zatrudnionych, nieustanny spa
dek produkcji, zmniejszenie się obro
tów  w  handlu detalicznym, wzrost nie 
sprzedanych zapasów towarowych — 
oto obraz gospodarczy Stanów Z je 
dnoczonych.

Kapita liśc i p rzyrzek li klasie robot
niczej pogorsz Brie w arunków  życio
wych i  przyrzeczenia swego dotrzym u
ją, jak  w  żadnym innym  wypadku.

Oto są liczby i  fak ty . A  fakty, ja k  
wiadomo, rzecz uparta- Jakim i bar
w am i je odmalować, kiedy rzeczywi
stość jest tak wyrazista, że nie pozwra- 
la się zatuszować?

Białe przeto pozostaje b ia łym , a 
czarne — czarnym!

K u  czci 70 ro c zn ic p  u ro d z in  
J O Z E F A  S T A L IN A

O T W A R C IE  W  B U D A P E S Z C IE  W Y S T A W Y  D A R Ó W  
D L A  G E N E R A L IS S IM U S A  S T A L IN A  

W  c z w a rte k  p rzed  p o łu d n ie m  w  M uze u m  S z tu k i n a 
s tą p iło  o tw a rc ie  w y s ta w y  d a ró w  w ę g ie rs k ie j lu d n o śc i 
p ra c u ją c e j d la  G enera liss im u sa  S ta lin a  w  zw ią z k u  
z 70 roczn icą  j_go  u ro d z in .

N a  u roczystość o tw a rc ia  p rz y b y ł p rze w o d n iczą cy  
P re z y d iu m  W ę g ie rs k ie j R e p u b lik i L u d o w e j S zakasits, 
c z ło n k o w ie  rzę d u  z p re m ie re m  D o b i na  czele, ko rp u s  
d y p lo m a ty c z n y , cz ło n k o w ie  W ę g ie rs k ie j P a r t i  P ra c u 
ją c y c h  o ra z  p rze d s ta w ic ie le  ś w ia ta  p racy .

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  R a d y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  
A p ro  w y g ło s ił p rze m ó w ie n ie , w  k tó ry m  p o d k re ś lił,  że 
ca ła  postępow a ludzkość  i  razem  z n ią  lu d  w ę g ie rs k i 
ze szczerą m iło ś c ią  czy n i p rz y g o to w a n ia  do uczczen ia  
ro c z n ic y  u ro d z in  w odza  m as p ra c u ją c y c h  całego ś w ia 
ta Józe fa  S ta lin a .

N A R Ó D  C Z E C H O S Ł O W A C K I K U  C Z C I 
' 70 R O C Z N IC Y  U R O D Z IN  G E N E R A L IS S IM U S A  

S T A L IN A
P rze d s ta w ic ie le  48 n a jw ię k s z y c h  p rz e d s ię b io rs tw  

p rz e m y s ło w y c h  C zechos łow ac ji p rz e k a z a li p re m ie ro w i 
Z a p o tc c k y ‘em u ozdobn ie  o p ra w io n e  a lb u m y , z a w ie ra 
ją ce  p o z d ro w ie n ia  czechos łow ack ich  m as p ra c u ją c y c h  
d la  G e n e ra liss im u sa  S ta lin a  z o k a z ji 70 ro c z n ic y  Jego 
u ro d z in .

C elem  uczczen ia  70 u ro d z in  G enera liss im u sa  S ta lin a  
czechos łow ack i K o m ite t  O b ro ń có w  P o k o ju  w y d a  p a 
m ią tk o w ą  ks ięgę  p t. „S ta lin  w  w a lce  o p o k ó j“ .

R O B O T N IC Y  H A M B U R G A  W  D A R Z E  
G E N E R A L IS S IM U S O W I S T A L IN O W I 

M ie js c o w y  k o m ite t  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  N ie m ie c  
u rz ą d z ił w y s ta w ę  u p o m in k ó w , k tó re  ro b o tn ic y  H a m 
b u rg a  za m ie rza ją  przesiać G e n e ra lis s im u s o w i S ta lin o 
w i  w  z w ią z k u  z 70 roczn icą  jego  u ro d z in . W ys ta w a  
o b e jm u je  o ko ło  10 ty s ię c y  p rz e d m io tó w ,

6
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karmić świnie, 
osiągać
rekordowe urodzaje

KO Ł C H O Z  im . „B o h a te ra  
Z w . R adz ieck iego  Ł a p tie -  

w a “  w  o k rę g u  s ta w ro p o ls k im  
tu czy  w ła sn ą  m e todą  ś w in ie  
g a tu n k u  tłu s to -m ię sn e g o . M e 
toda  ta  po lega na  ty m , że 
ś w in ie  do czasu tuczu , pasą się 
n a  p a s tw is k u . W  p o ło w ie  w rze  
śn ią  za m yka  się je  w  c h le w n i 
i  ż y w i p a ro w a n y m i z ie m n ia k a  
m i, d ro b n o  k ra ja n y m i s u ro w y  
m i b u ra k a m i i  d y n ią  z m a ły m  
d o d a tk ie m  o trą b . O d p o ło w y  
lis to p a d a  ś w in ie  d o s ta ją  n a  
t r z y  części o ko p o w ych , je d n ą  
część ś ru ty  zbożow e j. Ś w in ie  
ż yw io n e  są c z te ry  ra z y  d z ie n 
n ie , p rz y ro s t d z ie n n y  s z tu k i 
w y n o s i przeszło 900 g r. Ś w i
n ie  szybko  o s ią g a ją  w agę  160 
—  180 kg. *

A  P L U S Z C Z  z ko łchozu  im .
„C z a p a je w a “  o k rę g u  cze r- 

n ih o w s k ie g o  ze b ra ła  z je d n e 
go h e k ta ra  6 c e n tn a ró w  nas ion  
k o n ic z y n y . K o n ic z jm ę  w y s ia ła  
ona rzędow o. N a  w io sn ę  s p u l
c h n iła  g lebę w  rzędach  i  w  
m a ju  sko s iła  ko n ic z y n ę  p rzed  
k w itn ie n ie m  na  s iano, po czym  
n a ty c h m ia s t n a w io z ła  po le  ko  
n iczyn o w e  1 5 -iu  to n a m i dobrze 
p rze g n iłe g o  o b o rn ik a , s p u lc h 
n iła  na  n ow o  z ie m ię  w  g rzę 
dach i rozsyp a ła  2 c e n tn a ry  
s u p e rtc s fa tu  i  c e n tn a r r o l i  p o 
taso w e j. W  o k re s ie  k w itn ie n ia  
k o n ic z y n y  p rz e w io z ła  na  po le  
pasiekę , ab y  pszczo łom  u ła tw ić  
o p y la n ie  k o n ic z y n y .

*

K O Ł C H O Z  „C z e rw o n a ja  
Z m ie n a “  w  re jo n ie  lu -  

b a ń sk im , okręgu  b o b ru js k im  I 
b ia ło ru s k ie j SSR os ią g n ą ł z b ió r  i  
ko k -sa g yza  w yn oszący  80 cen 
tn a ró w  z ha. P rz o d o w n ic y  p ra  
cy  ko łch o zu  E . B ra g im e c  i A . 
Ł a w ry je n ia  z e b ra li ze sw o ich  
d z ia łe k  po 193 c e n tn a ry  i  200 
c e n tn a ró w  z jednego  ha. W y 
so k i z b ió r  o s ią g n ę li w y m ie n ie 
n i  ko łch o źn icy , w y s ie w a ją c  w  
p ie rw s z e j p o ło w ie  m a ja  6 kg  
ko k -sa g yza  na ha  w  rz ą d k i 
od leg łe  od s ieb ie  o S —  10 cm . 
P rzez p ie rw sze  30 d n i k o k -s a -  
gyz rośn ie  w o ln o  i  w ym a g a  
s ta ra n n e j p ie lę g n a c ji, częstego 
p ie le n ia  i s p u lc h n ia n ia  g leby. 
D la te g o  op ie ło n o  go i  ra z y  i 
5 ra z y  s p u lch n io n o  g łębę w  
rząd ka ch . W  p ie rw s z e j p o ło 
w ie  lip c a  n a w ie z io n o  dw om a  
c e n tn a ra m i s u p e rfo s fa tu  i  cen
tn a re m  s o li po tasow e j.

B . K .

D R U G I odd z ia ł fa b ry k i—■ 
szw a ln ia , od dłuższegó 

czasu n ie  w y k o n y w a ł p lanu .
I  choć na każde j na ra d z ie  
w y tw ó rc z e j, na każd ym  ze
b ra n iu  poddaw ano p ra co w n i 
kó w  i  k ie ro w n ik ó w  oddzia 
łó w  o s tre j k ry ty c e , za rzuca 
no im , że przez n ich  całe 
p rze d s ię b io rs tw o  n ie  może 
w ykonać  zadań p lanow ych , 
p u b liczn ie  po tęp iano , s y tu a 
c ja  się n ie  zm ie n ia ła . A  f a 
b ry k a  ta , trzeb a  w iedzieć, 
z n a jd u je  się w  K uźn ie cku , 
tu ż  pod bokiem  h u tn ik ó w  i  
m e ta lu rg ó w , k tó rz y  je d n i z 
p ie rw szych  w  k ra ju  w y k o 
n a ł: w  c iągu  trzech  i  p ó ł la t  
p la n  p ię c io le tn i.

M aw ia no  często : h u tn ic y  
u m ie ją  się w yw ią za ć  z 
sw o ich  zadań p ro d u k c y j
nych , choć p raca  ich  je s t 
n ie z ró w n a n ie  cięższa n iż  w a 
sza, a w y  n ie. W s ty d  to w a 
rzysze !

Z a ło g a  d ru g ie g o  oddz ia łu  
ru m ie n iła  się w p raw dz ie , po 
czuw a ła  się do w in y , a le by  
ła  bezradna. Sama bez po 
m ocy n ie  u m ia ła  zm ien ić sy 
tu a c ji.  R obota, choć w k ła 
dano w  n ią  w ie le  w y s iłk u , 
n ie  k le iła  się ja ko ś . N ie  sz ła  
i  basta.

#

J n d i U ły b in  —- techno log  
fa b ry k i inacze j us tosunko 
w a ł się do szw a ln i.

W ie d z ia ł ju ż  z danych  c y 
fro w y c h , że z d ru g im  od
dz ia łem  je s t źle, a le  w ie 
d z ia ł ró w n ież , że p ra cu ją  
ta m  m ło d z i ro b o tn ic y  —  r a 
dzieccy ludz ie , p a tr io c i. P rz y  
czyna „n ie d o m a g a n ia “  od
d z ia łu , p rzyp u szcza ł w ięc 
U ły b in , k r y je  się a lbo  w  sa
m e j o rg a n iz a c ji p racy , a lbo 
też  w  n iedosta tecznych  kw a  
l if ik a c ja c h  za łog i.

Zaczą ł od o bse rw ac ji. Już 
po p ie rw szym  d n iu  s tw ie r 
d z ił, że po łow a za ło g i, bo 
aż 15 ro b o tn ic  n ie  zna no 

w ych , w yd a jn ie jszych , n iż  
daw n ie j m etod  p ra cy  i  p lą 
czą się w  w y k o n y w a n iu  n a j 
p ro s tszych  o p e ra c ji. D o 
św iadczonym  okiem  U ły b in  
p rz y g lą d a ł się uw ażn ie  k a ż 
dej z n ich . Z d o ła ł n a w e t o- 
b liczyć , że rob o tn ica  F iedo - 
to w a  p rz y  w yko n yw a n iu  po 
w ie rzonego  je j  zadania  ro b i 
8 ruchów , zaś p racu jąca  
obok n ie j p rzodow n ica  K u - 
ł ic in a , 5 ruchów .

Z a u w a ż y ł ró w n ie ż , że na 
oddzia le  odbyw a się c ią g ła  
w ęd rów ka , b iegan ina  od ma 
szyny  do m aszyny, z k ą ta  
w  ką t.

S p raw a  zaczęła się w y 
jaśn ia ć . P rzypuszczen ia  U ły  
b ina  sp ra w d za ły  się. P rz y 
czyną chron icznego n ie w y - 
p e ln ia n ia  p la n u  b y ł b ra k  
k w a li f ik a c j i  i  w idoczne n ie 
doc iągn ięc ia  w  o rg a n iz a c ji 
p ra cy . P os ta w iw szy  d ia g n o 
zę choroby, U ły b in  p rz y s tą 
p i ł  do je j  zw a lczen ia .

#

N ie , dziecko, n ie  p raw ą , 
a le  lew ą ręką  trzeb a  sięgać 
pó fo rm ę . U s ta w  się tw a rz ą  
do m aszyny. O, ta k . P ra cu j 
spoko jn ie , ró w n o m ie rn ie  —  
pouczała  F iedo tow ą  je j są
s iadka , K u łic in a , k tó ra  pod
ję ła  się nauczyć sw o ją  ko le 
żankę now ych  m etod p racy .

Podobne zobow iązan ia  
w z ię li ró w n ież  i  in n i p rzo 
dow n icy . Jednocześnie z in i 
c ja ty w y  techno loga  zaopa
trz o n o  oddz ia ł w  k i lk a  m a 
szyn  reze rw ow ych . B y ły  one 
puszczane w  ru ch  w  w y p a d 
ku  d e fe k tu  w  je d n e j ze s ta le  
czynnych  m aszyn.

Techno log  w p ro w a d z ił ró w  
n ież jedną , w yd a w a ło b y  się 
zupe łn ie  p ro s tą  inow ację . 
P o le c ił po p ro s tu  zao p a trzyć  
każdą robo tn icę  w  zapas 
szpu lek w y s ta rc z a ją c y  na 
ca łą  zm ianę  i z lik w id o w a ł 
ty m  sam ym  c ią g łą  b ie g a n i
nę p o  n ic i.

O dd z ia ł zaczą ł pracow ać 
po nowem u.

*

M in ę ło  n ie w ie le  czasu. Sy 
tu a c ja  w  d ru g im  oddzia le  
zm ie n iła  się n ie  do pozna
n ia . W  naradach  w y tw ó r 
czych znów w p raw dz ie  m ó
w iono  o „d ru g im “ , a le te ra z  
ju ż  zupe łn ie  inacze j.

Ludz ie  d ru g ie g o  oddz ia łu  
s ta li się w zorem . W zorem  
u p a rte j, n ieus tanne j p racy  
nad sobą, w zorem  p rze jm o ; 
w an ia  i  s tosow ania  now ych 
m ci o 1 p racy .

W  d y re k c ji u ta r ło  się ju ż  
n a w e t pow iedzenie  —  od
pow iedź daw ana zw y k le  k ie  
ró w n ik o m  oddz ia łów  n ie  w y  
ko m iją cych  p la n u : „N ie  n a 
rz e k a j, n ie  m arudź , a le za 
b ie rz  się do szko len ia , po 
m óż ludz iom  w  opanow an iu  
te c h n ik i, pom yś l nad u p ro 
szczeniem  procesu p ro d u k 
c ji,  a w szys tko  będzie do
brze, ta k , ja k  w  d ru g im  od
dz ia le .“

*

O sw oim  sukcesie U ły b in  
n a p isa ł do g a ze ty  —  do 
„ Iz w ie s t i i “ .

Bo to  przecież trzeb a  —  
p o m yś la ł techno log  —  trz e 
ba się podz ie lić  z c a łym  k ra  
je m  naszym  dośw iadcze
n iem , ta k  ja k  K u łic in a , po 
d z ie liła  się sw o im  dośw iad
czeniem  z F iedo tow ą , ta k  
ja k  G ąbałow a, p rzekaza ła  
sw o je  w iadom ości w  dz iedz i 
n ie  p ro d u k c ji -—  M y ln ik o w e j.

T rzeba , by  ś ro d k i, p rz y  
pom ocy k tó ry c h  je d n i os ią 
g a ją  zw yc ię s tw a  s ta ły  się 
w łasnością  ogó łu . B y  w szy 
scy p ra c o w a li le p ie j i  w y 
d a jn ie j. B y  ró s ł i  r o z w ija ł 
s ię  ty m  sam ym  Z w ią zek  Ra 
dz ieck i.

T a k  m y ś la ł i  ta k  n a p isa ł 
J u r i  U ły b in  —  techno log  z 
K u żn iecka , n ow y cz ło w ie k , 
now ego so c ja lis tycznego  spo 
łeczeństw a . VV. L E W .

I  J U Ż  —  F E R IE  Z IM O W E !

J U Ż  za k i lk a  d n i w  szko 
ła c h  ra d z ie c k ic h  zakończy 

s ię  p ie rw sze  pó łrocze . R oz
poczną s ię  fe r ie  z im o w e  —  d n i 
dob rze  zasłużonego odpoczyn 
k u  i  zabaw . W e w s z y s tk ic h  
k lu b a c h , D om ach  i  P a łacach  
K u l t u r y  o d b yw ać się będą w  
czasie fe r i i  spec ja lne  p o ra n k i, 
senase f ilm o w e , w y s tę p y  d z ie 
c ię cych  zespo łów  a r ty s ty c z 
n ych . S z y k u ją  się też  s p o tk a 
n ia  dz iec i ze z n a n y m i p rz o 
d o w n ik a m i p ra c y , d z ia ła cza m i 
n a u k i l i te ra tu r y  j s z tu k i. Z o r 
g an izow ane  ró  - ie ż  zostaną 
c y k le  o d czy tów , re fa ra ió w  i  
p o gadanek  o ż y c iu  i  d z ia ła l
n o śc i w o d zó w  n a ro d u  ra d z ie c 
k ie g o  —  L e n in a  i  S ta lin a .

A  oprócz tego, je ż e li n a tu 
ra ln ie  w szędzie  dopisze z im a , 
dz iec ię cy  g w a r  i  śm iech  n a 
p e łn i w s z y s tk ie  s ta d io n y , ś liz 

g a w k i, czy też p o d m ie js k ie  te 
re n y  n a rc ia rs k ie  W  czasie 
f e r i i  u czn io m  będzie  p rz y s łu g i 
vva*o p ra w o  bezp ła tnego  w s tę 

p u  n a  w szys tk ie  s ta d io n y  i  
ś liz g a w k i.

P O W R Ó T  G O Ś C I 
.„K O M S O M O Ł U “

lis to p a d a , po k i lk u ty g o d 
n io w y m  pobyc ie  w  Z w ią ż  

k u  R a d z ie ck im , p o w ró c iła  do 
W a rs z a w y  12 -escbow a d e le 
gac ja  Z w ią z k u  M ło dz ieży  P o l
s k ie j.

D e legac i Z . M . P. zapozna li 
s ię  z życ ie m  i  p racą  p rz o d u ją 
ce j o rg a n iz a c ji m ło d z ie ży  ś w ia  
ta  —  L e n in o w s k ie g o  K o m so - 
m o łu . P rze d s ta w ic ie le  m ło d z ie 
ży  p o ls k ie j p o z n a li n o w e  fo r 
m y  p ra c y  w y c h o w a w c z e j i  o r 
g a n iz a c y jn e j w ś ró d  m ło dz ieży  
ra d z ie c k ie j —  zw iązane  z 
g łó w n y m  obecnie  zadan iem  
K o m s o m o łu : w y c h o w a n ie m  ko  
m u n is ty c z n y m  m łodego  p o k o 
le n ia .

ita ls k a  de legac ja  m ia ła  m oż
ność zapoznać się z p ra cą  za
ró w n o  k ie ro w n ic z y c h  o rg a n ó w  
K o m so m o łu , ja k  i  poszczegól
n y c h  o rg a n iz a c ji ko m so m o l-

s k ic h  w  fa b ry k a c h , szko ła ch  i  
ko łchozach . D e legac i w z ię li 
ró w n ie ż  u d z ia ł w e  w sp a n ia 
ły c h  u ro czys tośc iach  X X X I I  
ro c z n ic y  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn i
k o w e j w  M oskw ie .

Z d o b y tą  n a u kę  i  d o ś w ia d 
czenie, de legac i p rze ka zyw a ć  
będą ca łe j p o ls k ie j m łodz ieży , 
a b y  ta  na  p rz y k ła d z ie  K o m s o - 
m e łu  u czy ła  się p a tr io ty z m u , 
id eow ośc i i  re a ln e j, o f ia rn e j 
p ra cy .

17.9(50 P O M IE S Z C Z E Ń  
D L A  J E D W A B N IK Ó W

K O Ł C H O Z Y  pó łnocnego  K a 
uka zu , K ry m u ,  o k rę g u  ro -  

s tow sk iego , s ta łin g ra d z k ie g o  
o raz in n y c h  o b w o d ów  R F S R R  
w y k a z u ją  w ie lk ie  z a in te re s o 
w a n ie  ro z w o je m  h o d o w li je d 
w a b n ik ó w . W  c iągu  n a jb l iż 
szego dz ies ięc io lec ia  zostan ie  
tu  u tw o rz o n a  w ie lk a  baza h o 
d o w la n a . P o w s ta n ie  17.009 spe 
c ja ln y c h  pom ieszczeń d la  je d 
w a b n ik ó w , a na  obszarze

76.908 ha  ro z w in ą  s ię  w zo row e  
p ia n ta c je  d rze w  m o rw o w y c h . 
O prócz tego  na  b izegach  s ta 
w ó w , z b io rn ik ó w  w o d y , w zd łu ż  
k a n a łó w  n a w a d n ia ją c y c h  i  
d ró g  zasadzone zostaną o ch ron  
ne pasy złożone w y łą c z n ie  z 
d rz e w  m o rw o w y c h .

W  M O S K W IE  B Ę D Z IE  
„D . K . D .“

S ta ra n ie m  P ańs tw o w e g o  W y  
d a w n ic tw a  P a r a tu iy  d la  d z ie 
c i rozpoczęte  zo s ta ły  w  M o 
s k w ie  p race  p rz y  b u d o w ie  
,,De*nu k s ią ż k i dz iec ięce j“ . 
„D o ra “  m ieśc ić  się będzie w  
sam ym  c e n tru m , p rz y  u l.  G o r 
k iego . W  obsze rnych  sa lach  
„ D K D “  o d b yw a ć  się będą spot 
lsani.a m ło dz ieży  z p isa rzam i, 
d ysku s je  lite ra c k ie  itd ,  ,,TJKO‘‘ 
p rs ir.d a ć  będzie w ła sn ą  b ib l io 
tekę , liczącą  100 ty s ię c y  t o 
na iw  o raz m uzeum , w  k tó ry m  
um ieszczone z 's ta n ą  n a jc e n 
n ie jsze  u tw o ry  dz iec ięce j l i t e 
r a tu r y  .ra d z ie ck ie j i  za g ra n icz 
n e j.

S U S Z E N IE  Z B O Ż A  Z A  P O 
M O C Ą  E L E K T R Y C Z N O Ś C I 
je s t stosow ane na szeroką ska 
lę  w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  —  
p rz y  w ie lu  p u n k ta c h  zsypu 
zboża zbudow ane  są o lb rz y 
m ie  nowoczesne suszarn ie. 
W zo ru ją c  s ię -n a  os iągn ięc iach  
ra d z ie c k ic h  u ru c h o m iliś m y  
p ie rw szą  w  Polsce e le k try c z n ą  
susza rn ię  zboża. P róbę  susze
n ia  za pom ocą g rz e jn ik ó w  e- 
le k try c z n y c h  p rzep row adzono  
w  m ły n ie  „R ó żan ka “  na  K a r -  
ło w ic y  w e  W ro c ła w iu . W  la 
tach  o b f itu ją c y c h 'w  dużą ilość 
opadów  susza rn ie  ro z w ią z u ją  
p ro b le m  suszenia zboża.

*
R A D Z IE C K I S Y S T E M  W IE  

L O P A L N IK O W Y  s tosu ją  ra -  
c ja n a liz a to rz y  fa b ry k i P A F A -  
W A G , k o rz y s ta ją  z d o św ia d 
czeń ro b o tn ik ó w  i  in ż y n ie ró w  
ra d z ie c k ie j fa b ry k i w a g o n ów  
w  K a lin in ie ,  s to su ją  w  spaw a ł 
n ic tw ie  i  w  c ięc iu  m e ta li.  Je 
szcze do> n ie d a w n a  w  sp a w a l
n ic tw ie  i  p rz y  c ię c iu  m e ta li 
p o s łu g iw a liś m y  się s ta rą  m e
todą , u ż y w a ją c  jednego  p a ln i
k a  do  c ię c ia  m e ta li.  D z ię k i za
s tosow an iu  n o w e j m e to d y  nasi 
ra c jo n a liz a to rz y  o s ią g n ę li nad 
z w ycza jn e  w y n ik i ,  k tó re  p o le 
g a ją  na  w ie lo k ro tn y m , w z ro ś 
c ie  w y d a jn o ś c i w  te j dz ie d z i
n ie  p ra cy .

*
S T A C JĘ  K O N S E R W O W A 

N IA  K R W I p rz y  K lin ic e  C h i
ru rg ic z n e j w e  W ro c ła w iu , z o r
g an izow ano  na  w z ó r  ra d z ie c 
k iego  In s ty tu tu  P rze taczan ia  
K r w i  w  K ijo w ie .  D z ię k i po 
p a rc iu  rad z ie ck ie g o  In s ty tu tu  
w ro c ła w s k a  s tac ja  ro z w in ę ła  
się obecn ie  w  O k ręg o w ą  S ta 
c ję  P rze taczan ia  K r w i.

*
Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I O B  

D A R Z Y Ł  B ib lio te k ę  U n iw e r 
s y te tu  W ro c ła w sk ie g o  632-m a 
to m a m i d z ie ł n a u k o w y c h , B i 
b lio te k ę  P o lite c h n ik i W ro c ła w  
s k ie j —  160-c iu  k s ią ż k a m i i 
czasop ism am i. B ib lio te k ę  M e 
dyczną —  1 2 -tu  d z ie ła m i w y 
b itn y c h  uczonych  ra d z ie c k ic h , 
382-m a czasop ism am i n a u k o 
w y m i —  10-c iu  ro c z n ik a m i.

Poza ty m  N a u ko w e  T o w a 
rz y s tw o  W ro c ła w s k ie  o trz y m a  
łc  w  darze  od Z w . R adz iec
k iego  505 ks iążek  z różn ych  
d z iedz in . N ieza leżn ie  cd  tego 
cenne d a ry  o trz y m a ły  poszczę- i  
gó łne  za k ła d y , ja k  In s ty tu t  
H is to r i i ,  in s ty tu t  M a te m a ty c z 
n y , Z a k ła d  C h e m ii O g ó ln e j i  
O b s e rw a to r iu m  A s tro n o m ic z 
ne.

*

N O  W E  T R A N S P O R T Y  
S P R Z Ę T U  M O T O R Y Z A C Y J 
N E G O  nadesz ły  w  ty c i' A n iach  
do P o ls k i ze Z w . R adz ieck iego. 
O trz y m a liś m y  ze Z w . Radziec 
k iego  dalsze 18-c ie  n a jn o w sze j 
k o n s tru k c ji c ią g n ik ó w  gąsien- 
n ic o w y c h  „ K D  35“ , zaopa
trz o n y c h  w  s i ln ik i  o m ocy 35 
k o n i m echan icznych . C ią g n ik i 
te  z n a jd u ją  się w  d ysp o zyc ji 
M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  R e 
fo rm  R o ln ych , k tó re  przekaże 
je  o d p o w ie d n im  o ś ro d ko m  ro i 
n y m .

*

Z A L E S IA N IE  O B S Z A R Ó W  
D R Z E W A M I W IE L O G A T U N 
K O W Y M I s tosu je  D y re k c ja  
L a só w  P a ń s tw o w ych  w  w o j.  
w a rs z a w s k im  w g . n o w ych  m e
to d  rad z ie c k ic h . P la n  je s ie n n y  
o b e jm u je  cko ło  12.000 ha. 
senny —  8.609 ha . Z a les ien ie  
20.080 h a  m a  o lb rz y m ie  zna
czenie d la  tego najuboższego 
w  la sy  te re n u .

W  in n y c h  w o je w ó d z tw a c h  
ró w n ie ż  p rzys tą p io n o  do za le 
s ie n ia  sra w ię kszą  ska lę , w zo 
ru ją c  się na  m etodach  ra d z ie c 
k ic h  m , in .: w  w o j. poznań
s k im  zateste s 'ę  16 530 ba. O gól 
n te  w  c a łe j P o lsce ..p ro w a d zo 
ne sa in te n s y w n e  p race  p rz y  
za les ien iu  100.808 ha.

B. K .
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-FŁ jA D S P O D Z IE W A N IE  lic z n y  u -
l \  d z ia ł C z y te ln ikó w  „P rz y ja ź 

n i“  w  ankiecie, spow odow ał 
znaczne opóźnienie w ogłoszeniu je j 
w y n ik ó w . Ogółem  n ap łynę ło  1870 
odpow iedzi. Oprócz tego nadesłane 
zosta ły  rów n ież  a n k ie ty  i  l is ty  zb io
row e. W  im ie n iu  40 osób Sosnowie
ckiego Z jednoczenia  Zak ładów  
S zk la rsk ich  przesła ł ankie tę  sekre
ta rz  K o ła  T P P -R  ob. Ja rosław  R a
dosz. U dz ia ł zb io row o  rów n ież  w z ię 
l i  wszyscy p racow n icy  m a ją tk u  
B rożów ka, pow . G iżycko. W  im ie 
n iu  ko legów  z L iceum  i  „K o m ite tu  
Ś w ie tlico w eg o “  nadesła ł odpow iedź 
ob. W ó j ci k ie  wieź Z dz is ław  z M ode- 
rć w k i,  k. Jasła.

W śród uczestn ików  a n k ie ty  p rze 
waża m łodzież. N a jm ło d szym i u - 
czestn ikam i są d w a j uczn iow ie  
Szkó ł podstaw ow ych: K a z im ie rz  
K araszew ski ze Ś w id n icy  i Tadeusz 
O rło w s k i z W arszaw y —  obaj on i 
rn a ją  po 13 la t. N a js ta rszym  uczest
n ik ie m  jes t nasz s ta ły  C z y te ln ik  i  
K . respondent. 7 4 -ro le in i Jan B adu
ra , w agow y z Szopienic.

N a jw ięce j, bo 430 odpow iedzi na
des ła li rob o tn icy , 420 odpow iedzi 
nades ła li uczn iow ie  i  studenci, 400 
p ra cow n icy  um ys łow i, 150— przed
s taw ic ie le  naszej A rm ii,  M il ic j i  
O b yw a te lsk ie j, w ładz bezpieczeń
s tw a  i s traży  po rtow e j. Bardzo lic z 
n y  udz ia ł w  ank iec ie  w z ię ło  nau
czycie ls tw o : 130 odpow iedzi. Od 
ch łopów  n ap łyn ę ło  90 ankie t, od 
in te lig e n c ji tw ó rcze j —  l i f t .  50 p ra 
co w n ikó w  społecznych w zię ło  ró w 
n ież udz ia ł w  ankiecie.

P rzodu je  W o jew ództw o  W ro c ła w 
sk ie : 320 ank ie t. Na d ru g im  m ie j
scu zn a jd u je  się W o jew ództw o  W ar 
szawskie —  250 ank ie t, na trzec im  
-— Śląskie: 200 ank ie t. Na szarym  
końcu  zna laz ły  się W o jew ództw a  
O lsztyńsk ie , Pom orskie, Rzeszow
skie  i K ie le ck ie . Z m iast n a jle p ie j 
sp isa ły  się: W arszawa, Łódź i Po
znań, na jgo rze j zaś —  Rzeszów i 
K a to w ice , z k tó ry c h  n ie  o trzym a 
liś m y  ani je d n e j odpow iedzi, . co 
je s t ty m  b a rdz ie j dz iw ne, iż K a to -

U c h m a lp  B iu ra  
I  n  i  o f  n i  a  c  j j  i  o e g o

(D o k o ń c z e n ie  ze s ir. 51.
Z  pomocą w y w ia d u  a n g ie lsk ie go  i  a m e ry 
ka ń sk ie g o  u s iło w a ła  rozbudow ać swe m a 
c k i w  k ra ja c h  lu d o w e j d e m o k ra c ji.

Z dem askow anie  je j  ob licza , szczególn ie 
n a  procesie R a jka , p o zb aw iło  im p e r ia l i
s tó w  m oż ltn  ości sze ro k ie j p e n e tra c ji po
p rzez J u g o s la w i"  do k ra jó w  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j, a w  sam ej J u g o s ła w ii s ta ło  się 
m om entem  z w ro tn y m  w zdem askow an iu  
te j  k l ik i  zam achow ców  wobec na rodów  
J u g o s ła w ii. B y ła  to  ko le jn a  pow ażna po
ra ż k a  im p e r ia lis tó w .

U c h w a ły  B iu ra  In fo rm a c y jn e g o , swą 
g łęboką  i w n ik liw ą  ana lizą  s y tu a c ji m ię 
dzyna ro d o w e j i  k o n k re tn y m  . w skazan iem  
zadań ruch u  robo tn iczego , p rzyczyn ią  się 
fu> jeszcze po tężn ie jszego  w z ro s tu  ruchu  
obrońców  p o ko ju  i skonso lidow an ia  s i ł  
postępu, sp o tęg u ją  w a lkę  o jedność k la sy  
ro b o tn ic z e j, w yo s trzą  czu jność i podniosą 
a k tyw n o ść  p a r t i i  ko m u n is tyczn ych  i  ro 
bo tn iczych  —  czo łow e j s i ły  f ro n tu  p o ko ju .

j .  j .

w ice  ch lub ią  się debrze ro zw in ię tą  
dz ia ła lnością  kó ł T P P -R  na sw ym  
teren ie .

A  W IĘ C  —  CO S Ą D Z Ą  C Z Y T E L 
N IC Y  O „P R Z Y J A Ź N I“ ?

Na ogół s tw ie rd z ić  m usim y, co 
szczerze nas ucieszyło, że C z y te ln i
cy „P rz y ja ź n i“  lu b ią  nasze pismo, 
m im o n ie k tó ry c h  uw ag k ry ty c z 
nych, k tó re  om ów im y, w ypo w ia da 
ją  się o n im  dodatn io  i  uważają , iż  
„P rz y ja ź ń “  spełnia swe zadania —• 
pogłębia p rzy ja źń  m iędzy narodem  
p o lsk im  i narodam i Z w ią z k u  Ra
dzieckiego, zaznajam ia w szechstron
n ie  z życ iem  ZSRR, pomaga masom 
p racu jącym  P o lsk i w  ko rzys ta n iu  z 
dośw iadczeń budow n ic tw a  so c ja li
stycznego ZSRR. Ta ocena „P rz y 
ja ź n i“  przez naszych C zy te ln ikó w  
jes t d la nas zarówno serdeczną za
chętą w dalszej p racy, ja k  i  bodź
cem do zw iększenia w y s iłk u , aby 
pism o nasze s taw ało  się nadal co
raz lepszym , coraz wszechstronniej-

U czm y się rosy jsk iego “ . Z a in te re 
sowanie osiągn ięciam i p racy  łu d z i 
radz ieck ich  zna laz ło  d o b itn y  -wy
raz w  popu larnośc i dz ia łu  ,"Ludzie  
n ow ych  czasów“ , k tó ry  uzyska ł 
1.056 głosów. 1033 C zy te ln ikó w  w y 
pow iedzia ło  się za a r ty k u ła m i po
pu la rn o  -  n au kow ym i. W  dalszej 
ko le jnośc i C zy te ln icy  g łosow a li za 
„W id o w n ią  m iędzyna rodow ą“ , a r
ty k u ła m i gospodarczym i, i  re p o rta 
żam i fo to g ra ficzn ym i. Bardzo chęt
n ie  czytany jes t d z ia ł „K ro n ik a  
T P P -R “  —  g łosow ało na n ią  p ra w ie  
tys iąc C zy te ln ików .

J A K IE  Z A G A D N IE N IA  D O T Y 
C ZĄC E Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IE 
GO O M A W IA N E  W  „P R Z Y J A Ź N I“  
N A JW IĘ C E J  C IĘ  Z A IN T E R E S O 
W A Ł Y ?

Na czo łow ym  m ie jscu  w śród za
gadnień Z w ią zku  Radzieckiego, in 
te resu jących  naszych C zy te ln ików , 
zn a jdu je  się p rob lem  prze jścia  od 
socja lizm u do kom unizm u, k tó ry

TI7 W a rszaw ie  o tw a r tą  zosta ła  w y s ta w a  gazetek ściennych, zo rgan izow ana  
przez C R Z Z  w  z w ią z k u  z M ies iącem  P og łęb ien ia  P r z y ja ź n i  Po lsko - Radziec
k ie j .  N a  zd jęc iu  w id z im y  g a ze tk i  f a b r y k i  samochodów osobowych, K o ła  Z M P

p rz y  S P B  M ły n ó w  i  M Z K .

szym , p rzy jac ie lem  każdego nasze
go C zy te ln ika . W  p racy  te j n ieod
zowna i niezbędna jest ja k  n a jśc i
ślejsza w spółpraca, ja k  n a jb liższy  
k o n ta k t z C z y te ln ika m i —  i to  zada
n ie  w  znacznej m ierze spe łn iła  na
sra ankie ta . U w ag i Wasze, C zy te l
n icy , w  w iększości w ypa dkó w  po
służą nam  do, dalszego doskonalenia 
pisma.

L ic z n i uczestn icy w ysu n ę li sze
reg  in te resu jących  i pożytecznych 
p ro po zyc ji, zarów no odnośnie treści, 
ja k  i  w yg lą d u  zewnętrznego pisma. 
W  m ia rę  naszych m ożliw ośc i za
ró w n o  re d a kcy jn ych , ja k  i te ch 
n icznych, będziem y z uw ag ty c h  i  
p ro p o zyc ji w  ja k  najszerszym  za
kresie  korzystać.

t
T ak zatem —  p rzys tę p u je m y  do 
om aw ian ia  poszczególnych p u n k 
tó w  a n k ie ty .

J A K I  D Z IA Ł  C Z Y T A S Z  N A J 
C H Ę T N IE J?

N a jw iększą  ilość głosów —  bo 
1420 —  zdoby ł dz ia ł „P o d ró żu je m y  
po ZS R R “ . Ja k  w ie lk ą  popu la rnoś
cią  cieszy się nauka języka  ro s y j
skiego. św iadczy fa k t, iż  1.099 C zy
te ln ik ó w  g łosow ało  za dz ia łem

uzyska ł 1,368 głosów. Na ten tem a t 
zam ieściliśm y w  „P rz y ja ź n i“  ju ż  
k ilk a  obszernych a rty k u łó w  i  w  
dalszym  ciągu, pragnąc spełn ić  ży 
czenie naszych C zy te ln ików , d ru ko 
wać będziem y ja k  n a jw ię ce j prac 
pośw ięconych te j spraw ie .

D ru g ie  m ie jsce za ją ł d z ia ł „Z a 
gadnien ia  k u ltu r y  soc ja lis tyczne j“ . 
Ż poszczególnych zagadnień tego 
d z ia łu  n a jw ię ce j in te resu je  C zy te l
n ik ó w  f i lm , a następnie: l i te 
ra tu ra , te a tr  i  m a lars tw o .

C zy te ln icy  nasi w y k a z u ją  pełne 
zrozum ien ie  d la  p rzodu jące j r o l i  
Z w ią z k u  R adzieckiego w  w alce n a j
szerszych mas lu d o w ych  całego 
św ia ta  o pokó j. Za dz ia łem  „Z S R R  
ja k o  czołowa siła w  w alce o p o k ó j“ , 
w ypo w ie dz ia ło  się 1.187 C z y te ln i
ków .

Teoria  M ic z u r in a -Ł y s e n k i, k tó ra  
ju ż  dziś w  liczn ych  ośrodkach nau 
ko w ych  i  ro ln iczych  P o lsk i w p ro 
wadzana jes t coraz szerzej w7 życie, 
żyw o  in te re su je  szerokie  rzesze 
C z y te ln ik ó w  „.P rzy ja źn i“ . Za dz ia 
łem  ty m  g łosow ało 1,120 uczestn i
kó w  ank ie ty .

Ja k  w y n ik a  ze sta tystycznego o- 
p racow ap ia  a n k ie ty , w ie lk im  za in
te resow an iem  cieszą się  rów n ie ż

zagadnienia: p rzedte rm inow ego w y 
konania  P la nu  P ięc io le tn iego, pod
noszenia się stopy życ iow e j społe
czeństwa radzieckiego, sp raw y m ło 
dzieżowe, ośw ia tow e i  socjalne.

J A K IE  Z A G A D N IE N IA  D O T Y 
C ZĄC E P R Z Y J A Ź N I P O LS K O - 
R A D Z IE C K IE J  Z A IN T E R E S O W A 
Ł Y  C IĘ  N A JW IĘ C E J?

W ypow iedz i nadesłane przez u -  
czestn ików  naszej a n k ie ty  w ykaza
ły  dob itn ie , ja k  g łęboką p raw dę 
w y ra ża ją  s łow a P rezydenta  B o le 
sław a B ie ru ta : „P rz y ja ź ń  z ZSRR, 
pomoc ZSRR, p rzyk ła d  ZSRR —■ 
oto podstaw owe źród ła  naszych 
zw yc ię s tw “  —  i  ja k  g łęboko zrozu
m ien ie  te j p ra w d y  p rzen ika  n a j
szersze m asy społeczeństwa p o l
skiego.

Ze w szys tk ich  stron  k ra ju , od 
p rze ds ta w ic ie li w szys tk ich  w a rs tw  
społeczeństwa nadeszła jedno 
brzm iąca odpow iedź, iż  za n a jw a ż 
n ie jsze zagadnienie, k tó re  sta le  
i  szeroko znajdow ać pow inno  od
d źw ię k  ną łam ach „P rz y ja ź n i“  uw a
ża ją  ro lę  Z w ią zku  Radzieckiego w  
w yzw o le n iu  Po lsk i.

Z ko le i poch łan ia  C zy te ln ikó w  
naszych zagadnienie w y m ia n y  do
św iadczeń w  dz iedz in ie  budow n ic 
tw a  socja listycznego (1.172 głosy) 
oraz w y m ia n y  k u ltu ra ln e j (1.158 
głosów).

Z ró w n y m  za in teresow aniem  
czy ta ją  uczestn icy a n k ie ty  o pom o
cy gospodarczej ZSRR w  odbudo
w ie  P o lsk i oraz o h is to ryczne j d ro 
dze ro zw o ju  p rz y ja ź n i naszych 
b ra tn ic h  narodów .

J A K IE  N O W E  D Z IA Ł Y  W Z G L Ę 
D N IE  J A K IE  Z M IA N Y  W  D Z IA 
Ł A C H  IS T N IE J Ą C Y C H  PR O PO 
N U J Ą  W P R O W A D Z IĆ  N A S I C Z Y 
T E L N IC Y ?

A  w ięc  przede w szys tk im  —  dzia 
ły  now e: zagadnienia m a rks izm u - 
łe n in izm u , ilu s tro w a n e  fragm en ta 
m i d z ie ł gen ia lnych  te o re tykó w  
m arks izm u  W. Len ina  i  J. S ta lina , 
h is to ria  W K P (b), dz ie je  ru ch u  ro 
botniczego, budow an ie  fundam en
tó w  soc ja lizm u  w  k ra ja ch  dem okra 
c ji  lu d o w e j, pogadanki o życ iu  go- 
snodarczym  Z w ią zku  Radzieckiego, 
korespondencje  w łasne „P rz y ja ź n i“  
ze Z w ią zku  Radzieckiego, specja l
ne d z ia ły  —• m łodzieżow e, kob iecy  
i dz iec inny, sta ła  w ym ia na  kores
pondenc ji na łam ach  „P rz y ja ź n i“  
m iędzy ro b o tn ik a m i, ch łopam i, l i 
czonym i, m łodzieżą i  dz ia łaczam i 
spo łecznym i P o lsk i i  Z w ią zku  Ra
dzieckiego, życ io rysy  w y b itn y c h  
dzia łaczy radz ieck ich  w e  w szyst
k ic h  dziedzinach życia, spec ja lny 
d z ia ł w ie js k i, p raw odaw stw o  ra 
dzieckie, m edycyna radziecka, opo
w ieści film o w e , sk rzyn ka  techn icz
na, f i la te lis ty k a  i  hum or.

D z ięku ją c  uczestn ikom  naszej 
a n k ie ty  za w skazanie  nam  k ie ru n k u  
za in teresow ań C z y te ln ik ó w  „P rz y 
ja ź n i“  p rzy rzeka m y, iż w  m ia rę  na
szych s ił i  m oż liw ośc i s topn iow o 
w prow adzać będziemy- na łam ach  
pism a w y ż e j w ym ie n io ne  d z ia ły  i  
zagadnienia. Ja k  C zy te ln icy  m o g li

s



się ju ż  przekonać, n ie k tó re  d z ia ły , 
za in ic jow ane  przez n ich , ja k  np. H i
s to ria  ZSRR, G eografia  ZSRR itd . 
zn a laz ły  się na stałe w  naszym  p i
śm ie. Z d ru g ie j s tron y  pew ne dz ia 
ł y  proponow ane przez uczestn ików  
a n k ie ty  n ie  dotyczą bezpośrednio 
te m a ty k i „P rz y ja ź n i“  ja k  np. życie  
k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j, roz
w ó j spółdzielczości ro ln icze j w  P o l
sce, pow stanie  re l ig i i  u narodów  
św ia ta , u tw o ry  sceniczne itp . —  i z 
tego w zg lędu  n ie  m ożem y w p ro w a 
d z ić  ich  na łam ach naszego pisma.

O czyw iście  •—■ m acie rację. A le  —- 
n ieste ty . W szystko to, zarówno fo r 
m a t i  jego zm iana, ja k  d ru k , zależ
ne jes t od obecnie is tn ie jących  w a 
ru n k ó w  techn icznych . W  m ia rę  u -  
suw ania  trudnośc i pod ty m  w zg lę 
dem, będziem y się s ta ra li o sta łe  
polepszanie zewnętrznego w yg lą d u  
pisma.

Cieszy nas, że spośród rysun ków , 
zamieszczanych w  „P rz y ja ź n i“  n a j
ba rdz ie j podobają się naszym  Czy
te ln ik o m  radz ieck ie  k a ry k a tu ry  po
lityczne , k tó re  m a ją  rzeczyw iście  
usta loną św ia tow ą  sławę zarówno 
pod w zględem  ide ow ym  ja k  i a r ty 
stycznym .

JAKA OKŁADKA PODOBAŁA 
CI SIĘ NAJBARDZIEJ?

w ró c im y  w  num erze  now orocznym  
naszego pism a, gdyż p ra g n ię lib yś - 
m y  z ilus trow a ć  te  dw a ta k  ważne 
p u n k ty  obszernym i w ypo w ie dz ia m i 
uczestn ików  ank ie ty , na co n ie  poz
w a la  nam  szczupłość m ie jsca w  n u 
m erze bieżącym .

W inszujem y uiyróżnionym  
uczestnikom ankiety!

r7  G O D N IE  z w a ru n k a m i a n k ie ty , 
^  ko m ite t ro zp a tru ją cy  nadesła

ne odpow iedzi, w y ró ż n ił spośród u - 
czestn ików  szereg osób, k tó re  za
proszone zostaną na spec ja lny P ie r

wszy Z jazd  Korespondentów  „P rz y 
ja ź n i“ , któ rego dok ład ny  te rm in  
podany zostanie w  je d n ym  z p ie rw 
szych num erów  styczn iow ych.

Poda jem y lis tę  w yró żn io nych :

Starać się będziem y rów n ież  w  
da lszym  ciągu o rozszerzanie dz ia 
łó w , czy też zagadnień, k tó re  zda
n ie m  naszych C zy te ln ikó w  niedość 
obszern ie  i  w yczerpu jąco  tra k to w a 
ne są przez R edakcję: W id ow n ia  
M iędzynarodow a, w a lka  o pokó j, 
życ ie  a rtys tyczne  ZSRR, a r ty k u ły  
popu la rno  - naukow e, now e zdoby
cze te ch n ik i, zw yc ięsk ie  w a lk i A r 
m ii  R adz ieck ie j w  okresie d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j, zagadnienia l i t e 
ra tu ry  ro s y js k ie j i  radz ieck ie j, pe
d a g o g ik i i  ośw ia ty , dzia ła lność 
zw iązków  zaw'odowych, „P od różu 
je m y  po ZSR R 1', „L u d z ie  now ych  
czasów“ , reportaże fo togra ficzne, 
recenzje, „C z y te ln ic y  p iszą“ , kores
pondencje  terenow e, sport, w iersze 
i  p iosenk i radzieckie.

L iczne  p ropozycję  zm iany i  roz 
szerzenia d z ia łu  „U czm y  się ro s y j
sk iego“  p rzekaza liśm y redakto rce  
tego dz ia łu , k tó ra , o ile  pozwolą 
nam  na to w a ru n k i techniczne, za
stosuje  się do życzeń swoich p iln ych , 
choć znanyeh ty lk o  z a n k ie ty  uczen
n ic  i  uczniów . P ropozyc je  C zy te l
n ik ó w  naszych obe jm u ją : w p ro w a 
dzen ie  ku rsu  g ra m a ty k i ro sy jsk ie j, 
podaw an ie  l i te r  p isanych, podaw a
n ie  - w y m o w y  tru d n ie jszych  w y ra 
zów, zamieszczanie w ie rszy  i  piose
n e k  w  ję zyku  rosy jsk im , w p ro w a 
dzen ie  d z ia łu  d la  początku jących.

W ie lu  C zy te ln ikó w  .odpowiedzia
ło : „w s z y s tk ie “ ! A  je d n a k  zsum o
wane poszczególne odpow iedzi w y 
ró ż n iły  spośród ty c h  „w s z y s tk ic h “  
ok ładkę  n um eru  26-go: „B o h a te r 
Z w ią z k u  Radzieckiego p o ru czn ik - 
p ilo t  Natasza M e k lin  ze sw ym  syn 
k iem , m a le ń k im  D im ą “ . G łosując 
w łaśn ie  na tę  ok ładkę  uczeń Cze
s ław  P a w liczu k  z Chełm a L u b e l
skiego dodał: „P i lo t  Natasza M e k lin  
zw ab iła  m nie  do „P rz y ja ź n i“ !

Radosny uśm iech m łode j ż n iw ia r 
k i z o k ła d k i n um eru  33 uzyska ł 
d rugą  nagrodę naszych C z y te ln i
ków . T rzecią  zaś —  zdjęcie m łode
go g ó rn ika  p rz y  p ra cy  z n um eru  34.

JAKI OBRAZ PODOBAŁ CI SIĘ 
NAJBARDZIEJ?
N ie ty lk o  w yso k i poziom  a rtys tycz 
n y  obrazu, lecz przede w szyś tk im  
serdeczne uczucia narodu  polskiego 
d la  W odza narodów  radz ieck ich  i  
w ie lk ieg o  P rzy jac ie la  polskiego lu 
du Józefa S ta lina  zadecydowały o 
p ie rw szeństw ie , ja k ie  uzyskała  re 
p ro du kc ja  obrazu F. S zurp ina  p t. 
„R a n e k  naszej o jczyzn y “ zamiesz
czona w  num erze 23 „P rz y ja ź n i“ .

D rugą  nagrodę uzyska ł m is trzo w 
sk i, w strząsa jący swą grozą, obraz 
K u k ry n ik s ó w  z a ty tu ło w a n y  „K o 
n iec “ (n r  24), p rzedstaw ia jący  upa
dek h it le ry z m u .

1. B a d u ra  Jan, Szopienice, w a g o w y
2. B la w u sz  Ł u c ja , Zabrze , uczenn ica
3. B rzuszek  K a z im ie rz , W ieś S p ła w y , r o ln ik
4. C h m ie lo w s k i Tadeusz, Łódź, s tu d e n t
5. C ie s ia lk ie w ic z  Z dz is ław , JW . 2013 „a “ , p o d ch o rą ży  VVP
6. C za jka  W ła d y s ła w , Poznań s z lif ie rz
7. C ze rn iew icz  R om an, T o ru ń , fu n k c . M O
8. C ze rn o w sk i S ta n is ła w , W ro c ła w , p ra c o w n ik  u m y s ło w y
9. D rozd  K a ro l,  w ie ś  Sanoczek, ro b o tn ik

10. F u rd a l A n d rz e j, G d a ń s k -N o w y  P o rt, ko m e n d a n t S tra ży  P o r to w e j
11. G a je k  K a ro l,  Z a w ie rc ie , c ieśla
12. G orodyszez G rzegorz, B ie la w a , ś lusarz
13. G ro m a d z k i Józef, P io trk ó w  T ry b ., ro b o tn ik
14. G re n ik  K a z im ie rz . R ekow o, n a uczyc ie l
15. G rzeszczak W a c ła w , m a j. B ro żó w ka , k a lk u la to r
16. H o rn ik  Józef, Je le n ia  G óra , le ka rz
17. Iż y c k i E d w a rd , W o ło m in , p ra c o w n ik  p a ń s tw o w y
18. J a n k o w s k i H e n ry k , K ra k ó w 7, s tu d en t
19. J a s iń sk i Je rzy , K ło d z k o , k o le ja rz
20. K a ra sze w sk i K a z im ie rz , Ś w id n ica , uczeń
21. K h ic z y ń s k a  Teresa, B o le s ła w ie c , po łożna
22. K o za k  K a z im ie rz , G dańsk-W rzeszcz, s tra ż n ik  p o rto w y
23. L a n da u  Z b ig n ie w , W arszaw a, uczeń
24. L a p te w  H a lin a , M o rą g , ro b o tn ic a
25. L e b e d y ń s k i A le ksa n d e r, Szczecin, ro b o tn ik
26. L u b czyńska  Rom ana, Łódź, k o n u s ia rk a
27. M ą ka  H e n ry k , P ic r tk ó w  T ry b ., uczeń
28. M a rc in e k  B ro n is ła w , Legn ica , p ra c o w n ik  u m y s ło w y
29. M a rc in o w s k i M a r ia n , K o łacz , ro b o tn ik
30. M arc isze w ska  Ire n a , S ie rpc, uczennica
31. M ir c n iu k  W ło d z im ie rz , B ia ły s to k , uczeń
32. Nassałska L u d w ik a , S ta rachow ice , p rac . u m y s ło w a
33. N ik c d e m c z u k  H e n ry k , G o łdap, r o ln ik
34. O p o lsk i Józef, In o w ro c ła w , na u czyc ie l
35. O r ło w s k i Tadeusz, W arszaw a, uczeń 
26. O w s ik  S tan is ław a , Łódź, tka czka
37. P a lcze w sk i E d m u n d , G n iezno, d ru k a rz
38. P iszczyg łow a  E d w a rd , Bydgoszcz, o fic e r  W P  
SS. P itu le j A d a m , R akszawa, tkacz

JAKA FORMA ARTYKUŁÓW  
PODOBA SIĘ NASZYM CZYTEL
NIKOM?

P rzygn ia ta jąca  w iększość naszych 
C z y te ln ik ó w  w ypo w iedz ia ła  się na 
rzecz a rty k u łó w  d łu g ich  (1.100 g ło 
sów) oraz om aw ia jących  całość za
gadnien ia  (1.162 głosy), co św iad
czy n ie w ą tp liw ie  o pow ażnym  po
de jśc iu  uczestn ików  a n k ie ty  do in 
te resu jących  ich  zagadnień.

CZY ODPOWIADAJĄ CI: U- 
KŁAD GRAFICZNY PISMA, RY
SUNKI, FOTOGRAFIE?

I  tu  posypa ły się uw a g i k ry ty c z 
ne: fo rm a t jes t za duży, zm iana fo r 
m a tu  w  po łow ie  ro k u  u tru d n iła  o- 
p ra w ie n ie  roczn ika  pisma, z ły  pa
p ie r, n ie w y ra ź n y  d ru k , zamazane, 
często n ie  do odcy frow a n ia  zdjęcia... 
A  zarazem  posypa ły się życzenia: 
żeby „P rz y ja ź ń “ b y ła  w ydaw ana 
ta k , ja k  „O go n io k “ , czy „SSSR na 
s tro jk ie “ , żeby d ru k  b y ł ko lo ro w y , 
c a ły  na ro to g ra w iu rze  ta k  ja k  „P rze  
k r ó j “  czy „Ż o łn ie rz  P o ls k i“  lub  
„R azem “ itd .

Na trzec im  m ie jscu  głosowanie 
C z y te ln ikó w  postaw iło  p ię kn y  o- 
b ia z  s łynnego m alarza rosy jsk iego  
I. K . A jw azow sk iego  p t. „B u rz a “  
(n r 32).

CZY- CHCESZ, BY W „PRZY
JAŹNI“ DRUKOWANA BYŁA PO
WIEŚĆ?

O lb rzym ia  w iększość C zy te l
n ik ó w  uczestniczących w  ank iec ie  
odpow iedzia ła: „ ta k “ . N ie w ie lu  t y l 
ko  „p rz y s ię g ły c h “  p rze c iw n ikó w  
pow ieści odc inkow e j w ypow iedz ia ło  
się raczej za k ró tk im i now elam i. 
N ie k tó rz y  p ro po nu ją  w yda w an ie  
pow ieści ja ko  miesięcznego d od a tku  
do pisma.

W  te j c h w ili kończym y w  „P rz y 
ja ź n i“  d ru k  w iększe j opowieści po
pu la rn o  -  naukow e j. Na początku 
przyszłego ro k u  rozpoczn iem y d ru k  
now e j pow ieści z życia  codziennego 
lu d z i radz ieck ich . P la n u je m y  ró w 
n ież opowieść odc inkow ą d la  m ło 
dzieży szko lnej.

Do om ów ien ia  pozosta łych p u n 
k tó w  naszej a n k ie ty : uw ag i k r y 
tyczne i  ogólne, ja k  rów n ież  „C o 
m i da ła  le k tu ra  „P rz y ja ź n i“ ?“ po-

40. P lu te c k i S ta n is ła w , D z ie rżo n iów , tkacz
41. P o d żc rsk i P a w e ł. W is ła , ro b o tn ik  leśny
42. P o m a re n ko  C zesław , K ie lc e , p ra c o w n ik  u m y s ło w y
43. P o w a la  W ac ław , P ło ck , to k a rz  m e ta lo w y
44. Radosz Ja ro s ła w , Sosnow iec, p ra c o w n ik  u m y s ło w y
45. R y n k ie w ic z  W ła d y s ła w , L id z b a rk , p ra c o w n ik  u m y s ło w y
46. S ie k ie rs k i S ta n is ła w , O żary , ro b o tn ik  ro ln y
47. S k u ls k i S ew eryn , K a rn k o w o , ro ln ik ,
48. S ta lk o w s k i Józef, C hełm ża, uczeń p ie k a rs k i
49. Szlaga Józef, w ie ś  K cs trzyca , r o ln ik
56. Szum an K a z im ie rz , M a ła  W ieś, in ż y n ie r -c h e m ik
51. S zu lc S ta n is ła w , Łódź, ro b o tn ik
52. S zufa  Ig n a cy , Ja w o rzno , k ie ro w n ik  szko ły
53. S zyd ło w sk i F ra n c isze k , W ro c ła w , p ra c o w n ik  u m y s ło w y
54. S z y ra l Szczepan, R ac ibó rz , ro b o tn ik
55. T o ro ń  F ranc iszek , R adz io n kó w , nau czyc ie l
56. W ęg o re k  K ry s ty n a , L u b lin ,  ś w ie tlic o w a
57. Z a p e r t Z b ig n ie w , W arszaw a, uczeń
58. Z b ils k i S ta n is ła w , B o b ro w o , ro b o tn ik  ro ln y ,
59. Ż a re c k i R om an, K w id z y n , uczeń
60. Ż e lazow ska  D a n u ta , G d a ń s k -O ru n ia , uczennica
61. Ż m u d z iń s k i A lo jz y , C hrząstow o , uczeń

W in szu je m y  serdecznie w y ró ż 
n io n y m  i  w y ra żam y najgłębsze 
przekonan ie , iż  nasza ścisła i  syste
m atyczna w spó łpraca z W a m i w yda  
ja k  na jpom yś ln ie jsze  re z u lta ty  za
ró w n o  d la  dobra  C zy te ln ikó w , ja k  i 
p ism a.

Jednocześnie d z ię k u je m y  serdecz
n ie  w szys tk im  uczestn ikom  a n k ie ty  
i  p ro s im y  pisać do nas w  da lszym

ciągu —  ta k  ja k  w  te j ankiec ie  —1 
poprostu  i  szczerze o w szys tk im , eo 
Was wT „P rz y ja ź n i“  in te resu je , o 
czym  chc ie libyśc ie  się z naszego p i
sma dow iedzieć, ja k ie  dostrzegacie 
w  n im  b ra k i itd . Ogłaszamy n ie u 
sta jącą ank ie tę : Co sądzisz o.
„P rz y ja ź n i“ !“

REDAKCJA
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H i s i o r i a  Z S t t n  ( 1 2 )

Zwycięstwo Rewolucji Socjalistycznej
TVr a o iw a rc .iu  d ru g ie g o  Z ja z d u  R ad, L e n in a  n ie  b y ło . P rzez

ca łą  noc z 24 na  25 p a ź d z ie rn ik a  i  p rzez c a ły  dz ień  L e 
n in  razem  ze S ta lin e m  k ie ro w a li z b ro jn y m  p o w s ta n iem .

D o p ie ro  późn ym  w ie czo rem , ju ż  po zd o b yc iu  Z im o w e g o  
P a łacu  i  a re sz to w a n iu  R ządu T ym czasow ego, L e n in  u d a ł s ię  
na  spoczynek do m ie szkan ia  je d n e go  z cz ło n k ó w  P a r t i i .  M i
m o  p rzem ęczen ia , L e n in  n ie  m ó g ł zasnąć. W s ta ł w ię c  i  s ta 
ra ją c  się n ik c g o  n ie  obudz ić , zas iad ł do s to łu . Z re d a g o w a ł 
w ów czas h is te ry c z n y  d e k re t o z iem i.

28 p a ź d z ie rn ik i L e n in  z a ją ł się z m o b iliz o w a n ie m  ś ro d 
k ó w  d la  dos ta rczen ia  m ia s tu  żyw nośc i, a po ty m  p rz e w o d 
n ic z y ł na pc o ie d ze n iu  K G  P a r t i i ,  na  k tó ry m  d y s k u to w a n o  
s k ła d  p ie rw szego  rząd u  radz ieck iego .

N a Z ja z d  p rz y b y ł ęn (8 lis to p a d a ) 26 p a ź d z ie rn ik a  w ie 
czorem . D e legac i e n tu z ja s tyczn ie  p o w ita l i  w ie lk ie g o  w odza 
i  nauczyc ie la  m as lu d o w y c h , o rg a n iza to ra  zw y c ię s tw a  nad 
z je d n o czo n ym i s iła m i s ta rego  św ia ta . D łu g o  ro z b rz m ie w a ły  
na  sa li o k rz y k i na  cześć L e n in a  w  ko ń cu  n a s tą p iła  cisza. 
P iz :  m ó w ił L e n in . P rze czy ta ł on d e k re t o p k o ju , k tó ry  
s tw ie rd z a ! ra. in .:  „R o b o tn ic z o -C h ło p s k i Rząd u tw o rz o n y  
w  w y n ik a  R e w o lu c ji 6 i  7 lis to p a d a  (24 i 25 p a źd z ie rn ika ) 

i  o b ie ra ją c  się na Radach D e lega tów  R obo tn iczych , Ż o ł
n ie rs k ic h  i  C h ło p sk ich , p ro p o n u je  w s z y s tk im  w o ju ją c y m  n a 
ro d o m  i  ic h  rząd o m  n a ty c h m ia s to w e  rozpoczęcie  ro k o w a ń  
o s p ra w ie d liw y  i  d e m o k ra ty c z n y  p o k ó j“ .

D e k re t w z y w a ł ro b o tn ik ó w  A n g li i ,  F ra n c ji i  N ie m ie c , 
b y  p cm o f i i  „d o p ro w a d z ić  do pom yślnego  końca  sp ra w ę  p o 
k o ju  i  jednocześn ie  sp raw ę  w y z w o le n ia  p ra c u ją c y c h  i  w y z y 
s k iw a n y c h  m as lu d o w y c h  z w s z e lk ie j n ie w o li i  w s z e lk ie j 
e k s -^ o iia  i i “ .

D e k re t o p o k o ju  u c h w a lo n y  zosta ł p rzez  Z ja z d  z n ie o p i
sanym  en tuz jazm em .

U chw a len ie  d e k re tu  o p o ko ju  m ia ło  znaczenie św ia to w o - 
h is to ryczno .

In te re s y  narodow e R o s ji w y m a g a ły  w yc o fa n ia  się z t rw a 
ją ce j ju ż  ponad tr z y  la ta  n ie s p ra w ie d liw e j, im p e r ia lis ty c z n e j 
w o jn y . T y lk o  k lasa  robo tn icza  k ie ro w a n a  przez p a rt ię  bolsze
w icką  b y ła  w s tan ie  w y rw a ć  k ra j z odm ętu w o jn y .

S p e łn iło  się to , czego ta k  gorąco  p ra g n ą ł lud .
R osja w yzw o lona  z pę t k a p ita lis ty c z n e g o  uc isku  o g ło s iła  

d e k re t o p rz e rw a n iu  im p e r ia lis ty c z n e j w o jn y  , i  p ie rw sza  pod
n ios ła  sz ta n da r p raw dz iw ego , dem okra tycznego  poko ju .

O brady Z jazdu  t rw a ły .  P rzew odn iczący raz  jeszcze udz ie 
l i ł  g łosu  L e n in ow i. Sala p o w sta ła  z m ie jsc  i  zg o tow a ła  w odzo
w i R e w o lu c ji b u rz liw ą  ow ację. L e n in  o d czy ta ł D e k re t o Z iem i,
0 n a tych m ia s to w ym  zn ies ien iu  obszarn icze j w łasnośc i z iem 
s k ie j bez w yku p u . D e k re t te n  zn o s ił na zawsze p ry w a tn ą  w ła 
sność z ie m i i  p o s tan a w ia ł, że z iem ia  je s t od te j c h w ili w  R o s ji 
o g ó ln o -n a io io w ą  w łasnością  państw ow ą. M a ją tk i obszarn icze
1 ca rsk ie , koście lne i  k la sz to rn e , zgodnie  z dekre tem  zo s ta ły  
bez odszkodow ania  przekazane do u ży tko w a n ia  p racu ją cym .

S łow a Len ina  b y ły  radosną w ieścią  o zw yc ięsk im  zakoń
czeń u w ie lo w ie ko w e j w a lk i ch łops tw a  o z iem ię, oznacza ły 
z rea lizow an ie  m arzeń  ludu  p racu jącego.

żadna inna  k lasa , poza k lasą  robo tn iczą , żadna inna  p a r
t ia , poza p a rt ią  bo lszew icką  n ie  m o g ły  zapew nić ro s y js k ie m u  
ch ło p s tw u  ta k ie g o  zw yc ięs tw a . P aźdz ie rn iko w a  R ew o luc ja  So
c ja lis ty c z n a  z rea lizow a ła  to , o czym  ś n iły  na p rze s trze n i w ie 
ków  ch łopsk ie  poko len ia . D a ła  ch łopom  oprócz z iem i u p ra w ia 
ne j przez n ich  do 1917 r., b e zp ła tn ie , 150 m ilionów 7 dzies ięc in , 
k tó re  n a le ża ły  p rzed  ty m  do obszarn ików 7, b u rż u a z ji, ro d z in y  
c a rs k ie j, c e rk w i i  k la sz to ró w .

Zw o ln iła  ich  od p łacen ia  coroczn ie  czynszów  dz ie rża w n ych  
w  w ysokości oko ło  p ięc iuse t m ilionów 7 ru b li w  złocie.

D e k re t o Z ie m i s ta ł się je d n y m  z n a jw a żn ie jszych  a k tó w  
p o lity czn ych , k tó ry  z m o b iliz o w a ł m ilio n o w e  m asy ch łopsk ie , 
za rów no  na zapleczu, ja k  i  w7 okopach, do a k tyw n e g o  poparc ia  
zrodzonej w7 re zu lta c ie  zb ro jnego  p ow stan ia  w ła d zy  rad z ie ck ie j.

U ch w a łą  Z jazd u  p o w o łany  zo s ta ł do życ ia  p ie rw szy  na 
św iec ie , p ra w d z iw ie  lud o w y , rob o tn iczo  - ch ło p sk i, ra d z ie ck i 
rząd  —  Rada K o m is a rz y  L u d ow ych  z Len inem  na czele. Józe f 
S ta lin  w szed ł do now ego rządu,, ja k o  ko m isa rz  do spraw7 n a 
rodow ościow ych . Już od p ie rw szych  d n i is tn ie n ia  rządu  ra 
dz ieck iego  S ta lin  k ie ro w a ł ca ło ksz ta łte m  p rac p a r t i i  i  rządu  
nad rozw ią zan ie m  zagadn ien ia  narodow ościow ego w  R o s ji.

W  ty m  sam ym  czasie, gd y  P io tro g ra d  b y ł ju ż  w  zu p e l- *  
ności rad z ie ck i, w  M oskw ie jeszcze p rzez k i lk a  d n i to c z y ły  się 
u p a rte  i zacięte w7a łk i.  A le  ro b o tn ic y  i  żo łn ie rze  M oskw y , k ie  

ro w a n i przez bolszew ików7, z ła m a li w reszcie  opór b u rż u a z ji.
I  tu  w ładza  p rzesz ła  w  ręce Rad. I  tu  w ładza  b u rż u a z ji i  ob
s za rn ikó w  zosta ła  .obalona.

W iadom ość o zw yc ię s tw ie  R e w o lu c ji S o c ja lis tyczn e j i  po
w s ta n iu  w ła d zy  rad z ie ck ie j rozeszła  się lo tem  b ły s k a w ic y  po 
ca łe j R o s ji.

Za p rzyk ład e m  obu m ia s t s to łecznych  poszedł ca ły  k ra j .  
W ła d za  państw ow a wszędzie p rzechodz iła  w ręce Rad i to  ta k  
szybko  i  w śród  ta k ie g o  en tuz jazm u  ludu , że L e n in  n a zw a ł te n  
okres  t r iu m fa ln y m  pochodem w ła d zy  ra d z ie ck ie j.

Z b ro jn e  pow stan ie , dokonane przez ro s y js k ic h  ro b o tn i
ków , żo łn ie rz y  i  chłopów7 pod k ie ro w n ic tw e m  P a r t i i  B o lsze
w ic k ie j, p o p a r ły  m asy p racu jące  w szys tk ich  ną rodów , zam iesz
ku ją cych  Rosję.

M asy p racu jące  ro z u m ia ły  bow iem , że ty lk o  bo lszew icy 
m ogą zabezpieczyć c a łk o w itą  w olność u c iskanym  narodom , że 
ty lk o  b ra te rs k a  p rz y ja ź ń  na rodów  rad z ie ck ich  je s t rę k o jm ią  
ich  na rodow e j n ieza leżności, postępu gospodarczego i ro z w o ju  
k u ltu ra ln e g o . D la te g o  też w  ślad za P io tro g ra d e m , M oskw ą  
i  in n y m i ro s y js k im i ośrodkam i k ra ju  posz ły  ró w n ież  p e ry fe r ie  
by łe g o  państw a  carów .
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obok ogrodzen ia  z s ia tk i 
d ru c ia n e j. Za og rodze

n iem  gąszcz z ie len i, b u jn e  d rze  
wa, czasem prześw ieca ja ka ś  
a le jk a , chodn ik  w ysyp a n y  p ia 
sk iem .

P rz y  p łoc ie , s iedzi czw7oro 
dz iec i w  w ieku  oko ło  10 la t. Z a 
ję te  b y ły  rozm ow ą.

N a  nasz w id o k  dz iec i ze rw a 
ły  się i  usunę ły  się ż d ro g i, aby 
z rob ić  nam  prze jśc ie .

—  D z ie ń d o b ry  —  k to ś  z g ru 
p y  de lega tów  p o w ita ł ich  d la  o- 
śm ie lęn ia .

—  Z d ra s tw u jt ie  —  odpow ie
d z ia ły  chórem . Jedna z dz iew 
czynek, a b y ło  ich  dw ie , u - 
śm iechnęla  się życz liw ie .

—  K o b ie ty  są śm ie lsze —  
za u w a ży ł jeden  z de legatów .

-— Co to  za p a rk ?  —  k to ś  za
p y ta ł.

—  D e ka b rys tó w  —  odpow ie
d z ia ły  chó ra ln ie .

N a w ią z u je m y  rozm ow ę. P a 
d a ją  p y ta n ia . O trz y m u je m y  
zw ięz łe  odpow iedzi. N a jczęśc ie j 
odpow iada  G risza, ch łop iec o 
ja sn ych  w łosach  i  n ieb iesk ich  
oczach, uczeń 4 k la s y  szko ły  
pods taw ow e j. W idać  czasem 
na  je g o  opa lone j tw a rz y  zd z i
w ien ie , że p y ta m y  go o rzeczy, 
k tó re  w szyscy w iedzą d o k ła d 
n ie . A  p y ta n ia  nasze są p roste  
i  odnoszą s ię  do p a rk u , p rz y  
k tó ry m  s to im y  i  do jego  h is to 
r i i .  P y ta n ia  nasze do tyczą  ró w 
n ież  P uszk ina .

—  P u szk in  —  m ów i nam  G r i
sza —  to  w ie lk i poeta, k tó ry  
p rz e b y w a ł k ie d yś  tu  u nas w  
K am ionce .

—  K ie d y  to  b y ło ?

—  O, ponad s to  la t  tem u.

—  A  skąd w iesz o ty m ?

—  Skąd? —-  uśm iechną ł się, 
W  uśm iechu ty m  z a w a rł z d z i
w ien ie , że n ie  w iem y skąd cze r
p ie  s ię  ta k ie  w iadom ości. Po 
c h w ili w y ja ś n ił:

—  M ó w ił nam  nauczyc ie l w 
szko le  i  c zy ta łe m  o ty m  w ks iąż

ce. —  J a kb y  p rz y p o m in a ją c  so
b ie , doda ł —  w  ty m  ro k u  b y ła  
u nas w ie lk a  u roczystość. D u 
żo lu d z i n a p rzy je żd ża ło . B y ły  
o rk ie s try , chó ry .

—  Jaka  uroczystość?  —  p y 
ta m y .

—  N a  cześć P uszk ina .

T a k , w  p a rk u  ty m , o d b y ł s ię  
obchód 150-iecia u ro d z in  Pusz
k in a . Obchód te n  b y ł sp e c ja l
n ie  u roczys tą , bodajże n a jw ię k 
szą im p rezą  na U k ra in ie  na 
cześć poe ty . B ra l i  w  n im  u d z ia ł 
uczeni, lite ra c i,  a rty ś c i, b ra li  
u d z ia ł ro b o tn icy  i  ko łchoźn icy .

T u  w  K am ionce , je d n ym  z 
trze ch  ośrodków  po litycznego  
życ ia  na U k ra in ie , 129 la t  te 

m u, P uszk in  z e tk n ą ł się z deka 
b ry s ta m i, ja k  D aw idów , R a je w - 
sk i, O rlo w , O cho tn ików , W o ł-  
ko ń s k i i  Ja ku szk in . Poeta zesła 
n y  za p rze c iw s ta w ia n ie  się t y 
r a n ii c a rs k ie j, b y ł w K am ionce  
gościem  D a w id o w ych , k tó rz y  
u ła tw i l i  m u n aw iązan ie  śc iś le j
szego k o n ta k tu  z re w o lu c jo n i
s ta m i ta m ty c h  czasów, w a lczą 
c y m i z ty ra n ią  i  uciskiem - c a r
sk im .

O ko liczna  ludność do k ła d n ie  
zna tra g e d ię  d e ka b rys tó w , zna 
szczegóły z p o b y tu  P uszk ina  w  
K am ionce , opow iada rów n ież  o 
ty m  ja k  w  la ta ch  1865 do 93 
jeden  z n a jw ię kszych  kom pozy
to r ó w —  C za jko w sk i —- tu  w ła 
śn ie  tw o rz y ł sw o je  n ie p rz e m i
ja ją c e  dz ie ła  m uzyczne.

D z iec i, z k tó ry m i ro z m a w ia 
liś m y  p rzed p a rk ie m , b y ły  n a j
lepszym  dow odem tego, że n a 
w ią za n ie  do t ra d y c ji postępow ej 
je s t ba rdzo  żyw e w Z w ią zku  
R adz ieck im .

X & 7  M A Ł E J  osadzie, ja k ą  je s t 
K a m io n ka  zn a jd u je  się 

P a rk  D e ka b rys tó w , a w  n im  
m uzeum , pośw ięcone P u szk in o 
w i i  C za jko w sk ie m u. Zachow a
ły  się dw a dom k i z ta m ty c h  
czasów , zachow ała  się g ro ta  
P uszk ina .

W  je d n ym  z ty c h  dom ków  
m ieśc i się m uzeum , a w d ru g im  
re jon o w a  p o lite ch n ika .

Id z ie m y  k rę ty m i a le ja m i gę
s to  zadrzew ionego P a rk u  D e
k a b ry s tó w . A le je  w yżw iro w a n e , 
posypane ż ó łty m  p ia sk ie m . N a  
k lo m ba ch  rosną bu jne  k w ia ty —  
g e o rg in ie , m a lw y , s to rc z y k i.

Po ty c h  a le jach  ch o d z ili k ie 
dyś dekabryśc i snu jąc  śm ia łe , 
re w o lu c y jn e  p la n y  oba len ia  t y 
ra n ii .  Po a le jach  ty c h  ch o d z ił 
poeta  —  P uszk in  kom ponu jąc  
w  K am ionce  sw ó j poem at „J e 
n iec K a u k a s k i“  —  po tych  a le 
ja ch  w śród  szum u ty c h  d rzew  
ch o d z ił i  tw o rz y ł sw o je  s y m fo 
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R e p ro d u k c ja  r y s u n k u  P u szk in a  „S t race n ie  D e k a b ry s tó w “ .

D e k a b ry ś c i  na ka to rdze  (p o d łu g  ob razu  K a rb o w a n e g o ) .

Dekabrystów
chłopów  polskich n a  U kra in ie
n ie  i  o p e ry  —  ko m p o zy to r C za j 
k o w s k i. B oga ta  h is to r ia  ż y je  w  
ty m  p a rku , nazw anym  przez 
w ładzę  radz iecką  —  P a rk ie m  
D e ka b rys tó w .

S e rpen tyną  schodzim y n iże j, 
nad p rz e p ły w a ją c y  przez p a rk  
s tru m y k  T iaśm in .

\7  s ka rp ie  w zn ies ien ia  p a rk o 
w ego, ja k b y  w m ontow ana  w  gó 
rę  kam ienna  g ro ta  o że laznych 
k u ty c h  d rzw ia ch . N a  je j  f r o n to 
n ie  o g rom ny nap is  —  „N ie  ma 
p rz y m ie rz a  n ie w o ln ikó w  z t y r a 
n a m i“  —  s łow a  d e ka b rys ty  
R y le -ew a .

P ieczara  ta  b y ła  k iedyś p iw 
n icą  do p rzechow yw an ia  ow o
ców7. W  okres ie  c ie p łe j le tn ie j 
pogody, daw a ła  schron ien ie  
p rzed  żarem  s łonecznym . P rz e 
s ia d y w a ł w  n ie j W o lko ń sk i, 
R a je w sk i, D aw idów , p rze s ia d y 
w a ł P uszk in . T u  się o d b yw a ły , 
ta k  częste 7 K am ionce  d y s k u 
s je  p o lityczn e  i lite ra c k ie .

G r r ta  w u b ie g ły m  ro k u  zo
s ta ła  odbudowana. Z n iszczy ł ją  
b a rb a rz y ń s k i żo łn ie rz  h it le ro w 
sk i, z ionący n ienaw iśc ią  do pa 
m ią te k  k u ltu ry  postępow e j.

N a p rze c iw ko  g ro ty  zn a jd u ją  
s ię  c i, k tó rz y  odda li swe życie  
w  w7a lkach  w yzw o leńczych  o 
K a m io n kę . M o g iły  ich p o k ry 
w a ją  k w ia ty .

Przechodząc k ilk a d z ie s ią t me- 
t r „w  w z j.u ż  rzeczk i T iaśm in u ,

a le ją  g łó w n ą  pod g o rv, docho
d z im y  do zie lonego dom ku.

Z tego  w zn ies ien ia  rozpoście 
ra  się m a low n iczy  w id o k  na 
p rz e c iw le g ły  b rzeg  s tru m ie n ia  
z zachowaną, daw ną w ieżyczką  
w a r to w n ik a  i  ska rp ą  P uszk ina . 
Szeroko ko łyszą  się zboża na u - 
p ra w n y c h  po lach, z ie len ią  się 
n iw y  b u ra kó w  i na ty m  t le  
w /m  się ko m in  fa b ry c z n y  
m ie jscow e j cu k ro w n i.

y  1 E L O N Y  dam ek —  ta k  na- 
* *  zw any p rzez C za jko w sk ie 
go, k iedyś  za czasów P uszk ina , 
n a z y w a ł się b ila rd o w ym . W  je 
dnym  z poko i tego  p a rte ro w e 
go p ięc io izbow ego dom ku  z 
gank iem , m ie szka ł k iedyś Pusz
k in . Obok okna jego  poko ju , na 
śc ian ie  zew nę trzne j duże b ia łe  
m a rm u ro w e  ta b lice . Jedna z 
n ich  w m urow ana  w  1937 ro k u  
w  setną roczn icę  śm ie rc i P usz
k in a , d ru g a  1940 ro k u  w ro cz 
n icę  u ro d z in  C za jkow sk iego .

W  dom ku ty m  o d b yw a ły  się 
n a ra d y  re w o lu c y jn e j k o n s p ira 

c j i  deka brys tó w . W  na radach  
ty c h  b ra ł u d z ia ł i  P usak in , 
chociaż n ie  n a le ża ł fo rm a ln ie  
do sp isku . D e ka b ryśc i g ło s ili,  
że z iem ia  m us i być odebrana 
obsza rn ikom  bez w yku p u . B y ł 
to  p ro je k t  k o n s ty tu c ji Peste la, 
k tó ry  z V7ołkońskim . ' raw le - 
w em  - A po s to łe m  i  ! ! . .  w o n  
s ta li na czele d e ka b rys tó w . Po 
w y k ry c iu  sp isku  zo s ta li w 1826 
ro k u  pow ieszen i przez 
ca rsk ich . W o lk o ń s k i z ła n y  
b y ! na Syberię .

W  dom ku ty m  n a ra d y  ich  zo
s ta ły  podsłuchane i doniesione 
ca rsk ie j och ran ie . Tego han ieb 
nego czynu  dokona ł A n g lik  
Sherwood, s łużący w  ca rsk ie j 
ż a n d a rm e rii, k tó ry  w K a m io n 
ce n a p ra w ia ł m łyn .

D la  ce lów  ko n s p ira c y jn y c h  
n a ra d y  o d b yw a ły  się w  ję z y k u  
fra n c u s k im . A n g lik  um ie jsco 
w i ł  się obok dom ku na w yso 
k im  dębie i przez w ie le  w ieczo
ró w  obse rw ow a ł i p o d s łu ch iw a ł 
k o n s p ira to ró w  przez okno. W  
te n  sposób zosta ła  u ja w n io n a  
zm ow a d e ka b rys tó w .

D ziś  z ie lony dom ek skup ia  w  
sw oich ścianach p a m ią tk i po 
ta m ty c h  czasach —  po d e k a b ry 
stach, po P u szk in ie  i  po C z a j
ko w sk im , w iążąc je  z d z is ie js z y 
m i os iągn ięc iam i, p rzed łuża jąc  
ż y w o t ich  dz ie ła . N a pó łkach , 
w rr  H o l ach leżą p ie rw sze  w y - 
<?an’ •• dz ie l P uszkina  i os ta tn ie  
w span ia le , jub ileuszow e . Na

śe:anaełu w iszą r t r e ty  p ie rw 
szych w ykonaw ców  oper C za j
kow sk iego , ¡są ró w n ież  podob iz
n y  i  dz is ie jszych  zasłużonych 
a r ty s tó w  i śp iew aków . D z ie ła  
ich  ż y ją  dziś, ta k  ja k  jeszcze

n ie  ż y ły  —  s ta ły  się powszech
ną w łasnośc ią  N a rod ó w  R a
dzieck ich.

Po m uzeum  oprow adza nas 
d y re k to r .  M ó w i o ty m , ja k  z 
w ie lk im  w y s iłk ie m  g ro m a d z ił 
ekspona ty  po w o jn ie . M a  ich  
ju ż  dziś ponad dw a tys iące , w  
ty m  w iększość s tanow ią  h is to 
ryczne  dokum en ty .

F aszyśc i ro z g ra b ił i m uzeum . 
Cenne rzeczy w y w ie ź li,  inne 
ekspona ty  zn iszczy li.

W szędzie, gdzie ty lk o  je s te ś 
m y, w idać b a rb a rzyń ską  stopę 
h it le ro w s k ie j bandy. I  wszędzie 
w idać tw ó rczego  ducha ja k im  
je s t o żyw io n y  cz ło w ie k  radz iec
k i,  k tó ry  odbudow u je  i  w znosi 
razem  z d z ie ła m i gospodarczy
m i dz ie ła  k u ltu ry ,  o tacza jąc je  
p ie czo ło w itą  opieką.

N a  łych  dz ie łach  uczy się ca
łe  społeczeństw o, uczy się m ło 
dzież, uczą się do ro ś li.

r y  W IE D Z E N IE  tego  m uzeum  
to  pog lądow a le kc ja  h is to 

r i i  d e ka b rys tó w , to  za zn a jo m ie 
n ie  się z życiem  i tw ó rczośc ią  
P uszk ina , to  poznanie  w  n a j
d robn ie jszych  szczegółach życ ia  
C za jkow sk iego .

Z w iedzen ie  m uzeum  to  je d 
nocześnie u tw ie rd ze n ie  s ię  w  
s łusznym  p rzekonan iu , że soc ja 
liz m  z re a liz o w a ł to  o co w a l
c z y li dekabryśc i, że soc ja lizm  
upow szechn ił k u ltu rę , u p rz y 
s tę p n ia jąc  P uszk ina  i  C za jko w 
sk iego  w s z y s tk im  obyw a te lom .

J a k  od dz iec i p rzed  p a rk ie m  
o trz y m a liś m y  p ie rw sze  in fo r 
m acje  o znaczeniu h is to ry c z 
n y m  K a m io n k i, ta k  też  w  ro z 
m ow ie  z ko łch o źn ika m i w y s tą 
p iła  w y ra ź n ie  zna jom ość tre śc i 
h is to ryczn ych  zw iązanych  z ich  
p a rk ie m  i  m uzeum , o raz ich  
p ra k tyczn e , współczesne zas to 
sow anie  w  życ iu . S treszcza się 
ono w  t y m : D z ie ła  P uszk ina  
cz37ta ją  w szyscy, a dw ieście 
m e tró w  od p a rku  zn a jd u je  się 
szko ła  ś redn ia  je g o  im ie n ia . 
C za jko w sk ie g o  p ieśn i śp iew a ją  
ch ó ry  ko łch o źn ikó w , je g o  m e
lod ie  g ra ją  o rk ie s try , a obok 
p a rk u  w  od leg łośc i oko ło  50 
m e tró w  je s t szko ła  m uzyczna 
je g o  im ie n ia , w  k tó re j uczą się 
dz iec i ko łchoźn ików .

R ów nież obok p ra cu je  k o ł
choz żo w te ń  (P a ź d z ie rn ik ) . U - 

rod za je  m a w span ia łe . .W a rk o 
czą m aszyny. Sad 5 1 -h e k ta ro w y  
u g in a  się od owoców. Z a g ro d y  
ko łch o źn ikó w  c iągną  się w zd łu ż  
T iaśm in u .

T a k  z o s ta ł po łączony dobro 
b y t  » k u ltu rą .

S T A N IS Ł A W  P IO T R O W S K I

S po tkan ie  P u szk in a  z K u c h  e lbeck ie rem  (po d łu g  ob razu  Sze-  
stopa łowa).

C e o ^ r g f l g  Z S W I8  ( * )

Jeziora
(D a lszy  c iąg z num eru  48)

W ra ca m y  na  Zachód. M ija m y  ba rdzo  ubog ie  w  je z io ra  g ó 
r y  S a jan  n ie w ie le  bogatszy pod  ty m  w zg lę d e m  A łta j .  Z  
w ę kszych  je z e r  n a le ży  tu  je d y n ie  w y m ie n ić , w ą sk ie  je z io ro  
T e łeek le , w  p o łu d n io w y m  A łta ju  g ó rsk ie  je z io ro  M a rk a -k u l,  
a  u  podnóża, w  s te p ow ym , g ó rz y s ty m  A ła - ta u  n ie w ie lk ie  ro z 
rzucane je z io ra , pos iada jące  w  części w ła ś c iw o ś c i lecznicze

M ię d z y  A łta je m  i  T arfca g a ta je m  po łożone je s t duże je z io 
ro  Z a jsa n  —  p rz e p ły w a  przez n ic  rzeka  Ir ty s z .  D a le j na  p o 
łu d n io w y  zachód leżą b e zo dp ływ ow e  słone je z io ra  A ia - k u l 
i  S e s y k -k u l. Z naczn ie  w ię ksze  c d  n ic h  je s t je z io ro  Is s y k -b u l 
położone w  T ia n -S z a n ie  m  w yso ko śc i 1.590 n i. na d  pow . 
m orza.

W  P a m irze  z n a jd u je  się dość duże, g o rzk ie  je z io ro  K a ra 
k u ł,  o ra z  w  d o lin a c h  rz e k  szereg w ą s k ic h  je z io r  pozos ta łych  
w  re z u lta c ie  trzęs ie ń  z ie m i i  la w in . T a k im  je s t np . je z io ro  
S aresk ie  „n a ro d zo n e “  w  1911 r „  d z ię k i trzęsśenu z ie m i, k tó 
re  za ta m o w a ło  z w a ła m i s k a ł rzekę  M u rg a h .

Yv g ó rach  W ie lk ie g o  K a u k a z u  n ie  s p o ty k a m y  p ra w ie  z u 
p e łn ie  je z io r ;  M a ły  K a u k a z  posiada  za to  po łożene na w y s o 
kośc i 1.980 m . duże je z io ro  g ó rsk ie  Sew an (Gokcza*).

R ó w n ie ż  m a ło  je s t g ó rs k ic h  je z io r  na  K ry m ie  i w  ra d z ie c 
k ie j  części K a rp a t.  N a  K am cza tce , w ś ró d  czyn n ych  w u lk a 
nów7 po łożone je s t w  d a w n y m  k ra te rz e  je z io ro  K ro n c c k ie . 
D ru g ie  w iększe  je z io ro  p ó łw ysp u , to  zn a jd u ją ce  s ię  w  p o 
b liż u  u jś c ia  rz e k i K a m c z a tk i —  je z io ro ' N e rp icz je .

N ie z w y k le  c ie k a w y m  z ja w is k ie m  p rz y ro d y  je s t je z io ro  
M o g iln e , po łożone w7 p o b liż u  M u rm a ń s k a  na  m a łe j w ysepce 
K i l id in  na m orzu  B a ren tsa . W  n ie w ie lk im  ty m  je z io rze  m a 
ją cym  ty lk o  17 m e tró w  g łębokości, woda podzie lona je s t w y 
ra ź n ie  na  p ięć  w a rs tw . W  n a jn iż s z e j w a rs tw ie , na  sam ym  
dn ie , w7oda nasycona je s t s ia rko w o d o re m , d la tego  też n ie  
sp o tyka  się tu  żadnego życ ia  o rgan icznego.

W oda  d rug iego , wyższego „p ię t r a “  m a  p ię k n y  w iś n io w y  
k o lo r. Z a b a rw ie n ie  to  d a je  o lb rz y m ia  ilo ść  ż y ją c y c h  w  te j 
w a rs tw ie  b a k te r i i  tzw . „p u rp u ro w y c h “ , s ta n o w ią cych  żyw ą, 
n ie p rz e b y tą  ta rczę , z a trz y m u ją c ą  i p o c h ła n ia ją c ą  unoszący 
s ię  z dna śm ie rc io n o śn y  s ia rk o w o d ó r.

W  trz e c ie j z ko le i, na jsze rsze j w a rs tw ie , w  m o rs k ie j s ło 
n e j w odz ie  ż y ją  ty p o w i m ie szkań cy  m órz : oko n ie , dorsze, 
ro z g w ia z d y  i inne . R y b y  te  są n a iu ra Tn y m i je ń c a m i sw e j 
w a rs tw y , n ie  m ogą w y p ły n ą ć  a n i do g ó ry , a n i na  dó ł. P rz y 
s to so w a ły  s ię  cne  do sp e cy ficzn ych  w a ru n k ó w , s ta ły  s:ę 
je d n a k  k a rz e łk a m i i  p o k ry te  są c h a ra k te ry s ty c z n y m i c e n t-  
k a m i.

C z w a rta  w a rs tw a , po ś re d n ik , za w ie ra  w odę  le k k o  słoną. 
£ y ją  tu  m eduzy , ra k i,  k ra b y  i  różne  g a tu n k i p la n k to n u .
I  w reszc ie  g ó rna  w a rs tw a , w o d y  s ło d k ie j, z a jm u je  w y s o 
kość 5 —  6 m . Ż y ją  tu  n o rm a ln e , sp o tykan e  w szędzie  r y b y  
s łodkow odne .

„T a je m n ic a “  tego dz iw nego  je z io ra  zosta ła  w reszc ie  o d k ry 
ta  p rzez uczonych. W e d łu g  ic h  zdan ia , je z io ro  M o g iln e  n a 
le ży  do tz w . „ je z io r  r e l ik to w y c h “ . P ow stam e  swe zaw d z ię 
cza ona  w y n u rz e n iu  się w y s p y  K i l id iu  z g łę b in  m o rsk ich . 
S ta le  św ieża  w oda  m orska , kon ieczna  d la  życ ia  m ie szka ń 
ców  trzec iego  „ p ^ t r a “  przesącza się tu  z m orza  przez n a d 
b rzeżny  p iaszczys ty  w a ł. S łodka  woda dosta je  się do je z io ra  
d rogą  opadów , nas tępn ie  d z ię k i rzeczce, w pada,jące j do je 
z io ra  i  podczas to p n ie n ia  śn iegów . Zaś denna, t ru ją c a  w a r 
s tw a  s ia rk o w o d o ro w a  zaw dzięcza  swe po w s ta n ie  g n iją c y m  
zd e ch łym  ry b o m  i  szczą tkom  ro ś lin .

I  ta k  ju ż  ż y je  je z io ro  M o g iln e  w ie le  ty s ię c y  la t.

Rzeki i kanały
Je że li w eźm iesz m apę, n a  k tó re j w y ry s o w a n e  będą ty lk o  

rz e k i pos iada jące  dorzecza o p o w ie rz c h n i ponad 109 km -’ —  
w ów czas na  te re n ie  całego Z w ią z k u  R adz ieck iego  na liczysz  
przeszło  1C0.600 rze k . N ie  je s t to  duża lic zb a  —  je ż e li bo 
w ie m  w eźm iesz pod uw agę  w s z y s tk ie  rz e k i Z S R R  o dorzeczu 
p o w y ż e j 10 km - —  m u s ia łb y ś  w te d y  lic z y ć  rz e k i ra d z ie c k ie  
do m ilio n a .

W ła śn ie  ta  o lb rz y m ia  ilo ść  rzek , w  p o łączen iu  z o g rom ną  
ic h  d ługo śc ią  i  ilo ś c ią  z a w a rte j w  n ic h  w o d y  —  w y s u w a  
Z w ią zek  R adz ieck i na p ie rw sze  m ie jsce  na św iecie. N a jp o 
tężn ie jsze  ra d z ie c k ie  rz e k i: Ob, Lena, J e n is le j, A m u r  i  W o ł
ga, na leżą  do n a jw ię k s z y c h  rz e k  św ia ta . W o łg a  je s t n a jw ię 
kszą rzeką  E u ro p y . Ob i  Jen is ie j k o n k u ru ją  z M is s is ip i 
i  K o n g o ; u s tę pu ją c  je d n e j ty lk o  Am azonce.

S ieć rzeczna  Z w ią z k u  R adz ieck iego  d z ie li się na 5 zasad
n ic z y c h  z le w is k : z le w isko  O ceanu Lodow atego , n a jw ię ksze  
za jm u ją c e  za ko łe m  p o d b ie g u n o w ym  p rzestrzeń  od  L a p la n -  
d i i  aż do c ie ś n in y  B e r in g a ; s tosunkow o  n ie w ie lk ie  z le w isko  
M o rz a  B a łty c k ie g o , położone w e w n ą trz  k ra ju  z le w isko  M o 
rza C zarnego i A zo w sk ie g o ; rów n ież  w ew nę trzne , bezod
p ły w o w e , a le  pos iada jące  duże znaczenie z le w is k o  K a s p i j
s k o -Ś ro d k o w o  A z ja ty c k ie  o raz w y d łu ż o n e  Z lew isko  O ceanu 
S poko jnego .

N ie  je s t je d n a k  sp ra w ą  ła tw ą  p rze p ro w a d zen ie  na n ie k tó 
ry c h  te renach  Z w ią z k u  R adz ieck iego  d o k ła d n y c h  l i n i i  d z ia 
łó w  w o d n ych , ro zg ra n ic z a ją c y c h  poszczególne z le w iska . 
W  zachodn ich  częściach ZS R R , w  jego  części e u ro p e js k ie j, 
ź ró d ła  w ie lu  rze k , na leżących  do ró żn ych  z le w is k  po łożone 
są ba rdzo  często ta k  b lis k o  s ieb ie , że l in ia  d z ia łu  p rzeb iegać 
tu  m u s i n ie z w y k le  k rę tą  i  sp lą ta ną  l in ią .  M ie js c a  te  od  d a 
w ie n  d a w n a  dobrze  Znane b y ły  p le m io n o m , za m ie szku ją cym  
p o b lis k ie  te ry to r ia .  D a w n i ś m ia li żeg la rze  n a u c z y li się p rę d 
ko  je  w y k o rz y s ty w a ć . W ła śn ie  w  ty c h  na jw ę ższych  m ie j-  
sach, p o s łu g u jąc  się s p e c ja ln y m i „w łó k a m i“ , p rze c ią g a li ©ni 
lą d e m  sw o je  s ta tk i z rze k  jednego  z le w iska  do rze k  z le w iska  
d rug iego . D ziś  c ie k a w ą  p a m ą tk ą  ty c h  czasów są n a z w y  po 
w s ta ły c h  w  p o b liż u  m ia s t: W o łc k o la m s k , W y s z n lj,  W o ło - 
czok l id .
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W a l e p y  C z k a l o w
m ia ł dolecieć ty lko  do Kanady, w y lą 
dował u nich, aż w  Vancouver.

W yw iady, fotografie, prośby o auto
gra fy, stosy depesz, serdeczne p rzy ję 
cie... I  rozmowy ż poszczególnymi oso- 
bami, wyrażającym i szczerą sympatię 
dla ojczyzny bohaterskich lo tn ików .

*  ^  *

Te fragm enty tr ium fów  lotniczych 
znane są z życiorysu Czkałowa, a przez 
starszych —  z gazet z tych czasów. 
M ało ludzi w ie jednak ile  naprawdę 
mrówczej pracy w kłada ł Czkalow w  
5We ulubione zajęcie „ob la tyw anie“ 
nowych samolotów. Czkalow nie tra k 
tow a ł samolotu, ja k  m artw ej maszyny. 
T raktow ał go, jako coś żywego, coś co 
ma również ciało i  nerwy, grające jed
nym  rytm em  z ciałem i nerwam i lo t
n ika. I  dlatego też samolot prowadzo-

ny przez Czkałowa przestawał być 
maszyną, lecz stawał się ptakiem. W ię
cej nawet, gdyż najściglejszy p tak nie 
p o tra fi zrobić nawet dziesiątej części 
tak skomplikowanych ewolucji, j  /kie 
rob ił na swym samolocie Czkalow-

On i  maszyna — to było jedno.
Jedno serce, jedno ciało i  jedna 

myśl. Jego śmiałe, lecz obliczone do 
najdrobniejszych szczegółów wyczyny, 
ja k  np. słynny przelot pod arkadami 
leningradzkiego mostu b y ły  nie efek
tow nym i a ryzykow nym i popisami, 
iecz badaniem możliwości maszyny i 
lo tn ika. B y ły  żmudną nauką — szkołą 
lotu. Na te j właśnie jego szkole wzo
rowało się w ie lu  lo tn ików  radzieckich 
i  zagranicznych. Błyskawiczne ataki 
Czkałowa, jego akrobacja powietrzna, 
jego „siadanie“ , b y ły  wzorem dla w ie 

lu  lo tn ików  w  czasie ostatniej w ie lk ie j 
w ojny. Dzięki pozostawionym przezeń 
doświadczeniom w ie lu  lo tn ików  ra 
dzieckich nie ty lko  ocaliło swe życie, 
lecz wyszło zwycięsko z w a lk  po
w ietrznych, b ijąc na głowę h it le ro w 
skich lotn ików .

Lecz on sam, W alery Czkałow nie 
doczekał wojny. Zginął w  katastrofie 
lotniczej w  dniu 15 grudnia 1938 r. 
Zginął przy swym um iłowanym  zaję
ciu, przy próbie nowego typu  samolo
tu  myśliwskiego...

Zginął ,jak lo tn ik  zgodnie ze słowa
m i, które kiedyś w  rozmowie ze Sta
linem  wypow iedzia ł na lotn isku Mo
skiewskim:

— „Będę trzym a! ster samolotu do
tąd, póki w  mych rękach jest siła, a 
oko w idz i ziemię“ ....

Uroczyste otw arcie Festiw alu  
Sztuk R adzieckich

p ró b a  nowego samolotu — to w a l
ka. Trud:.a, niebezpieczna walka z 

żywiołem; walka, w  k tó re j człowiek 
jest samotny, oderwany od wszystkie
go i  od wszystkich, sam w  przestrzeni, 
na kruchej maszynie. W alka to trudna 
i  zwyciężyć w  n ie j może ty lko  czło- 
w ie, k tó ry  do w a lk i te j jest dobrze 
przygotowany.

Od chw ili startu, aż do wylądowania 
uwaga p ilo ta napięta jest do ostatecz
nych granic. W ystarczy przecież chw i
la je j osłabienia, wystarczy chociażby 
przy wychodzeniu z „p ikow an ia “  o- 
późnić się o pół sekundy, a samolot 
w b ije  się w  ziemię...

Wystarczy, że w  maszynie jest jakaś 
drobna niedokładność, a wówczas lo t
n ika czeka nieunikniona śmierć, w  
najlepszym zaś razie — skok ze spa
dochronem i... rozbicie maszyny,

Dlatego też prócz świetne znajo
mości samolotu, jeszcze przed jego 
„narodzeniem“ , lo tn ik  „ob la tu jący“  no 
we maszyny, musi mieć w iele zalet, 
spośród k tó rych  najważniejszym i są: 
przytomność umysłu, błyskawiczna o- 
rientacja i  naprawdę stalowe nerwy.

*  5$i #

Wszystkie te zalety posiadał znako
m ity  lo tn ik  radziecki W alery Paw
łowicz Czkałow, którego im ię, jako je 
dnego z najlepszych lo tn ików  znane 
jest nie ty lk o  w  Zw , Radzieckim, lecz 
i  daleko poza jego granicami.

Szerszy ogół zna im ię Czkałewa z 
h is to rii jego bohaterskich lo tów  nad 
Ziem ią Franciszka Józefa, nad ocea
nem Lodowatym, nad ponurym i góra
m i Jakutii, Kamczatką, burz liw ym  
morzem Ochockim, aż do m aleńkiej 
wysepki Udd, któ ra  od te j chw ili no
si im ię w ielkiego lo tn ika  Czkałowa.

Lot ten znany pod nazwą „M arszru
ty  S talinow skie j“ , trw a ł 56 godzin bez 
lądowania (20.V1I.1936 r. g. 2,45 — 
22.VII.1936 r. g. 11,10), 56 godzin lo tu  
wśród nieustannego ogłuszającego hu
ku motoru, ą w  ciągu tych długich go
dzin, k ilkak ro tne  spotkania z burzą, 
śnieżycą, k ilkak ro tna  groźba straszne
go dla lo tn ika  niebezpieczeństwa —  
„oblodzenia“  samolotu, słowem 56 go
dzin nieludzkiego napięcia nerwów w 
bezustannej walce z żywiołem...

Lecz później — powrót, k tó ry  by ł 
jedną drogą tr ium fa lną  i  pow itanie na 
lotn isku moskiewskim przez Stalina, 
Woroszyłowa i Ordżonikidze.

I  odpowiedź Stalina, do którego po 
raporcie złożonym przez Czkałowa 
podbiegły dzieci, chcąc mu wręczyć 
kw ia ty :

, To dla bohaterów. Dajcie wszyst
k ie  kw ia ty  Czkałowowi, Ba jdukow ow i 
i  B ie lakowow i —  powiedział S talin, 
ściskając serdecznie dzieciaki.

D rugim  najbardzie j znanym frag 
mentem z życia Czkałowa b y ł prze
lo t z M oskwy do Am eryk} przez B ie
gun Północny. Lo tn icy  radzieccy w y  
lądow ali w  Vancouver. Na lo tn isku  
rozentuzjazmowane tłu m y  ludzi, któ
rzy zupełnie niespodziewanie dowie
dzie li się, że samolot radzie' k i, k tó ry
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O g ó ln op o lsk i F e s tiw a l S z tu k  R adz iec
k ic h , z o rg a n izo w a n y  p rzez M in is te rs tw o  
K u l t u r y  i S z tu k i pod  p ro te k to ra te m  P re 
zesa R a d y  M in is t ró w  —  Józefa  C y ra n 
k ie w ic z a , za in a u g u ro w a n y  zos ta ł w  n ie 
dz ie lę  dn. 27.11. w  P a ń s tw o w y m  T ea trze  
P o ls k im  4 -a k to w ą  sz tu ką  M ‘c h a la  B u łh a 
k o w a  p t. „O s ta tn ie  D n i“  w  w y k o n a n ;u 
zespołu P ańs tw ow ego  T e a tru  P o lsk iego .

O tw a rc ia  F e s tiw a lu  d o k c n a l w ic e m in i
s te r  K u l t u r y  i  S z tu k i —  S o ko rsk i, w y g ła 
szając p rze m ó w ie n ie , w  k tó ry m  p o d k re ś 
l i ł  na  w s tę p ie , że za in a u g u ro w a n ie  te j 
w ie lk ie j  im p re z y  k u ltu ra ln e j sz tu ką  o 
P u s z k in ie  —  n ie  je s t b y n a jm n ie j dz ie łem  
p rz y p a d k u .

W  ten  sposób w  ra m a ch  F e s tiw a lu  
p rz e jd z ie m y  w ie lk ą  d rogę  do tw ó rczośc i 
P u szk in a  i  tw ó rczośc i o P u szk in ie , p o 
p rzez G ribo je d c iw a , Czechow a, O s tro w 
skiego , G o rk ie g o , aż do tw ó rczo śc i w s p ó ł
czesnych p is a rz y  ra d z ie c k ic h  —  F a d ie je -

C  Z T U K .Y  M ic h a ła  B u łh a k o w a  o p o w ia - 
da o ty m , ja k  k lasa  rządząca  ca rską  

R os ją  „z a d u s iła  s łońce R o s ji“  —  „s łońce  
p o e z ji“  —  ta k  o k re ś li ł t r a fn ie  is to tn y  
sens „O s ta in ie h  d n i i ‘ z n a k o m ity  w s p ó ł
tw ó rc a  M osk ie w sk ie g o  A rty s ty c z n e g o  
A k a d e m ic k ie g o  T e a tru  (M C H A T ), W ło 
d z im ie rz  N ie m iro w ic z -D a n c z e n k o . O s ta t
n ie  d n i A le k s a n d ra  P u szk in a  w  o s try m  
i  tra g ic z n y m  sk róc ie  u k a z u ją  ja k  osob i
s ty , od la t  d o jrze w a ją cy  d ra m a t poety, 
ściśle  w ią z a ł się z losem  tego w s z y s tk ie 
go, co w  k r a ju  ca ró w  b y ło  postępow e, 
w a lczące  j  w ie lk ie .  Sieć in t r y g i  i  n ie w o li 
o p la ta  P u szk in a  —  pod sąd b e z p ra w ia  
i  sa m o w ład zy  podpada za ró w n o  n a jn o 
w szy  w ie rs z  p o e ty  —  ja k  i  n ieszczęsny 
f r a k  „k rn ą b rn e g o “  podanego Jego C esar
s k ie j M ośc i. C ałe pos tępow an ie  i  tw ó r 
czość P u s z k in a  —  je s t p ro te s te m , je s t 
oska rże n ie m  w ła d z y  k n u ta . I  o d w ro t
n ie  —  k a ż d y  o d ru c h  p ro te s tu , n a  k tó ry  
zd o byw a  s ię  w obec c a ra tu  u c ie m iężo n y  
n a ró d , p rz y p is y w a n y  je s t p rzez o p in ię  
n a ty c h m ia s t in ic ja ty w ie ,  a u to rs tw u  łu b  
w p ły w o m  P u s z k in a  —  ja k  ó w  w ie rs z  o 
s łu p ie  i  k o ro n ie , k rą żą cy  p o ta je m n ie  w  
odp isach  po k ra ju .  I  to  b y ła  n a jw ię k s z a  
nag ro d a  i  n a jw yższa  po ch w a ła , ja k ą  dać 
m og ła  sw em u poecie, sw em u „s ło ń c u “ , 
u c iśn io n a  R osja .

D la tego  w  d ra m a c ie  B u łh a k o w a  —  
spo łecznym  ra cze j n iż  b io g ra f ic z n y m  —  
n ie  m a  P u szk in a  w  sp is ie  w y s tę p u ją c y c h  
osób. A  m im o  to postać p o e ty  w y p e łn ia  
scenę c a łk o w ic ie . Ó w  s traszn y  i  g ro źn y  
d la  k la s y  rządzące j cz ło w ie k ,- z n ie n a w i
d zony  p rzez n ią , zaszczuty i  w reszc ie  za 
m o rd o w a n y  —  ro śn ie  p rzed  w id z e m  w  
ka żd ym  s ło w ie , ka żd ym  geście i  ka żd ym  
czyn ie  je g o  w ro g ó w  i je g o  p rz y ja c ió ł.

D ra m a t B u łh a k o w a  g ra n y  b y ł po raz  
p ie rw s z y  w  M o s k w ie  w  1843 r .  B y ł to  
o k res  c ię ż k ic h  i  k rw a w y c h  zm agań "z h i 
t le ro w s k im  na jeźdźcą  i  ta k a  w ła ś n ie  
sz tu ka , w  ty m  o k re s ie  w y s ta w io n a  z 
n ie z w y k łą  s ta ra n n o śc ią  i  p ie ty z m e m  na  
m o s k ie w s k ie j scenie, b y ła  jeszcze je d 
n y m  d o w odem  n ie sp o ży tych  s i ł  n a ro d u  
radz ieck iego , je g o  u fnośc i i w ia ry  w  z w y 
c ięs tw o , Jego g łębok iego  u m iło w a n ia  
i  z ro zu m ie n ia  ro d z im e j k u l tu r y .

w a , K o rn ie je z u k a , S im onow a, S w ie tło w a , 
S ogronow a, Jakobsona, U sp iańsk iego  i 
w ie lu  in n y c h .

Łączn ie  w  F e s tiw a lu  b ie rze  u d z ia ł 55 
te a tró w , k tó re  w y s ta w ią  51 sz tu k  k la 
sycznych  i  w spó łczesnych  ra d z ie ck ich . 
O bok zespo łów  te a tró w  zaw odew yeh  
uczestn iczy  w  F e s tiw a lu  p rzesz ło  1.C00 
zespo łów  z w ią z k o w y c h  i  ty le ż  zespo łów  
S am opom ocy C h ło p sk ie j.

„F in a ł fe s t iw a lu , k 'ć r y  n a s tąp i d n ia  
18 g ru d n ia  —  m ó w ił d a le j w ice m n . So
k o rs k i —  w y p a d n ie  na d n i w ie lk ic h  u ro 
czystośc i w  Polsce, k u  czci Józefa  S ta l i
na . N ie ch  to  będzie  w y ra z e m  czc i i  u z n a 
n ia  te a tru  p o lsk iego  d la  w ie lk ie j  d ro g i 
i  w ie lk ie g o  dz ie ła  tego c z ło w ie ka , k tó ry  
gen iuszem  s w o im  o k re ś li ł epokę naszych 
w a  k  i naszych  z w yc ię s tw .

D z ię k u ją c  p o ls k im  a k to ro m  i  reżyse 
ro m  o ra z  rzeszom  a r ty s tó w  a m a to ró w  za

T e a tr  P o ls k i w  W a rszaw ie  w y s ta w ił 
d ra m a t B u łh a k o w a  na in a u g u ra c ję  F e 
s t iw a lu  s z tu k  ro s y js k ic h  i  ra d z ie c k ic h . 
Sztuce dano w s p a n ia łą  o p ra w ę  scen icz
n ą : zespół a k to rs k i s ko m p le to w a n o  ze 
znanych  i cen ionych  s i ł  scen p o ls k ic h , 
d e ko ra c je  i s ty lo w e  izcs '.ium y O tto  A x e 
ra  p o tę g o w a ły  n a s tro jo w o ść  i  m o n u m e n 
ta lność  w id o w is k a , m u zyka  G ra d s te in a  
w y p e łn ia ła  p rz e rw y  m ię d zy  od s ło n am i.

R eżyseria  Jerzego W yszo m irsk ie g o  
s tanę ła  na  w yso ko śc i zadania . N a le ża ło 
by- może je d y n ie  w  n ie k tó ry c h  scenach 
p rzyśp ieszyć  m ie js c a m i z b y t p o w o ln e  
tem po  a k c ji.  Z w ró c ić  b y  m oże ró w n ie ż  
na leża ło  uw agę  na to , iż  sz tu ka  o b f itu je  
w  w ie lk ą  ilo ść  su b te łn cśc i, a lu z ji,  n ie d o 
m ó w ie ń  i  p ó łc ie n i —  z b y tn ie  ic h  cyze 
lo w a n ie  w  in te rp re ta c j i  scen iczne j cza
sa m i za c iem n ia  is to tn y  w ą te k  d ra m a tu  
i  os łab ia  nap ię c ie  a k c ji.

Spośród a k to ró w  —  n ieza p om n ia n ą , 
w y ró ż n ia ją c ą  się k re a c ję  s tw o rz y ł W ła 
d ys ła w  G od ik w r o l i  B itk o w a , k reś ląc  
tra g iczn ą , g łęboko  lu d z k ą  s y lw e tk ę  w  
sposób p rz e jm u ją c y , a p rzec ież  n ie s ły 
chan ie  oszczędny w  ś rod ka ch , bezpo
ś red n i, szczery i  w y ra z is ty . Jest to  p rz y 
k ła d  in te rp re ta c j i  a k to rs k ie j n ie  ty lk o  
p rze m yś la n e j, lecz ró w n ie ż  g łęboko, po 
lu d z k u , p rze ży te j.

W y s ta w ie n ie  s z tu k i o P u s z k in ie  d la  
uczczen ia  ro k u  P u szk in o w sk ie g o  uznać 
na le ży  n ie w ą tp liw ie  za s łuszne —  w y r a 
z ić  b y  s ię  ch c ia ło  je d y n ie  życzen ie , b y  
T e a tr  P o ls k i —  po d a n iu  n a m  k i lk u  
ś w ie tn y c h  p rze d s ta w ie ń  z zakresu  k la 
sycznego re p e r tu a ru  ro s y js k ie g o  i, ja k  
obecnie, s p e k ta k lu  o  tem a tyce  h is to ry c z 
n e j —  p o k u s ił s ię  o s ięgn ięc ie  do w ie l
k ie g o  współczesnego re p e r tu a ru  ra d z ie c 
k iego , k tó ry  m ie liś m y  m ożność poznać 
p rz y k ła d o w o  w  czasie w y s tę p ó w  T e a tru  
O ch łe p ko w a  w  Polsce. W y d a je  się, iź  za 
chodz i tego kon ieczna  po trze b a  —  z a in 
te re so w a n ie  b o w ie m  spo łeczeństw a p o l
sk iego  w spó łczesnym  te a tre m  ra d z ie c 
k im , o d z w ie rc ie d la ją c y m  życ ie  lu d z i r a 
d z ie c k ic h  —  ro śn ie  bezus tann ie . Z adość
u czyn ie n ie  te j p o trze b ie  d o d a ło b y  je s z 
cze je d n ą  w ie lk ą  zasługą d la  c h lu b n y c h  
d z ie jó w  T e a tru  P o lsk iego .

ic h  z ro zu m ie n ie  r o l i  fe s t iw a lu  w  p o ls k im  
ż y c iu  k u ltu ra ln y m  w lc e m in . S o k o rs k i 
z ło ż y ł też p o d z ię kow an ie  ty m  w s z y s tk im , 
k tó rz y  p rz y c z y n il i się sw ą o f ia rn ą  p ra cą  
do rozszerzen ia  zasięgu fe s t iw a lu  na c a 
ły  k ra j .  M ów ca  za ko ń czy ł swe p rz e m ó 
w ie n ie  o k rz y k ie m  na  cześć p rz y ja ź n i 
i  w s p ó łp ra c y  k u ltu ra ln e j w ie lk ic h  n a ro 
d ów  Z w ią z k u  R adz ieck iego  i  n a ro d u  p o l
skiego.

Dalsze dwa teatry 
dopuszczone do finzlu 

Festiwalu
Sztuk Radzieckich

J U R Y  K o n k u rs u  S z tuk  R a 
dzieck ich  na o s ta tn im  sw ym  

posiedzen iu  p o s ta n o w iło  dopu
ścić do f in a łu  dalsze dw a te a 
t r y ,  a m ia n o w ic ie : P a ń s tw o w y  
T e a tr  im . S te fana  Jaracza  w  
Ł o d z i ( „W iś n io w y  sad“  Cze
chow a, reż . Iw o  G a ll)  i  P a ń 
s tw o w y  T e a tr  P o ls k i w  P ozna
n iu  ( „M o z a r t  i  S a lie r i“ )  P usz
k in a , reż. W ila m a  H o rz y c y  

o raz S o fronow a  „ W  pew nym  
m ieśc ie “ , reż . D rew icza .

Pracownicy teatiów 
poznańskich podjęli 
współzawodnictwa 

w związku z Fest walem 
Sztuk Badzieckich

P O Z N A Ń S K IE  T e a try  D ra 
m atyczne  p o d ję ły  w ezw a

n ie  P aństw ow ego  T e a tru  P o l
sk iego  w  W arszaw ie  do w sp ó ł
zaw odn ic tw a  p racy , z a in ic jo w a  
nego w  zw ią zku  z o g ó ln o k ra jo 
w ym  fe s tiw a le m  s z tu k  rad z ie c 
k ich . W s z y s tk ie  p racow n ie  tech 
n iczne te a tró w  p o d ję ły  zobo- 
w iążan ie  ukończen ia  p rac p rzed  
te rm in e m  w y s ta w ie n ia  p rz e w i
dz ianych  w  re p e rtu a rz e  s z tu k  
radz ieck ich .

D o te j p o ry  na scenach P o
znan ia  g ra n o  w  ram ach  fe s t i
w a lu  „D z ie c i S łońca“  G o rk ie 
go, „ W  pew nym  m ieście “  So
fro n o w a , „M o z a r t  i  S a lie r i“  Pu 
s z k in  o ra z  „P u g a c z o w " J e 
s ien ina . W  p rz y g o to w a n iu  zna j 
d u ją  s ię  s z tu k i „ T u  m ów i T a j-  
m y r “  —  Isa je w a  o raz „O k n o  w  
les ie “  R achm anow a i  R yssa.

„O s ta tn ie  D n i“ B u łh a k o w a  
w  T e a trz e  P o lsk im  w  W a rs z a w ie



Zespól ch ó ra ln y  ze Szk la r ,  k tó rego  d y ry g e n te m  je s t  
oh. M uszyńsk i .

Pokaz am atorskich zespołów teatralnych GflZZ 
i Związku Samopomocy Chłopskiej

»  R IN K A  je s t có rką  d ró ż n i-  
Ita  ko le jow ego. S ta ry  d ró ż 

n ik  ko le jow  y, k tó ry  kocha s>vój 
ssaw'ód i  sw ó j pos te runek  N r  
145 z n iepoko jem  m y ś li o em e
ry tu rz e .  Chce jeszcze p rzez k i l 
k a  la t  pracow ać. S ta je  w ięc do 
egzam inu  na m a js tra  d rogow e
go. Jednym  z e g zam inu jących  
je s t  m io dy  m aszyn is ta , z k tó 
ry m  po p rzy je źd z ie  do m ia s ta  
p o k łó c ił s ię w  sk lep ie , gdzie  
k u p o w a ł chustkę  d la  A r in k i.  
M a szyn is ta  rów n ież  c h c ia ł k u 
p ić  d la  dziewrczyny, k tó rą  k o 
cha —  tę  samą chustkę. P onow 
ne spo tkan ie  a m a to ró w  te j sa-

Ttumaczenia 
z literatury rosyjskiej 

i radzieckiej
C z n k o w s k i M ik o ła j „D o m e k  

n a d  rze ką “ , p o w . d la  m ło d z ie 
ży, i ło m . E leono ra  M a je w ska , 
■wyd. ..K s iążka  i  W iedza “ , s tr. 
134.

G cn cza r O.: „G ó ry  śp ie w a 
ją ' . O p o w ia d a n ia , t łu m . Je rzy  
B ie rn a c k i, B ib lio te c z k a  T y g o d 
n ik a  .P rz y ja ź ń “  N r  3, w y d . 
„W s p ó łp ra c a “ , s tr . 47.

K a p ije w  E f fe n d i:  „P o e ta “ , w yd .
I I .  t iu m . J e rzy  P om ianow sk i, 
w y d . „C z y te ln ik “ , s t r .  266.

Ł u n k ie w ic z  W . W .: „ N ie w i
d z ia ln i w ro go w ie  i  p rz y ja 
cie le  c z ło w ie ka “ , p raca  popu
la rn o  - naukow a, t łu m . T a 
deusz L ip s z y c ; w yd . „N a sza  
K s ię g a rn ia “ , s tr .  32.

P leehanow  J .:  „P o ds taw ow e  za 
gadnien ia  m a rk s iz m u “ ; „K s ią  
żka  i  W iedza “  —  „B ib lio te 
ka  so c ja lizm u  naukow ego“ , 
s t r .  131.

P u s z k in  A l. :  „D u b ro w s k i“ , 
■w idow isko sceniczne w  3 -ch  
a k ta c h , t łu m . J a k u b  S zechter, 
w y d . K o m ite t  U czczen ia  150 
R o czn icy  U ro d z in  A l.  P u s z k i-  
»»., s tr. 40.

Sa,fenów W . i  R u s ie e k ij A .:  
„N a u k a  m ilio n ó w “  (os ią g n ię 
c ia  ra d z ie c k ie j g o sp od a rk i w  
d z ie d z in ie  ro ln ic tw a ) , o d b itk a  
z m ie s ię czn ika , ,,Ż yc ie  s ło w ia ń 
s k ie “ , s tr. 8.

S e ra fim o w icz  A . S .: „Ż e la zn y  
P-otok“ , w yd . I I ,  t łu m . Józe f 
E ro d z k i;  w yd . „P ra s a  W o j
skow a“ , s tr .  219.

S ta lin  J .: „O  w ie lk ie j  w o jn ie  
n a ro d o w e j Z w ią z k u  R adz iec
k ie g o “ , w y d a n ie  a lb u m o w e  w  
pł-óe. o p ra w ie , w y d . P rasa  W o j
sko w a , -str. 213.

S ta lin  J . : „M ię d z y n a ro d o w y  
c h a ra k te r  re w o lu c ji paźdz ie r 
n ik o w e j“ ; ’ „K z ią ż k a  i  W ie 
dza“ , s ir .  16.

T a je  J .: „T a n ia  i  S k a rb “ , p o 
w ie ś ć  d la  m łodz ieży , t łu m . S ta  
n is ła w  N ie w ia d o m s k i, w y d . 
„N asza- K s ię g a rn ia " , s tr . 93.

W y s z y ń s k i A . J .: „N a u k a  
L e n in a  —  S ta lin a  o r e w o lu c j i  
p ro le ta r ia c k ie j i  p a ń s tw ie “ , 
B ib lio te c z k a  n a u k o w a  „P o  p ro 
s tu “  N r  21, s tr . 48.

'W yg o dzk i S. L . :  „P rz e c ię tn y  
ł.y s k  i  cena p ro d u k c ji“ ; 
„K s ią ż k a  i  W iedza “  —  „ B i 
b lio te k a  E konom iczna “  n r  7, 
s t r .  95.

F a u s tó w s k i K o n s ta n ty : „O po  
w ła d a n ia “ , t łu m . N a d z ie ja  
D ru e k a ; w yd . „K s ią ż k a  i  
W ie d za “ , s t r .  197.

A r i n k a
m ej c h u s tk i —  kończy się d la  
d ró ż n ik a  tra g ic z n ie .

Z denerw ow any ■—  przepada 
p rz y  egzam in ie .

N a c z e ln ik  o kręgu  ko le jow ego, 
k tó ry  p rze w o d n iczy ł k o m is ji e- 
g z a m in a cy jn e j, pos tanaw ia  po 
s łać  go na  e m e ry tu rę , a ze 
w zg lędu  na b iu ro k ra ty c z n ie  ro 
zum ianą  oszczędność —  z lik w i
d o w a ł poste runek N r  145.

M oże b y  się ta k  w ła śn ie  s ta 
ło , gdyby  n ie  A r in k a . M łoda , e- 
n e rg iczna  dz iew czyna  b ie rze  
sp raw ę  o jca  w  sw o je  rą c z k i. Je - 
dzie do m iasta ... gdzie  p rz e ż y 
w a  c y k l różno rodnych  pe ryp e 
t i i .  Je j w a lkę  o p ra w o  do p ra 
cy o jca  zna jdu jącego  się jeszcze 
w  p e łn i s i ł  i  o zachow anie  po 
s te ru n k u  N r  145, w ieńczy boha
te rs k i czyn. Z narażen iem  życia  
ra tu je  pociąg osobow y.

Dodać na leży, że podobny w y 
padek rzeczyw iśc ie  z d a rz y ł się 
p rzed w o jn ą , że A r in k a  n ie  je s t 
lite ra c k ą  fa n ta z ją .

IV  f in a le  f i lm u  d ró ż n ik  go 
d z i się z m ło dym  m aszyn is tą , 
gdyż dz iew czyną d la  k tó re j 
c h c ia ł ku p ić  chus tkę  b y ła  A r in 
ka.

W iadom ości
P a ń s tw o w y  T e a tr  im . S te fa 

na Ja racza  w  Ł o d z i p rz y g o to 
w a ł w ys ta w ie n ie  s z tu k i A n a to 
la  S urow a „Z ie lo n a  u lic a “ . T e 
m atem  s z tu k i są os iągn ięc ia  ra  
dz ieck ich  ra c jo n a liz a to ró w  - ko 
le ja rz y . W  z w ią zku  z p rz y g o 
to w a n ia m i do p re m ie ry  te j 
s z tu k i w szyscy a r ty ś c i T e a tru  
im . Jaracza , b io rą cy  u d z ia ł w  
p rze d s ta w ie n iu , z w ie d z ili p a ro 
w ozow n ię  g łó w n ą  s t. Ł ó d ź -K a - 
lis k a  d la  zapoznania  się z p ra 
cą k o le ja rz y , s łu żb y  m echan icz
n e j, budow ą parow ozu , te rm i
n o lo g ią  techn iczną  itd . W ia d o 
m ości ta k ie  pom ogą a rty s to m  
o d tw o rzyć  ro lę  k o le ja rz y  -  r a 
c jo n a liz a to ró w  w  sztuce S u ro 
wa.

*

IV  T e ą trze  W ie lk im  we W ro  
c ła w iu  odby ła  się p re m ie ra  
s z tu k i w y b itn e g o  d ra m a tu rg a  
radz ieck iego , A n a to la  S o fro no - 
w a  p t. „M o s k ie w s k i c h a ra k te r“ . 
U tw ó r  te n  w y s ta w ił P a ń s tw o 
w y  T e a tr  D o ln o ś lą sk i w  r a 
m ach ogó lnopo lsk iego  fe s t iw a 
lu  s z tu k  radz ieck ich . S ztukę  
insce n izo w a ł i  re żyse ro w a ł d y r .  
H e n ry k  S z le tyń sk i. W  ro la ch  
g łó w n ych  w y s tą p i l i : D anu ta  
K o ry c k a , Z o fia  T ym ow ska , F e 
lik s  żu ch o w sk i i  Ig n a c y  M a 
chow sk i.

*  ;

P o  p re m ie rze  „D z ie c i s ło ń 
ca“  G orkiego^ w ys ta w io n o  w  
ram ach  fe s t iw a lu  s z tu k  radz iec  
k ic h  na d ru g ie j scenie P ańs tw . 
T e a tru  P o lsk iego  w  P oznan iu—  
w  T e a trze  N o w y m , sz tukę  A n a  
to la  S o fronow a „ W  pew nym  
m ieśc ie “ . S ztukę  re żyse ro w a ł 
S te fa n  D re w icz .

*

W  ram a ch  fe s t iw a lu  s z tu k  
ra d z ie ck ich  P a ń s tw o w y  T e a tr  
Z ie m i P o m o rsk ie j w y s ta w ił 
„O k n o  w  les ie “  R achm anow a i  
Ryssa.

S kom p likow aną  treść  a u to rz y  
f i lm u :  reż. J . M u z y k a n t i  N . 
K oszew arow a  opow iedz ie li z 
pogodnym  hum orem . Do m o
m en tu  ku lm in a c y jn e g o  p o p ro 
w a d z ili w idza  przez szereg 
dow cipnych  s y tu a c ji kom ed io 
w ych , c ie ka w ie  pokazu jąc p rz y  
ty m  życie  radz ieck ich  k o le ja 
rz y .

Gdy og lądam y te n  p rzedw o
je n n y  f i lm  o A rin ce , m im o  w o 
l i  m y ś lim y  o in n y m  f i lm ie  r a 
dz ieck im , o „M ło d e j G w a rd ii“ . 
A r in k a , w ychow anka  kom som o- 
łu , je s t poprzedn iczką  m łodo- 
g w a rd z is tó w . I  ona, i  on i s ta 
now ią  jedną  rodz inę  s o c ja li
s tyczn e j ."m łodz ieży, d la  k tó re j 
obow iązek je s t w ażn ie jszy , n iż  
życie. P ro s ty , pogodny f i lm  o 
A r in c e , k tó ry  a u to rz y  n a z w a li 
„ l iry c z n ą  kom ed ią “  pozw ala  le 
p ie j wczuć się wr is to tę  s o c ja li
s tycznego  w ychow an ia  m ło dz ie 
ży  ra d z ie ck ie j.

A  z rozum ien ie  postępow an ia  
A r in k i  —  u ła tw  ia  g ra  Ł . Jem ie- 
Ija n ce w o j, k tó ra  d la  osoby bo
h a te rk i f i lm u  zdobyw a sym pa 
t ię  w id o w n i.

Festiwalowe
P a ń s tw o w y  T e a tr  w  Ś w id n i

cy w y s ta w ił kom edię  p isa rza  
rad z ie ck ie g o  A fin o g e n o w a  p t. 
„M ło d o ść  zw yc ięża “ . G łów ną 
ro lę  kobiecą k re u je  Z o fia  G ra 
b ińska . Zespó l te a tru  św id n ic 
k ie g o  o d e g ra ł ró w n ież  tę  sz tu 
kę w  W a łb rz y c h u  w  G ó rn iczym  
D om u K u ltu r y .

T e a try  państw ow e w  Często
chow ie  pod d y re k c ją  E u g e n iu 
sza P oredy w y s tą p iły  z p re 
m ie ra m i s z tu k  „Z ie lo n a  u lic a “  
A n a to la  S urow a , w  re ż y s e r ii 
M a rc in a  B ay  - R ydzew sk iego  
o raz „O jc ie c  d e b iu ta n tk i“  w g  
D. Leńskrego, w  re ż y s e r ii o raz 
in sce n iza c ji S ta n is ła w a  C eg ie l
skiego.

P a ń s tw o w y  T e a t r  im . J. 0 -  
s te rw y  w  L u b l in ie  w y s ta w i ł  
w  ramach. F e s t iw a lu  S z tu k  
R o s y js k ic h  i  Radz ieck ich  sz tu 
kę M a k s y m a  G ork iego  „ Jego r  
Eu łczew  i  i n n i “  w  reżyse r i i  
M a k s y m i l ia n a  C h m ie la rczyka -  
C ybu lsk icgo  i  op raw ie  sce
n ic z n e j  Jerzego Tereńczyka.  
N a  z d ję c iu :  Leon  G o łębbw e-  
s k i  (B u ły c z e w )  i  M a k s y m i l ia n  

C hm ie la rczyk  (po p  P a w i l n ) .

( fo to  H a r tw ig )

F E S T IW A L  s z tu k  rad z ie c 
k ich  trw a . B io rą  w  n im  u- 

dz ia ! za rów no  te a try  zawodowe, 
ja k  i a m a to rsk ie  zespo ły św ie 
tlico w e . A m a to rs k ie  zespo ły 
ś w ie tlic  CR ZZ d a ły  dotychczas 
w  W arszaw ie  pięć p rze d s ta 
w ie ń  zespołów' n a jlepszych  w y 
b ra n ych  po e lim in a c jach  w o je 
w ódzk ich . Z w iązek  Sam opom o
cy C h ło p sk ie j n a to m ia s t w  c ią 
gu 2 d n i w T ea trze  R ozm aitośc i 
p rze p ro w a d z i! e lim in a c je  w o je 
w ódzkie , aby późn ie j w  T ea trze  
P o lsk im  pokazać ju ż  szerszej 
pub liczności, w yb ran e , n a jle p 
sze zespoły.

Z espo ły  CRZZ w y s ta w iły , 
ja k  do tąd, pięć p e lnospek tak lo - 
w ych  s z tu k : M aksym a  G o rk ie 
go  —  inscen izację  pow ieści 
„M a tk a “ , F ad ie je w a  —  insce
n iza c ję  pow ieści „M ło d a  G w a r- 
d ia “ , (p a trz  n u m e r pop rzedn i 
„P rz y  ja ź n i“ ) ,  os trą  s a ty rę  na 
ta k  zw aną „w o ln o ść “  a m e ry 
kańską  S im onow a —  „ H a r r y  
S m ith  o d k ry w a  A m e ry k ę “ , P ię 
tro w a  „W y s p a  p o k o ju “ , g ro te s 
kow ą kom edię  na te m a t o b łu d 
nego, n ie rea lnego  p a c y fiz m u  
ang ie lsk iego . S ztuka  ta  dem as
k u je  im p e r ia lis ty c z n e  m etody 
d z ia ła n ia  p a ń s tw  k a p ita lis ty c z 
nych , w  ty m  w yp a d ku  A n g lii,  
A m e ry k i i  Ja p o n ii, ośm iesza 
rzekom ą m is ję  c y w iliz a c y jn ą  
A n g l i i  w  ko lon iach . O s ta tn i 
w ieczó r pośw ięcony b y ł Cze
chow ow i. G rano  t r z y  je d n o ak 
tó w k i tego  św ie tnego  ro s y js k ie 
go n o w e lis ty , pow ieśc iop isa rza  
i  d ra m a tu rg a : „N ie d ź w ie d ź “ , 
„O św ia d czyn y “  i  „J u b ile u s z “ .

p rze d s ta w ie n ie  to  na leża ło  
do na jle p szych  (obok „M ło d e j 
G w a rd ii“ )  w  do tychczasow ych 
pokazach, pe łne b y ły  hu m o ru  i  
w e rw y . Także  p rze d s ta w ie n ie  
S im onow a —  ,„H a rry  S m ith  od
k ry w a  A m e ry k ę “  —  na leży oce
n ić  p o zy tyw n ie . Zespó ł a k to r 
s k i doskonale w ż y ł się i z rozu 
m ia ł treść ideow ą s z tu k i i  u m ie 
ję tn ie  p o d k re ś la ł p o lity c z n e  po 
in ty  u tw o ru . N a js ła b ie j s tosun 
kow o  w yp a d ła  sz tu ka  P ię tro w a  
„W y s p a  p o k o ju “ , chociaż i  tu  
p o m ys ły  inscen izacy jne  reżyse 
ra  św iadczą o dob rym  ro zu m ie 
n ia  tre ś c i ideo log iczne j s z tu k i. 
W  g ru d n iu  zobaczym y dalsze 
p rze d s ta w ie n ia  zespo łów  C R ZZ, 
m iędzy- in n y m i i  zespo ły  w o
ka ln e  i  taneczne.

In n y  -trochę  c h a ra k te r  i  in n y

re p e r tu a r  m ia ły  w y s tę p y  zespo
łó w  Z w ią zku  Sam opom ocy 
C h ło p sk ie j. R e p e rtu a r s k ła d a ł 
się p rzew ażn ie  z je d n o ak tó w e k  
(U lia n iń s k i— „N a  p rz y s ta n k u “ , 
G o rba tow  —  „P rz y ja ź ń “ , G er
m an —  „S p a ce r w ię z ie n n y “ , 
Malców —  „Z ło te  ręce T im o sz - 
k i “ , „W s p ó łz a w o d n ic tw o “  i  in 
ne) sp ec ja ln ie  nap isane d la  ze
społów' a m a to rsk ich  p rz y  św ie 
t lic a c h  w  Z w ią z k u  R adz ieck im . 
D o n a jle p szych  w  og lą d an ym  
pokazie  za liczyć  na leży M a ja 
kow sk iego  ■—  „R a d io -P a ź d z ie r- 
n ik “  (zespó ł te a tra ln y  z Bodza
now a, pow . P ło c k ) i  „W  yspę po
k o ju “  —  P ię tro w a  (a k t  I I  —* 
zespół ta r ta k u  z w o jew ództw a  
k ra k o w s k ie g o ).

N a  p la n  p ie rw szy  w y s u n ę ły  
się je d n a k  w  pokaz ie  fe s t iw a 
lo w y m  Z w ią z k u  Sam opom ocy 
C h ło p sk ie j zespo ły  w oka ln e  i  
taneczne, lepsze i  gorsze, a le  
w szys tk ie  św iadczące n iezb ic ie  
o duże j i  w ciąż rosnące j popu
la rn o śc i m asow e j p ieśn i r a 
dz ie ck ie j wr Polsce L u d o w e j, o 
o g ro m n ym  w zrośc ie  u m u z y k a l
n ie n ia  w s i p o ls k ie j, o upowszeeh 
n ia n iu  się k u ltu ry  m uzyczn e j. 
K i lk a  w y b itn y c h  ta len tów ' u ja w 
n iło  się podczas ty c h  p o ka zów ; 
w sp a n ia ły  bas z zespo łu  c h ó ra l
nego z Rogoźna, pow . O b o rn i
k i  i  m ło dy  ta n ce rz  z zespo łu  
taneczno - w oka lnego  T P D  z 
O lsz tyn a , w ys tę p u ją ceg o  go 
śc inn ie  w  ram a ch  pokazu ze
społów' Z w ią z k u  Sam opom ocy 
C h ło p sk ie j.

F e s tiw a l s z tu k  ra d z ie ck ich  
t rw a  jeszcze i t rw a ć  będzie do 
p o ło w y  s tyczn ia , za w cześnie 
w ięc na ogó lną , s yn te tyczn ą  o- 
cenę fe s t iw a lu , za ró w n o  je g o  
os iągn ięć wr zespołach a m a to r
sk ich  ja k  i  zespołów' te a tró w  
zaw odow ych. W  b ieżącym  ty g o 
dn iu , w  T e a trz e  P o lsk im  w  
W a rsza w ie  rozpoczę ły  się w ła 
śn ie  p rze d s ta w ie n ia  fe s t iw a lo 
we. D otychczas obe jrzeć m ożna 
b y ło  t r z y  s z tu k i:  B u łh a ko w a  
św ie tn ą  sz tu kę  z życ ia  A le k 
sandra  P u szk in a  —  „O s ta tn ie  
d n i“ , jedną  z na jle p szych  s z tu k  
k lasycznego  re p e r tu a ru  r o s y j
sk iego , O s tro w sk ie g o  —  „ B u 
rzę “  i  pe łną  p o e z ji sz tukę  Ś w ie- 
t ło w a  „ B a jk a “  ( te a t r  ze Szcze
c in a ). D o  o m ów ien ia  ty c h  s z tu k  
p o w ró c im y  jeszcze w  je d n ym  2 
n a jb liż s z y c h  num erów . ą

'  CZ. W . i

L . R ubach
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Radio tu Związku Radzieckim

L e p ie j  się p ra c u je , k ie d y  na p o lu  p r z y 
g ry w a  m u z y k a  p łyn ą ca  z g łośn ika  r a d io 

wego

W  m aju  1895 roku na posiedzeniu 
naukowym  Rosyjskiego Towa- 

warzystwa Fizyczno-Chemicznego A.S- 
' Popow objaśnił zebranym zasady w y
nalezionego przez siebie sposobu prze
kazywania sygnałów na odległość przy 
pomocy fa l elektromagnetycznych i  
zademonstrował pierwszy na świecić 
przyrząd radiowy

H istoria  rozwoju radzieckiej rad io
techn ik i związana jest ściśle z Rewo
lucją  Socjalistyczną. Jej wodzowie 
Lenin i  S talin cci pierwszej ch w ili oce
n il i  znaczenie radia jako nie ty lko  
środka łączności, ale i  wspaniałego 
narzędzia masowej propagandy.

Przywódcy rew o lucy jn i wykorzysta
l i  radio już w  okresie poprzedzającym 
Rewolucję Październikową, łącząc 
Rewolucyjno-W ojskowy Kom itet z te
renem całego k ra ju . W w ie lk ich  
dniach Rewolucji, przełomowym mo
mentem była chwila, gdy radiotele
g ra f krążownika „A u ro ra “  ogłosił: 
„D o  wszystkich! Do wszystkich!“  ma
nifest „D o  obywateli Rosji“  napisany 
przez Lenina. Stacja radiotelegraficz
na w  Piotrogrodzie nadała wkrótce 
potem wiadomość o utworzeniu nowe
go rządu —- Rady Komisarzy Ludo
wych-

Radiotelegraf odegrał o lbrzym ią ro 
lę w  okresie w o jny domowej, stając 
się w  rękach bolszewików instrum en
tem rew olucyjnej w a lk i.

Lenin śledził uważnie rozwój rad io
techn ik i i  od pierwszej chw ili wszel
k im i sposobami pomagał radzieckim 
uczonym i  technikom w  tej dziedzinie, 
Z jego in ic ja tyw y  rząd rew olucyjny 
w yda ł k ilk a  dekretów, um ożliw ia ją
cych rozwój rad io techn ik i i określa
jących pierwszy plan budownictwa 
radiowego.

W końcu 1918 roku  Lenin podpisał 
dekret, tworzący pierwsze Laborato
riu m  Radiowe w  Niżnym Nowgoro- 
dzie, któ re  stało się kolebką radziec
k ie j rad io fonii. Już pod koniec roku 
1919 laboratorium ' to odniosło o lb rzy
m i sukces, urucham iając pierwsze ek
sperymentalne emisje foniczne. Do te
go czasu wszystkie transm isje rad io
we były rad; »-telegraficzne. Od i ej 
ch w ili o tw orzyły  r;ą możliwości w y
syłania w  p ¿'«ostrzeń żywego siewa.

Leniu, zasnajcr.kw.zy się z doświad
czeniami .laboratorium  w  N. Nowgoro- 
dzic i: .._isa! do jego kierow nika pro
fesora Bcncz-Brujewicza odręczny lis t, 
stw ierdzając:

„Gazeta bez papieru i  bez odległo
ści, k tó rą  tworzycie, będzie w ie lk im  
dzieleni“ .

Z  in ic ja tyw y  Lenina rząd uchw alił 
17 marca 1920 roku, niezwłoczne przy
stąpienie do budowy pierwszej potęż
nej pańsf. nowej stacji radiofonicznej 
o  promień u działania dochodzącym do

U rządzen ia  nadaw cze  
i  o d b io rc z e

sowćhozach Z S R R  łączność m iędzy  zarządem  ko łchozu,  
p ra c u ją c y c h  na  o d leg łych  po lach, u t r z y m u je  się 
zd jęc iu :  ra d io s ta c ja  p o ło w a  ko łchozu  im . S ta l in a

Już w  r. 1928 dzia łały 23 stacje na
dawcze o łącznej mocy 128 Ew . W 
roku 1937 ilość nadajników  wzrosła 
do 75 o mocy ponad 2000 K w .

W okresie w ojny h itle row cy zn i
szczyli wszystkie nada jn ik i na tere
nach okupowanych. Sieć nadajników 
została rozbudowana w imponującym 
tempie. Już w  r- 1947 działa ponad 120 
potężnych radiostacji nadawczych na 
długich, średnich i  kró tk ich  falach. 
Obecnie ilość stacji nadawczych do
chodzi do 180. Wszystkie repub lik i 
związkowe i większość autonomicz
nych repub lik, k ra jów  i obwodów po
siada własne stacje nadawcze.

Odbiorcza sieć radiofoniczna zosta
ła już przed wojną rozbudowana na 
olbrzym ią skalę. Po w ojn ie  ilcść urzą
dzeń odbiorczych rośnie z dnia na 
dzień- Już w  r. 1947 samych ty lko  
u rządze j  głośnikowych byio 'ponad 8 
m ilionów. Obecnie liczba głośników ra
d io fon ii przewodowej przekracza 10 
m ilionów  a liczba aparatórz radiowych 
sięga 4.000.0C0. W r- 1947 na te ry to 

W  w ie lk ic h  ko łchozach  i  
a b ry g a d ie ra m i  k o łc h o ź n ik ó w  
przez ro.diostacje po łowę. N a

studia-olbrzymy, mogące pomieścić 
o rk iestry  i  kilkusetosobowe zespoły 
chóralne. Przy radiowęzłach istnieje 
1800 małych studiów (dane z 1947 r.).

70  p ro g ra m o m }
Przenikanie radia na wieś wzmocni

ło więź m ia :ta  ze wsią, pomogło za
sadniczo w  socjalistycznej przebudo
w ie wsi. W, okresie stalinowskich pię
ciolatek radio było najlepszym propa
gatorem nowej technik i, popularyzato
rem siachanowskich metod pracy, w y
chowawcą nowych kadr robotniczych. 
W roku 1939 radiostacje Zw iązku Ra
dzieckiego nadały około 180.000 go
dzin programu- W początku roku 1947

programy nadaje się w  k ilk u  języ
kach narodów żyjących w  republice. 
Nawet takie narody jak  Czukczowie, 
czy Ewenkowie, które  przed 30 
la ty  nie m ia ły  własnego alfabetu, słu
chają teraz audycji we własnych ję 
zykach.

O rozwoju urządzeń nagrywających 
świadczy fakt, że ponad połowa audy
c ji program u muzycznego składa się z 
odtworzeń na taśmach magnetofono
wych i  płytach- We Wszechzwiązko- 
w ym  Radiokomitecie przechowuje się 
25.000 u tw orów  muzycznych u trw a lo 
nych na płytach, taśmach magne
tofonowych i  taśmie film ow ej. W fo - 
notece przechowuje się też historycz
ne nagrania dekumentarne.

T e le m iz ja
Coraz szerzej rozw ija  się w  Zw iąz

ku Radzieckim te lew izja. Regularne 
doświadczenia rozpoczęto w  Moskwie 
w  r. 1939- W  r. 1938 utworzono dwa 
ośrodki te lew izyjne w  Moskwie i  Le~ 
nigradzie, a w  przededniu w ojny ■— 
w  K ijow ie . W okresie w o jny  emisje 
te lew izyjne wstrzymano, podobnie ja k  
we wszystkich innych krajach świa
ta. W grudn iu  1945 r. Moskiewskie 
Centrum  Telewizyjne, jako pierwsze 
w  Europie, rozpoczęło regularne tran 
smisje, nadające film y , przedstawie
nia teatralne i  koncerty. Obecnie dzia
ła ją  już  dwa takie centra- Z ukończe
niem  p ięcio la tk i 1946— 1950 dziesiątki 
tysięcy odb iorników  te lew izyjnych ob
sługiwać będzie sale klubowe, św iet
lice fabryczne i  w ie jskie  i  inne punk
ty  zbiorowego słuchania i  oglądania. 

» *  *

Radża inor, ! : ic ir -k ie  nada je  poza l :once r tam i ze s tud ia ,  rów n ież  t ra n s m is je  te le w iz y j 
ne- i i>. ..7: t r a n s m is j i  c p r - j  D a rgo m yżsk ie g o  „R usa łko ."  z T e a t ru  W ie lk ie 

go w  M czk rńe .
( fo to :  F i lm  P o ls k i)

Rozwój radia na całym świecie k ro 
czy w ie lk im i krokam i; nigdzie jednak 
nie odgrywa ono tak potężnej ro li jak  
w Związku Radzieckim.

2000 kilom etrów- Należy sobie uświa
domić, że działo się to w  warunkach 
blokady in terw encyjne j w  okresie 
w o jny  domowej,

Laboratoryjna radiostacja m iała n ie
zw ykłą  na owe czasy moc 3,5 K w . W 
m aju  1922 roku  rozpoczęto nadawa
nie pierwszych koncertów radiowych. 
W sierpniu tego reku rozpoczęła pra
cę pierwsza radziecka państwowa sta
cja radiofoniczna o mocy przewyż
szającej wszystkie razem wzięte sta
cje radiofoniczne w  innych krajach. 
17 wrześnią 1922 r- nadała ona p ie rw 
szy wszechrosyjski koncert radiowy.

Takie b y ły  początki radzieckiej ra
diofonii, zajmującej dziś pierwsze 
miejsce wśród wszystkich k ra jów  
świata.

*  *  *

O  T A L IN , podobnie jak  Lenin, wska- 
^  zywał n ie jednokrotn ie na w ie l
kie  znaczenie radia. W okresach s ta li
nowskich pięciolatek wcielono w  ży
cie p ro jek ty  Lenina. Stworzono po
tężny przemysł radiowy, oraz sieć 
wspaniałych ins ty tu tów  badawczo- 
naukowych i  laboratoriów  radiotech
nicznych, Wykształcono w ie lk ie  kadry 
specjalistów radiowych o najwyższych 
kw a lifikac jach, rozbudowano sieć apa
ra tu r nadawczych i  o lbrzym ią odbior
czą sieć radiofoniczną.

rium  Zw iązku Radzieckiego działało 
ponad 10.000 radiowęzłów o mocy od 
5 do 50 K w . każdy- W Moskwie w  r. 
1947 czynnych było przeszło 800.000 
głośników przewodowych i  250.000 ra 
dioodbiorników. We wszystkich k lu 
bach w iejskich, czytelniach, św ie tli
cach istn ie ją  już urządzenia odbior
cze.

Aby należycie obsłużyć olbrzym ią 
sieć urządzeń odbiorczych, zbudowa
no w ie lką  ilość nowoczesnych rozgło
śni, am p łifiką to rn i, studiów, urządzeń 
do nagrywań, punktów  transm isyj
nych w  teatrach i  salach koncerto
wych- W  Moskwie i centrach repub li
kańskich działa ponad 350 studiów 
radiowych, wyposażonych w najnowo
cześniejsze urządzenia radio-akustycz- 
ne. W te j liczbie znajdują się także

nadawano dziennie 1500 godzin. Z Mo
skwy codziennie nadaje się dla słucha
czy w  ZSRR i zagranicą do 100 godzin 
audycji. Ponad 120 godzin nadają roz
głośnie ze stolic repub lik  związko
wych, około 300 godzin programu na
dają radio kom ite ty miejscowe a 2900 
redakcji radiowych przy radiowęzłach 
transm itu je  dziennie własny program
0 czasie trw an ia  do 1000 godzin. W 
n iektórych godzinach doby słuchacza 
radzieccy o trzym ują 70 równoległych, 
niezależnych programów. Moskwa na
daje stale dwa, a w  n iektórych dniach
1 trzy  programy. Poza n im i nadawa
ne są centralnie programy na Daleki 
Wschód, Syberię i Azję Środkową. 
Transmisje radiowe odbywają się w  
70 językach narodów ZSRR i w  32 ję 
zykach obcych. W szeregu repub lik



PRZYJACIELE
irspom nien ie  z p o b ito  ej ZSRR

chać  j u ż  b y ło  szu m  zjeż

P ion ie rzy ,  kadec i i  dzieci 'p racown ików „ E le k t r im u 1* 
w  czasie zabawy. ( fo to  A R )

Przyjaźń najm łodszych

D n ia  tego  z e r w a ła  się  
w ic h u r a .  Z  l a m p k a m i  g ó r  
n ic z y m i  p o s u w a l i  s ię  z g ię 
c i  n a p rz e c iw  w iatrow i, a  
r z ą d  c h y b o t lh u y c l i  ś w ia t e 
ł e k  l a m p  u k a z y w a ł  k i e r u 
n e k ,  w  k t ó r y m  podąża l i .

W y s o k o  w y s u n ię ta  w ie 
ż a  z  o b r a c a ją c y m i  się k o 
ł a m i ,  g ó r o w a ła  n a d  p r z y 
l e g ł y m i  b u d y n k a m i  k o 
p a ln ia n y m i .  W in d a  z w o 
z i ł a  w  d ó ł  po p o c h y ły m  
s k ło n ie  no cn ą  zm ia n ę .  Po

C złonkow ie  k o ła  T P P -R  
p rz y  liceum  o g ó ln oksz ta łcą 
cym  im . S t. M a łach o w sk ie 
go w  P ło cku  u c h w a lili n a 
s tę p u jącą  re zo lu c ję  w  zw iąz 
k u  z 70 roczn icą  u ro d z in  
G enera liss im usa  S ta lin a :

„D o  m łodz ieży  Z M P -o w - 
s k ie j, do cz ło n kó w  k ó ł f a 
b ryczn ych , w ie js k ic h  i  s zk o l
n ych  T P P -R .

D n ia '21 g ru d n ia  m ilio n o 
w e  rzesze lu d z i p ra cy  ca łe 
go ś w ia ta  obchodzić będą 
70-lecie  u ro d z in  gen ia lnego 
w odza ruch u  robo tn iczego, 
■wielkiego re w o lu c jo n is ty  —  
G enera liss im usa  Józefa  S ta 
lin a . D la  uczczenia 7^-lee ia 
u ro d z in  p rzyw ód cy  mas ro 
b o tn iczych , m y  cz łonkow ie  
k o la  szko lnego T P P -R  p rzy  
szko le  ogó lnoksz ta łcące j sto

ków% ob. S t. Ja s ie lsk i, In o 
w ro c ła w  —  L is ty  p rzekaza 
liś m y .

Ob. Ja d w ig a  Kossow ska, 
M  ila n ó w — P rzyzna  je m y  Pa
n i słuszność. P ro s im y  o n a 
p isan ie  nam  o p ra cy  ko ła  
T P P -R  na P a n i te ren ie .

Ob. D a n u ta  K oz ików na , 
Ję d rze jó w  —  P ro to k ó łu  nie 
zam ieśc im y. P ro s im y  e o p i
sy p ra cy  T P P -R  na te ren ie  
szp ita la .

K o ło  T P P -R  p rz y  In s ty 
tu c ie  S zko len ia  A g ro n om ó w , 
Janów' —  Jeden z a r ty k u 
łó w  ob. S zo łtys ika  zam ieści 
liś m y . Celem  naw ią za n ia  ko 
respondenc ji ze Z w ią zk ie m  
Z aw odow ym  A g ro n o m ó w  w  
Z S R R  na leży p rzesłać na 
adres re d a k c ji l is t  w  ję z y k u  
ro s y js k im , k tó ry  p rzekaże
m y .

Ob. Z y g m u n t W iśn ie w sk i, 
K u tn o  —  N ie s te ty , ks ią ż k i 
obecnie dostać n ie  m ożna.

Ob. C. G ogol, B ie la w k i—  
N ades łana  korespondencja  
n ie  nada je  się tem a tyczn ie  
d la  naszego p ism a. P ro s im y  
o k ró tk ie  op isy  p ra cy  T . P. 
P .-R . na W aszym  te ren ie .

Ob. Józe f Z dunek, W a r
szaw y —  M ożecie naw iązać 
korespondencję , p rze sy ła ją c  [ 
do -redakc ji l is t  w  ję z y k u  
ro s y js k im . L is t  ta k i na tych  
m ia s t p rzekażem y. C hętn ie  
zam ieśc im y korespondencje  
dotyczące p ra cy  T P P -R  na 
W aszym  te ren ie .

n is k ic h  k o r y t a r z a c h  sz l i  
s c h y le n i  g ó r n i c y  i  w  za b o 
ja c h  z m ie n ia l i  to w a rz y s z y .  

.P r a c a  n a  s e k u n d y  n ie  z a 
t r z y m y w a ła  się. M ł o t k i  
p o ru sza n e  s p rę ż o n y m  p o 
w ie t r z e m  r y ł y  , cza rn e  
ś c ia n y  o d w a la ją c  k a w a ł y  
w ę g ła .  W ó z k i  e le k t r y c z n e  
o d w o z i ły  z a ła d o w a n e  w a 
g o n ik i  ą  t r a n s p o r te r y  
c ią g n ę ły  z w a ł y  w ę g la  n a 
p e łn io n e  p rze z  ła d o w a c z y .  
C e n t y m e t r  za  c e n ty m e -

pnia  licea lnego  im . S t. M a 
łachow sk iego  w  P łocku , zo
bow ią zu je m y  się za łożyć 
pięć now ych  k ó ł o raz z w e r
bować s tu  now ych  cz łonków  
T P P -R , w zyw a ją c  jednocześ 
n ie  ca łą  m łodz ież  ZM P , 
cz łonków  k ó ł T P P -R  do ze
spo łow ego w sp ó łza w o d n i
c tw a , do w zm ożone j p racy  
na po lu  p og łęb ien ia  p rz y ja 
źn i po lsko  - rad z ie ck ie j.

D z ień  21 g ru d n ia , m y 
Z M P -o w cy , cz łonkow ie  T o 
w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o l
sko - R adz ieck ie j, p o w ita m y  
zw iększen iem  szeregów' n a 
szej o rg a n iz a c ji,  p o w ita m y  
p racą  na p o lu  pog łęb ien ia  
p rz y ja ź n i po lsko  - radz iec
k ie j“ .

P rezes ko ła  

J. W A S IŃ S K 1

Ob. P rz y g a ń s k i A n to n i, 
K ło d z k o  —  W ie rsz  W asz, 
po w p row ad ze n iu  n ie k tó 
ry c h  zm ian  re d a kcy jn ych , 
zam ieścim y.

Ob. Janba, Szopienice —
D z ię ku je m y  za m iły  l is t .  
W y n ik i nasze j a n k ie ty  za
m ieszczam y w  ty m  num e
rze. M oż liw e , że uda nam  
się spe łn ić  W asze życzenie 
odnośnie Szaty g ra fic z n e j 
„P rz y ja ź n i“ .

Ob. D r  P . Leszczenko, 
Bydgoszcz —  N adesłanego 
m a te r ia łu  n ie  w y k o rz y s ta 
m y . C hętn ie  zam ieśc im y a r 
ty k u ły  op isu jące  stosow anie 
naukow ych  m etod radz iec
k ich  w  Polsce. Załączone 
zd jęc ia  p rz e s y ła m y  pocztą.

Ob. R oza lia  W ieczorek, 
S ta ra  K u ź n ia  —  K o łchoz 
„D ro g a  do ko m u n izm u “  zna j 
du je  się w  G ru z ji.  N azw isko  
ko łchoźn ika  na zd jęc iu  
b rz m i: A no idze . Podobień
stw'© je s t zupe łn ie  p rz y p a d 
kowe.

Ob. H e n ry k  K u c h a rs k i, 
Łódź —  P rzes łane  opow ia 
danie zam ieśc im y. P ro s im y  
o nadesłan ie  ko respondenc ji 
op isu jących  pracę T P P -R  
na W aszym  te ren ie .

Ob. ob. A . I i . ,  S ied lce; J. 
D „  Z ło to ry ja ;  J . L ., O pole ; 
W . K ., R óżn ica ; W . B., So- 

i p o t; B. M ., W a rsza w a ; Cz. 
K „  R adzice —  W ie rs z y  nie 

I w y k o rz y s ta m y . P ro s im y  o 
j op isy  p ra cy  T P P -R .

t r e m ,  m e t r  z a  m e t r e m  
w g r y z a l i  s ię  kopacze  w  
b łyszczące  p o k ła d y .  R a m ię  
p rz y  r a m ie n iu  sz l i  k o ło  
s ieb ie  J ó z e f  W a lc z a k  r o -  
b o c ia rz  z Ł o d z i  i  L e o n id  
K a t ó w  g ó r n i k  ra d z ie ck i .  
Jeden  p r z y b y ł  n a  p o g r a 
n icze E u r o p y  i  A z j i  j a k o  
e m i g r a n t ,  d ru g i ,  spod  M o 
s k w y  n a  zew  „ w ię c e j  w ę 
g la  d la  f r o n t u “ . O b a j  
k u l i  z w y c ię s tw o  n a d  f a 
szyzm em .

P ra c o y ja l i  j u ż  p a rę  g o 
dz in . Z la n e  p o te m  tw a rz e ,  
m im o  c h ło d u  n a p ł y w a j ą 
cego od w e n t y la t o r ó w ,  
w y r a ż a ł y  w o lę  z w y c ię 
s tw a  w  t y m  p o je d y n k u  
•sz la ch e tnym  „ k t o  w ię 
c e j “ . O b a j  s ta c h a n o w c y ,  
o b a j  r y w a le  vj w s p ó łz a 
w o d n i c t w a .  N a z w is k a  ich  
w id n ia ł y  n a  p ie rw s z y m  
mie js c u  t a b l i c y  z  t y m ,  > że 
ra z  W a lc z a k  u s tę p o w a ł  n a  
d ru g ie  m ie jsce ,  a  d ru g i  
ra z  K a tó w .  D z iś  o b a j  n a  
siebie w z ię l i  zo b o w ią z a n ie  
p rzed  z b l i ż a ją c y m  się św ię  
t e m  1-szo m a j o w y m ,  p rz e 
k ro c z y ć  swe n o r m y  z d n i  
p o p rze d n ich .  Z m ia n a  z b l i 
ż a ła  się do końca .  Z  g ó r y  
dzw o n io n o ,  że n a  oko  
p rz e k ro c z y l i  ju ż  o b a j  n o r 
m y .  U ś m ie c h n ę l i  się do 
siebie . O s ta tn ie  ude rze n ie  
m ło tk i e m  i  m o ż n a  będzie  
z a p a l ić  p a p ie ro s a  i  r o z 
p ro s to w a ć  r a m io n a .  S ly -

d ż a ją c e j  w in d y ,  g d y  n a g le  
w  t y le  za k o p ią c y m i  t r z a 
s n ę ły  b e lk i  s t r o p u  i  z w a 
ł y  w ę g la  i  z ie m i  o b s u n ę ły  
się ta r a s u ją c  w y jś c ie  z 
k o ry ta r z a .  P r z e r w a n y  z o 
s ta ł  d o p ły w  p o w ie t r z a  i  
m ł o t k i  s ta n ę ły .  Po  o g łu 
s z a ją c y m  r u m o r z e  z ro b i ło  
się c icho. O b a j  r z u c i l i  się  
w  s t ro n ę  ś c ia n y  j a k b y  
ch c ie l i  j ą  y jy p c h n ą ć  r ę k a 
m i .  Zaczę ło  n a d  n im i  
trzeszczeć s k lep ien ie .  Z r o 
z u m ie l i  że są w  pu łapce ,  
z k t ó r e j  n ie  w ia d o m o  czy  
w y j d ą  z  życ iem . U s łysze l i  
z d r u g ie j  s t r o n y  odg ło sy  
k i l o f ó w .  T o  to w a rz y s z e  
sz l i  i m  n a  pomoc. P o s ta 
n o w i l i  dob ić  się do t o w a 
rz y s z y  z s w o je j  s t ro n y .  
I  t a k  j a k  p rze d  c h w i lą  
w a lc z y l i  o w y d o b y c ie  w ę 
g la ,  t a k  te ra z  w a lc z y l i  
k i l o f a m i  o s w o je  życie . A  
p o w ie t r z a  b y ło  co raz  
m n ie j .

Po k i l k u  g o d z in a c h  z n a 
lez iono  ic h  n ie p r z y to m 
n y c h  p rze d  tu n e le m ,  k t ó 
r y  k o p a l i .  W  je d n e j  ręce  
t r z y m a l i  k i l o f y  a d ru g a  
r ę k a  ś c is k a ła  d ło ń  t o w a 
rzysza.

B y ło  to  p o c z ą tk ie m  w ie l 
k i e j  p r z y ja ź n i ,  b r a t e r 
s k ie j  p r z y j a ź n i  r o b o tn i k a  
z Ł o d z i  i  g ó r n i k a  spod  
M o s k w y .

H E N R Y K . K U C H A R S K I

U ż  od k i lk u  ty g o d n i, co 
n iedz ie la , w ś w ie tlic y  

p ra co w n ikó w  T  o w a rzys tw a  
H a n d lu  Z ag ran icznego  „E le  
k t r im “  zb ie ra  się gw a rn a , 
wesoła g rom ada  dziec i. Są 
to  dz iec i p ra co w n ikó w , za
praszane tu  przez W y d z ia ł 
S oc ja ln y  p rzeds ięb io rs tw a.

W  n iedzie lę , 27 lis topada, 
n ie w ie lka  ś w ie tlica  udekoro 
w ana p o rtre ta m i, fo to m o n 
ta ż a m i i  tra n s p a re n ta m i, 
w yg lą d a ła  szczególn ie u ro 
czyście.

W śród  p s tro ka e izn y  u b io 
ró w  dzieci —  s ta ły c h  b y 
w a lców , m ig a ły  b ia łe  k o 
szule i  czerw one k ra w a ty  
radz ieck ich  p ion ie rów ' i  c ie 
m nog ranatow e  m u n d u ry  k a 
detów'. Ze sceny p ły n ę ły  p ie  
śn i i  re cy ta c je  po po lsku  i 
po ro s y js k u . W  p rze rw ach  
m iędzy w ys tę p a m i m łodocia  
nych  a rty s tó w , dz ieci w  
m undurach  w o jskow ych , w  
m undurach  p io n ie rsk ich  i 
„c y w ile “  trz y m a ją c  się zgod 
n ie  za ręce, ta ń c z y ły  k u ja 
w ia ka  i  le zg inkę , m azura  i 
hopaka.

Skąd się w z ię ło  to  m ię 
dzynarodow e rozbaw ione „ to  
w a rz y s tw o “ ?

—  Spraw a p ros ta . 
O rg a n iz a to rz y  n ie d z ie l

nych  podw ieczorków  w  „E le  
k t r im ie “  p o s ta n o w ili d la  po
g łęb ien ia  p rz y ja ź n i po lsko- 
rad z ie ck ie j zap ros ić  do swo
je j ś w ie tlic y  dz iec i praco- 
w n ik ó w  A m basady ZS R R  w  
W arszaw ie  i  n a jm łodszych  
kadetów'.

Że b y ł to  p o m ys ł nader 
szczęśliw y, św iadczy n a jle 
p ie j n a s tró j tego  n ie zw yk le  
pogodnego i  w esołego w ie 
czoru.

P orozum ien ie  m iędzy dzie 
ćm i naw iąza lo  się szybko. 
Już p ie rw sze  „o f ic ja ln e “  po 
w n ia  w y w o ła ły  ogólne 
zadowolenie, k tó re  ro s ło  w  
m ia rę  w za jem nego p rezen

tow a n ia  swego „d o ro b k u  a r 
tys tyczn e g o “ . W  rezu lta c ie , 
ju ż  p ie rw sza  p rze rw a  w y k o 
rzys ta n a  zosta ła  d la  w spó l
nego odtańczen ia , na w n io 
sek p io n ie ró w , ro s y js k ie j łu  
dow ej „p la s k i“ . A  potem  po- 
sz’ o ju ż  w szys tko  sw o im  
zw ycza jn ym  to rem .

A  w ięc p rz y  je d n ym  s to 
lik u  kade t K a ro l W a rg in , 
skąd inąd  zn a ko m ity  w y k o 
nawca ro s y js k ic h  p iosenek 
¡udow ych, g ra ł w lo te ry jk ę  
z Saszą P io tro w s k im  —  p io 
n ie rem , rodem  z M iń ska .

P rz y  d ru g im  —  k ijo w ia -  
r.In  A le k s y  opo w ia d a ł coś 
szeptem  sw o jem u ró w ie ś n i
k o w i— S te fa n o w i z W a rsza 
w y . P rz y  trze c im  znów s to 
l ik i .  „ c y w il“  —  a w'ięc „ g o 
spodarz“  za b a w ia ł sw'oją ro  
sy jską  koleżankę.

#

In ic ja ty w a  W y d z ia łu  So
c ja ln e g o  „E le k t ro n u “  godna 
je s t pochw a ły  —  je s t s łu 
sznym  i  sku tecznym  k ro 
k iem  na drodze ku  dalsze
mu pog łę b ian iu  p rz y ja ź n i 
po lsko -radz ieck ie j.

P rz y k ła d  bow iem  s ta je  się 
fa k te m , gdy za je d n ym  s to 
łem  po lsk ie  i  radz ieck ie  
dz iec i g ra ją  w  dom ino  i lo 
te ry jk ą ,  gdy z u s t w szys t
k ich  dz ieci m ów iących  ró ż 
n y m i ję z y k a m i, p ły n ą  b l i 
sk ie  i łub iane  p ieśn i o p rz y 
ja ź n i, o w spó lne j p ra cy  i  
nauce.

P rz y ja ź ń  s ta je  się fa k 
tem , gdy ra d z ie ck i uczeń 
Sasza w im ie n iu  sw o je j p io 
n ie rs k ie j d ru żyn y , k tó re j pa 
tron e m  je s t O leg  K oszew o j 
—  bo h a te r „M ło d e j G w a r
d i i“ , życzy naszym  n a j
m n ie jszym , by „ b y ły  godne 
im ie n ia  o byw a te la  P o ls k i L u  
dow e j“ , gdy w  odpow iedzi 
m a ła  D o b ro m iła  w ita  sw o ich 
rów ie śn ików  o k rz y k ie m  — ■ 
„N ie c h  ż y je  Z w ią zek  R a-

K S I Ę Ż A
a przyjaźń polsko-radziecka

Od członka TPP-R, księdza podpułkow
nika mgr. Henryka WERYftSKIEGO  
otrzymaliśmy następujący list:

Szanowna Redakcjo!
Z żywym zainteresowaniem przeczyta

łem na łamach ,,Przyjaźni“  wywiad z księ
dzem. pułkownikiem Saturninem Żebrow
skim z Poznania, zamieszczony w ostat
nim numerze z dnia 27 listopada 191+9 r.

Rzadko spotykamy się z tego rodzaju 
wypowiedziami, a przecież i  księża nasi 
powinni zrozumieć olbrzymią doniosłość 
współpracy i przyjaźni wszystkich ludów 
słowiańskich, jeśli księża nasi oceniają na
leżycie sytuację międzynarodową.

Największym grzechem przedgórze Dnio
wej polityki polskiej były niewątpliwie: 
karygodne zaniedbanie podjęcia idei zbra
tania wszystkich słowian. Jakże inaczej 
potoczyłyby się dzieje Europy, gdyby 
przeciw zaborczym apetytom hitleryzmu 
stanął potężny blok narodów słowiańskich 
oparty o Związek Radziecki... Można spo
kojnie twierdzić, że Hitler nie odważyłby 
się rozpoczynać wojny, gdyby miał przed 
sobą potężną twierdzę Słowiańszczyzny, 
scementowaną przyjaźnią  .i  węzłami bra
terstwa.

Najwyższy czas, byśmy sobie uświado
m ili te proste prawdy historyczne i poli
tyczne, byśmy —  raz na zaiosze — -  napra
w ili błędy przeszłości.

W uświadomieniu znaczenia i doniosło
ści tych prawd i płynących z nich wnio- 
sków, powinni wziąć udział i  księża nasi, 
jeśli im leży no, sercu dobro Polski i do
bro Słowiańszczyzny, jeśli poważnie pa
trzą vj przyszłość.

W chwili, kiedy na Zachodzie zbroi się' 
znów Niemców, czas najwyższy aby się 
ocknąć.

Ks. Henryk Weryński
W Krakowie, dnia 29 listopada 191+9 r.

d z ie c k i!“

L o t e r y j k a  obrazkowa i v y m tp  ' w ie le  «>« f.
( fo to  A R )

itedzleż podejmie zobowiązania 
na 70 leci® urodzin

OeneraGlssIiiiusa Stalina

ę m m m m m i
Ob. H e n ry k  M ąka , P io tr -
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P o p rze s ta w ia ć  l i t e r y  w  poszczególnych 
rzęd a ch  p io n o w y c h  podane j f ig u r y  ta k , 
a b y  p o w s ta ło  19 n a z w is k  p is a rz y  r o s y j
s k ic h  i  ra d z ie c k ic h , a u to ró w  n iż e j w /y- * i

KTJFO N R O Z R Y W K O W Y  

„PRZYJAŹŃ“ Nr 49

m ie n io n y c h  ks ią że k . Z aznaczony .rząd  p o 
z io m y  da rozw ią zan ie .

T y tu ły  ks ią że k : 1) W iosna  w  S aken ie , 
2) C z ło w ie k  i  ż y w io ł, 3) D ro ga  p rzez m ę 
kę, 4) P ie rw sze  p o ry w y , 5) M a tk a , 6) 
S a m o tn y  b ia ły  żag ie l, 7) W i lk i  i  owce, 
8) E ugen iusz  O negin , 9) C zapa jew , 10) 
D w a j k a p ita n o w ie , 11) U p a d e k  P a ryża , 
12) 'C h iń s k a  ta je m n ic a , 13) M ło d a  g w a r 
d ia , 14) C ic h y  D on, 15) D n i i  noce, 16) W  
okopach  S ta lin g ra d u , 17) W iś n io w y  sad,

18) S ta te k  D e rb e n t, 19) T ow arzysze  p o 
d ró ży .

3. H ie ro w s k i —  K a z im ie rz a  W ie lk a

R o zw ią za n ie  zadan ia  z n r  43
G W IA Z D A : W ie lk a  R e w o lu c ja  (E ry -  

w a ń , N in a , Lena, U ra ls k , ik ra .  B a k u , 
E lb ru s , M e rw , T w e r, Ładoga , O lga, K u 
ra , H e rćen , a jw a , K am a).

A R Y T M O G R A F : P rz y ja ź ń  ze Z w ią z 
k ie m  R a d z ie ck im , pom oc i  p rz y k ła d  
Z w ią z k u  R adz ieck iego  —  to  pods ta w o w e  
ź ró d ło  naszych  z w y c ię s tw ! (S e m ip a ła - 
ty ń s k , C h a rk ó w , G roźn y , za jąc, u rzędy).

Z a  d o b re  ro z w ią z a n ie  zadań  z  n r  43 
n a g ro d y  ks ią żko w e  o trz y m u ją :

1. C zesław  B a la w a jd e r  —  N o w a  Sól, 
u l.  P io n ie ró w  11/13.

2. A p o lin a ry  B it tn e r  —  W e jh e ro w o , u l. 
Ś w ie rcze w sk ie g o  9/2.

3. S te fan  C h łu d z iń s k i —  S u w a łk i,  u l.  
1-go M a ja  75.

4. A n d rz e j C ie p lu ch a  —  K o s z a lin , u l. 
A r m i i  C ze rw one j 35 ( in te rn a t p rz y  P G M ).

5. Józe f G ó rn y  —  w . K a m ie n ic a  308,
p c w . B ie lsko ,

6. L i id w d i G ó rs k i —  B ło n ie  k /W -w y ,
fa o ry k a  zapa łek.

7. E m m a G ra n ik  —  W ro c ła w , u l.  S ło r 
w ia ń s k a  4 m . 9.

8. .S y lw ia  K o m a re k  —  S ie m ia n o w ice  
Ś ląsk ie , u l.  L o m p y  3.

9. Z y g m u n t M o g iła  — .B ę d z in , u l.  W o l
n o śc i 11.

10. E d m u n d  N a re w s k i —  G dańsk  —  
S ie d łice , u l.  S k a rp o w a  120 m . 1.

R ozw ią za n ie  zadań w ra z  z za łączonym  
ku p o n e m  ro z ry w k o w y m  n a d sy ła ć  n a le ży  
w  te rm in ie  10 -c icdn iow .ym  od d a ty  u k a 
zan ia  się n u m e ru  p cd  adresem  re d a k c ji z 
d o p is k ie m  na  ko p e rc ie  ,,r o z r y w k i u m y 
s ło w e ". Z a  d o b re  ro z w ią z a n ie  p rz y n a j
m n ie j jednego  z ty c h  zadań p rz y z n a n y c h  
zostanie

19 n a g ró d  k s ią żko w ych .

Znów zjawia się kapitan Kierymow

TE G O Ż  d n ia  w ie c z o re m  p r z y b y ł  do  
n a s z e j  b a z y  e n e rg e ty c z n e j ,  z u p e ł 
n ie  n ie s p o d z ie w a n ie  jeszcze  je d e n  

gość. W  c ie m n o ś c ia c h  n ie  o d  ra z u  m o 
g łe m  g o  p o z n a ć ,  c h o c ia ż  w  je g o  wyso- 
k ie j  f i g u r z e  w y c z u w a łe m  coś z n a jo m e 
go.

—  W i t a j c i e  —  p o w ie d z ia ł ,  w y c ią g a 
ją c  d o  in n ie  rękę .  —  K ie r y m o w  jes tem .  
P o zn a je c ie ?

—  W ita jc ie ,  w i t a jc ie ,  to w a rz y s z u  
K i e r y m o w !  —  o d n o w ie d z ia łe m ,  p o z n a 
ją c  p r z e d s ta w ic ie la  re jo n o w e g o  o d d z ia 
ł u  M in i s t e r s t w a  B e z p ie c z e ń s tw a  P u b 
l ic z n e g o .

—  W e jd ź c ie ,  p ro s z ę  —  z a p ro s i łe m  go  
d o  s w ego  d o m k u  i z a p o z n a łe m  z A n 
d rz e je m  l l j i c z e m .

— P r z y je c h a łe m  do  was z  w a ż n ą  
w ia d o m o ś c ią  —  p o w ie d z ia ł  K ie r y m o w  
s a d o w ią c  s ię  w  p o d s u n ię ty m  m u  fo te lu .  

— Z n a la z ł  s ię  w asz  A s t r ó w !
—  C o  ta k ie g o?  — w y k r z y k n ę l i ś m y  

je d n o c z e ś n ie  w r a z  Z A n d r z e je m  I l j i -  
czetn.

— Z n a la z ł  się, z n a la z ł  — u ś m ie c h a 
j ą c  się p o w t ó r z y ł  K i e r y m o w  i s p y ta ł  
cz y  m o ż e  z a p a l ić .

Z d a w a ło  się, że z a s k o c z e n i  n ie s p o 
d z ie w a n ą  w ia d o m o ś c ią  u t r a c i l i ś m y  
w s z y s c y  d a r  m o w y  i  t y l k o  z d u m ie n i ,  a 
m o ż e  n a w e t  i n ie c o  p rz e s t ra s z e n i  s p o 
g lą d a l i ś m y  n a  K ie r y m o w a .

— Z a r a z  p o s ta ra m  się o d t w o r z y ć  
w a m  c a łą  h i s t o r ię  le g o  w y d a rz e n ia  —• 
n ie  śp iesząc  się c ią g n ą ł  K ie r y m o w .  — 
J a k  s ię  o k a z a ło ,  w s z y s tk ie m u  w in n a  
b y ła  b u rza .  A  w asz  to w a rz y s z  la k ,  ja k
i  p r z y p u s z c z a l i ś m y , z a c h o w a ł  s ię  n a  
p ra w d ę  p o  b o h a te rs k u .

—  B u rza ?  —  s p o j r z e l i ś m y  p o  sob ie  
Z A n d r z e je m  l l j i c z e m .

—  T a k ,  b u rz a  k t ó r a  w  t y c h  d n ia c h  
s za la ła .  — W  w a s z y m  p rz y r z ą d z ie ,  t o 
w a rz y s z u  K u r h a n ó w , b y ło  coś n ie  w  
p o rz ą d k u .  A  n a w e t  g r o z i ł o  m u  u s z k o 
dze n ie .  A s t r ó w  je d n a k  o d  ra z u  z r o z u 
m ia ł  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .  R z u c i ł  s ię do  
waszego  a p a ra tu  i p rz y p u s z c z a ln ie  o t 
w o r z y ł  j a k i ś  k ra n .

S łu c h a l i ś m y  go  z z a p a r t y m  o d d e c h e m .  
W s z y s t k o  b y ło  d o ty c h c z a s  ta k ,  j a k  w y - 
o b ra ż a l i ś m y  to  sob ie .

— W asz  p r z y r z ą d  z o s ta ł  d z ię k i  te m u  
u ra to w a n y .  A s t r ó w  za c z ą ł  j u ż  z s tę p o 
w a ć  na d ó ł ,  g d y  s i ln y  p o d m u c h  w ia t r u  
o d e rw a ł  go  o d  d r a b in k i  i z r z u c i ł  d o  r z e 
k i .  R zecz  p ro s ta ,  że z g in ą łb y  p r a w d o 
p o d o b n ie ,  lecz  n a  szczęśc ie  tegoż  d n ia  
w  g ó ra c h  b y ła  s t r a s z l iw a  u le w a  i m a 
l u t k a  r z e c z k a  p r z e p ły w a ją c a  p rz e z  w a 
szą bazę, w e z b ra ła .  A s t r ó w  w p a d ł  do  
n ie j  i w o d a  p o n io s ła  go  z sza lo n ą  s i lą .  
W  sam czas z d ą ż y l i  k o łc h o ź n ic y ,  k t ó r z y  
b y l i  w te d y  n a d  rzeką ,  g d y ż  b a l i  się, aby  
im  w o d a  n ie  z n io ś ła  ta m y .  K i l k u  l u d z i  
r z u c i ł o  się w ó w c z a s  d o  w o d y  i u r a t o 
w a ło  A s t r o w a .  O to  w  k r ó t k i c h  z a ry s a c h  
i ca ła  h is to r ia .

— T o  zn a czy ,  Że D y m i t r  ży je?  — w y 
k r z y k n ą łe m  rad o śn ie .

—  Ż y je  — o d p o w ie d z ia ł  w e s o ło  K i e 
r y m o w .  ,P rzez  c a ły  czas le ż a ł  w  s z p i ta 
lu  k o łc h o z o w y m  i d o s z e d ł  d o  p r z y t o m 
n o ś c i  d o p ie ro  w c z o ra j .  Jeszcze n ie  w o l 

n o  z  n im  r o z m a w ia ć ,  a le  l e k a rz  z a p e w 
n i ł ,  że k r y z y s  m in ą ł  i z d ro w ie  A s t r o w a  
p o p r a w ia  s ię  s ta łe .

T e g o  w ie c z o r u  d łu g o  s ie d z ie l iś m y  
m i lc z ą c  w s t r z ą ś n ię c i  w s z y s t k im  t y m ,  
co  się w y d a rz y ło .

—• W  c a ły m  t y m  w y d a rz e n iu  w id z ę  
p rz e d z iw n ą  z g o d n o ś ć  —1 p o w ie d z ia ł  
w re s z c ie  A n d r z e j  I l j i c z .  —  P rz e c ie ż  
i  w y  i S a ry c z e w  s z u k a l iś c ie  A s t r o w a - 
a le  S a ry c z e w  k ie r o w a ł  się p r z y  t y m  
n i s k im i  i n s t y n k t a m i  d u s z y  lu d z k ie j  — 
i  n ie  z n a la z ł  A s t r o w a .  D l a  S a ry c z e w a  
A s t r ó w  z n i k ł  bez ś ladu .  A  w y , E u g e 
n iu s z u  M i k o ła j e w ic z u  p o d c h o d z i l i ś c ie  
o d  ja s n y c h  s t r o n  c h a ra k te r u  c z ło w ie k a  
r a d z ie c k ie g o  i d la te g o  s łu szn o ść  b y ła  
p o  w a sze j  s t ro n ie ,  c h o c ia ż  w  z b u d o w a 
n e j  przez, was  h ip o te z ie  n ie  w s z y s tk o  
n a  szczęśc ie  z g o d z i ło  się z  r z e c z y w i 
s t y m  b ie g ie m  w y d a rz e ń . . .

K o n ie c ,

*
P R O G R A M  I

12. X I I  g. 10.55 —  11.15 —  S p o tka n ie  za 
S ta lin e m , aud . pośw ięcona  7 0 -te j ro c z n i
c y  u ro d z in  G e n e ra liss im u sa  S ta lin a .

g. 18.10 —  19.00 —  A r ie  i  p ie ś n i P io tr#  
C za jko w sk ie g o  w  w y k  H a lin y  O tto czko , 
m ezzo-sopran , ako m p . J e rz y  L e fe ld .

13. X I I  g. 10.55 —  11.15 —  O p o w ia d a n ia
0 d z iec ięcych  la ta c h  J. S ta lin a  na  p o d 
s ta w ie  k s ią ż k i p. t. W  6 0 -tą  ro czn icę  u ro 
d z in “  T łu m  L u c y l l i  R u n iczó w n y .

G. 17.30 —  17.50 —  „S ło ń ce  na d  s te 
p em “  —  pow ieść P. P a w le n k i,  w  p rz e k ła 
dz ie  Z o f i i  T ro c tz e ro w e j. I- s z y  o d c in e k .

G. 18.40 —  19.15 —  „M u z y k a  ra d z ie c 
k a “  aud . w  o p r. d r  Z. Ł issa .

G. 19.15 —  19.45 —  A u d y c ja  o ks iążce  
„Z o ra n y  u g ó r“  M ic h a ła  S zo łochow a, w  
p rz e k ła d z ie  A n d rz e ja  S ta w a ra  (K ra k ó w ).

14. X I I ,  g. 11.15 —  11.35 —  „N ie z w y k le  
la ta “  fra g . p o w ie śc i K o n s ta n teg o  F ie d in a , 
w  p rz e k ła d z ie  M a g d a le n y  M e ta n o m s k ie j.

G . 19.45 —  20.00 —  M odest M u s s a rg - 
s k i:  P ie śn i i  T a n ie c  ś m ie rc i w  w y k . L e o 
p o ld a  N ow osada —  b a ry to n ; p rz y  fo r t .  
T a c ja n a  W oytaszew ska .

15. X I I ,  g. 19.00 —  19.20 —  F ra g m e n t 
P o w ie śc i M ik o ła ja  S zpanow a p. t. „P o d 
żegacze“  w  p rz e k ł. M a g d a le n y  M e ta n o m 
s k ie j.

G. 21.30 —  22.10 —  K o n c e r t s y m fo n ic z 
n y  —  w  p ro g r . m u z y k a  ro s y js k a  i  r a 
dz iecka , u tw o ry  B a ła k iro w a , D w a rio ka sa , 
S p o lito w a  —  Iw a n o w a . .

16. X I I ,  g. 11.35 —  11.57 —  M u z y k a  d w u -  
fo r te p ia n o w a  w  w y k . Z o f i i  S za fra n o w e j
1 P io tra  Łoboza . —  w  p ro g r. R a c h m a n i
n o w  i  A rc ń s k i.

G. 17.30 —  17.50 —  „S ło ń ce  n ad  s te 
p em “  —  pow ieść P. P a w le n k i,  w  p rz e k ł, 
Z o f i i  T ro e tz e ro w e j —  I l - g i  o d c inek .

G. 17.59 —- 18.20 —  A ru tu n ia n :  K a n ta 
ta  o o jczyźn ie , w  w y k . c h ó ru  i  o rk ie s try  
pod d y re k c ją  S tas iew icza .

G. 18.29 —  18.19 —  „Podżegacze“  H - g i  
fra g . z pow ie śc i M ik o ła ja  Szpanow a w  
p rz e k ł. M a g d a le n y  M e ta n o m s k ie j.

17. X I I ,  g. 11.35 —  11.57 —  P ie śn i k o m 
p o z y to ró w  po*»k ich  i  ro s y js k ic h  w  w y k . 
W ie s ła w y  Ć w ik l iń s k ie j —  sopran , p rz y  
fo rte p . P io tr  Łobez.

18. X I I ,  g. 10.40 —  11.00 —  K o łch o źn ica  
O d a rka  —  s łuch . W e ro n ik i T ro p a c z y ń - 
s k ie j-G g a rk o w e j.

G. 12.15 —  13.15 —  „O  m uzyczn e j n a 
g ro d z ie  S ta lin o w s k ie j“ , aud . w  op rać, d r  
Z o f i i  L issa  (w  p rz e rw ie  od 13.00 —  13.15) 
„T w ó rc a  p ię c io la te k “  —  w ie rsze  po e tó w  
ró ż n y c h  n a ro d o w o śc i o S ta lin ie .

G. 16.40 —  20.00 —  P io t r  C z a jk o w s k i 
„D a m a  P ik o w a “  o pe ra  w  trzech  a k ta ch  
v / w y k .  zespołu a rtys tó w ’, ch ó ru  i  o rk ie 
s try  P ań s tw . T e a tru  W ie lk ie g o  w  M o s 
k w ie  pod  d y r. L .  Sam osuda.

S łow o  w stępne  i  te k s t w ią ż ą c y  R o m a 
na  Jas ińsk iego .

20 X11, g. 17-30 —  17.50 —  „S łońce  na d  
stepem “  —  pow ieść P . P a w le n k i, w  
p rz e k ł. Z o f i i  T rc e tz e ro w e j —  IH - c i  o d 
c inek .

P R O G R A M  I I

1 2 .X II ,  g. 14.15 —  14.55 —  R osy jska  
m u z y k a  z p ły t .  —  w  p ro g r. P. C z a jk o w 
s k i:  serenada n a  o r ik e s trę  opus 48. 
1 3 .X II, g. 18.15 —  18.49 —  „M u z y k a  r o -  
s y jk a “  w  w y k .:  K a z . W iłk o m ir s k i —  w io 
loncze la , P ic t r  Ł a b cz  —  fo r t .  —  w  p ro g r. 
M ik o ła j M ia s k o w s k i —  sonata  na  w io lo n 
czelę i  fo r t .  op. 12, M ik o ła j R a kó w  —  se 
renada.

15. X I I ,  g. 17.35 —  18.00 — L is t  cd S ta 
l in a  —  s łuch . w g . s z tu k i T . L u b is n o w e j 
p. t. „O b n o w k a “  w  o p rać . Czeslaw’y  W o - 
jc ń s k ic j.

16. X 1 I, g. 15.10 —  15.30 —  Józe f S ta 
l in  —  p rz y ja c ie l w s z y s tk ic h  dz iec i, a u d y 
c ja  d la  szkó l.

17. X I I ,  g. 15.30 —  16.00 —  O w ie lk im  
S ta lin ie  —  s łuch . L u c y n y  K rz e m ie n ie c 
k ie j.

18. X I I ,  g. 9.30 —  9.45 —  F ra g m e n t p o 
w ie ś c i W s ie w o ło d a  Iw a u o w ra p. t. „ P a r -  
ch o m ie n ka “ , p rz e k ła d  M a r i i  G ero.

G. 19-00.—  19.30 —  D y m it r  Szostako
w ic z  —  k w a r te t  sm yc z k o w y  f - d u r  w  w y k .  
k w a r te tu  R ozg łośn i K ra k o w s k ie j w  s k ła 
dz ie : S ta n is ła w  T au ro s— p ie rw sze  s k rz y p 
ce, Z b ig n ie w  Szlezer —  d ru g ie  sk rzypce , 
Tadeusz G enet —  a ltó w k a , Z o f ia  A d a m 
ska  —  w io lo n cze la .

Poszczególne części: a) A lle g re t ło ,  b) 
M o d e ra to  eon m oto , c) A d a g io , d) M o d e - 
ra to .

G. 18.00 —  18.45 —  „ Iw a n  S z a d rin “  s łu 
c h o w isko  w g . s z tu k i M ik o ła ja  P a god ina  
p t. „C z ło w ie k  z k a ra b in e m ", p rz e k ła d  
i  ra d io fo n iz a c ja  M ie czys ła w a  K o f f t y

2 0 .X II ,  g. 19.00 —  19.15 —  S ta lin , a  
I sp ra w a  w o ln o ś c i n a ro d ó w  —  pogadanka  
i A le k s a n d ra  M a tu szyn a .
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Na zwiadach**
S ło w a : L . O szanin .
S ł. p o ls k ie : E . Ż y to m irs k i 
M u z y k a : K . L is tó w .

I .
C h ło p a k  sk ro m n y , lecz na schw a ł 
P rz y  ogn isku  ręce g rza ł...
•—  S łu c h a j, b ra tk u  —  p o w ie d z  m i,
J a k  z łapa łeś  jeńca  w  m ig ?
•— J a k  w  dym , m ów i nam , b ia ły  F in ,

m ó w i nam ,
Pcha w  p rzód , m ów i nam , na na rtach ... 
Ja m  tu ż , m ó w i nam , ja k  s tró ż , m ó w i nam , 
B om  też, m ó w i nam , u p a rty ...
W ię c  w  k a rk ,  m ó w i na m , i  z n a r t ,  m ó w i

nam ,
R az-dw a —  n a w e t m i n ie  w rzaśn ie ...
I  ju ż !  —  m ó w i nam ,
B o  cóż? —  m ó w i nam ,
T o  zw iad , m ów i nam , je s t w ła ś n ie !

I I .

P ło n ą  d rew na , p ły n ie  dym ,
G aw ędz im y da le j z n im ...
—  J a k  zza fro n tu ,  gdzie  je s t w ró g .
T yś  „ce ka e m “  śc iągnąć m óg ł.

—  M ia ł dość, m ó w i nam , —  choć p roś,
m ów i nam ,

M ia ł dość, m ów i nam , ty c h  F in ó w !
Że s ta l, m ó w i nam , w ięc ża l, m ów i nam , 
lm  dać, m ów i nam , m aszynę...
J a k  m am , m ó w i nam , to  pcham , m ów i

nam ,
Choć c iężk i, n iech g rom  go trz a ś n ie !
I  ju ż !  —  m ó w i nam ,
B o  cóż? —  m ów i nam ,
T o  zw iad , m ó w i nam , je s t w ła ś n ie !

I I I .

Choć ju ż  ża r ogn iska  zgas ł,
P y ta  jeszcze jeden z nas:

—  P ow iedz, b ra tk u , ja ke ś  w p a d ł 
N a  w ro g ie g o  gn iazda  ślad?
—  Je s t śn ieg, m ó w i nam , to m  le g ł, m ów i

nam ,
B o  śn ieg, m ów i nam , je s t m ię kk i...
W te m  b lask, m ów i nam , ś ród  zasp, m ów i

nam ,
I  dym , m ów i nam , m a leń k i...
M asz  cel, m ów i nam , to  s trz e l!  —  m ó w i

nam ,
W ię c  chłopcy7 w  te n  dym , aż zgaśnie...
I  ju ż !  —  m ów i nam ,
B o  cóż? —  m ó w i nam ,
T o  zw iad , m ów i nam , je s t w ła ś n ie !

*). Z  I I  A lb u m u  P ieśn i R adz ieck ich  (pod 
red . d r  Z. L is s a ), k tó ry  ukaże się w k ró tce  
n a k ła d em  Spółdz. W yd . „W s p ó łp ra c a “ .

f?a zwiadach.
P A 3 B E A K A

O oB a: J I. O uiam in M j'3 .: K . JIiic to i

»karle moan marł i ine rt mimnnajn roi<iu».nau*t twtuc 3 ju i mó-Wi na« nam To

B w .r o h  T ii.M iii napę u c h , 
y  KOCTpa H orpcTbcn  .7e r.
M h  c iip o c in ii n ap eH M fa ,
Kai< ?iOj'i\ia.i oh si :t i.ik a .
O.T.HH, rpBOpHT, fte.TOljjHH lOBOpHT, 
ł l^ e T , ro nopH T, iia  
Jlem y, ronopiiT , c .ie m y , ro nopur, 
n  JKRy, roBopnr, no6.TiHHce.
C suani.T , ronopiiT , cnajii i .t , roBOpHT, 
IIo iiM a .i, KaK CHHiiny b K .ien ry .
Jla w o ,  ro iio p iii,
H a  ro , ronopiiT,
H  ecTb, roBopnr, paaBea,Ka.

2 p a3a

M ł i c rp y ą n .iH C i. y  KOCTpa,
FoBOpHT e .\iy  cecTpa:
„K au, HpoSpaBuniCŁ b  cJj h h c k h ii t i .lt, 
I Iy .7CMCT TM y 7’a n u i.i“.
— B o rn e , ronopu  r, 060  sm e ro n o p iiT , 
CKyua.T, ro n o p iiT , kuk  b iu h o .
B p a ra m , ro B o p n r, c u e ra s i, ro n o p u T , 
J la p H T b , ro n o p iiT ,
Ilo n n y , roKOfiiiT, ne.iy, roB C piiT , 
n o a  h h m  He nic.i<)XKer Berna.
Jla h t o , roK opfiT ,
H a  t o , ro B o p n r,
H  ecTb, ro n o p iiT , paanejiKa.

2 pa3a

3 ,oropa.i yace Kocrcp,
IIo.Toiiie.i k a e u y  canep: 
„P accK aaai-Ka .jyuu.-e bot ,
Kai: Haiue.T tu hpajkh ii ,T O T “.
•— Jleacy, roBopnr. we .ib iiiiy , roBopiiT, 
C y rp o 6 , ro n op u r, k c rop o iiu c .
H , B,T.pyr, ronopiiT , j h j io i;, roBopnr, 
XoTH, TOBOpilT, II TOHKIlli.
A  B H.e.!L, TOBOpilT, *1 TO B e.TŁ, rOBO-

PHT,
P eO ara cTpeąsiG T  m c t k o .
Jł,a h t o , i-OBOpirr,
H a  t o , ro B o p jrr,
H  ecTb, ro n o p iiT , p a s s e ^ u a .

2 p a3a

A a -- A a
E 6 - - B b
n u, -- C c
A U - - D d
3 3 - - E e
0) 4,--  F f
r r  —- G g
X x  — Ch ch
H H --  1 i
H I I  - - J i
K K  - - K k
JI JI - - Ł ł
M M — M m
H H - JN n
0 O ~- 0  0
II n - p P

Uczmy się rosyjskiego
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CTOpra ) h Aasue“ ) a o  cna312). O co6eH H ols) naMHTeH14) Mne15) BacnjiHH 
Pb(6anoB, yrpioMbiH G) napeHb1'), cnnan, juoSmbiiimm  MOJina To/iKaTb'®) juoagm 
TaK, HTO OHM OTJieTa/lM19) OT Hero MBHHKaMH20). Mo/lHatlHBblM 030PHHK21) 
3T0T OTBe/122) MeHB oAHawĄbi23) b yronsl) 33 KOHtOLUHK)25) H noeAłlOJKWJl2®) 
MHe:

neKceit, HayHH MeHH KHMry hm Ta Tb, a Te6e nojiTHny27) a s m . H e  
HayHMiub, — 6MTb CyAy, co cBera cvKHBy.

5=1 noPaMBaticfl e ro  yrphOMOro o3opcTBa h nanan ynHTb napHH co 
crpaxoM , ho Ae/io28) cpa3y nouuio xopouio. PwSaKOB 0Ka3aJica ynpflM29) 
b HenpMBWMHOM TpyAe h OHCHb noHflTjiMB30). H eąeiib  Hepe3 nHTb, eo3Bpa- 
THBUJHCb31) C paSOTbl, OH n03BaPsi) MCHB K Ce6e. BblTaiAMB H3 <tyDaH<KH33) 
KJIOHOK34) H3MBT0H 6yMarH, OH, BOaHyBCb35), 3a60pMOTail:

r/iBHb!36) oto h c 3a5opa37) copaaji, hto Tyr CKasaHO, a? 
noroA H 5 ), —  „npoA aeTca a o m “ , -  BecHO? Hy, —  npoAaercH?

— Bepno. . .
rioHHMaeujb, rnsiiKy39) Ha 3a6op, a MHe 6yATO lueriHer kto : 

.rip o A a r 1 ch aom  , npaMO, KaK u jenner kto . . . CayuiaH, JleKcea, neyw ro40) 
BbiyHHbca, —  ny? . .

P xoxoTan4') 6e3yMH0i2), bhah ero  Mnnoe ACTCKoe HeAoyMeHHe43) 
nepeA TanHOM, BCKp^eujeHCB nepeA hmm. EMy K33anocb nyAOM, hto oh , 
BacHriHH PbiSaKOB, nocpeACTBOM MajieHb:«HX He;pHbix 3h3kdb ycBanBaeT
n y * ,« ,  „ e * , “ ), A  M . r 0 F b K H H ,s)

1) czy ta n ie  i  p isa n ie ; 2) P rze ładow any; 3 ) do kopaczy ; 4 ) opow iada łem ; 5-6) 
p rze d s ta w ia ją c , o d tw a rza ją c  różne osoby,- 7) czasem ; 8) zm us ić ; 9) uw agę ; 10) do 
za c h w y tu ; 11) n a w e t; 12) łe z ; 18) zw łaszcza ; 14-15) je s t  m i p a m ię tn y  (dobrze  
go p a m ię ta m ); 16) p o n u ry ; 17). tu t .  c h ło p a k ; _ 18) popychać; 19) o d la ty w a li;  
20) tu t .  ja k  p i łk i ;  21) łobuz ; 22) za p ro w a d z ił; 23) pewnego ra z u ; 24) do k a ta ; 
25)' za s ta jn ię ; 26) zap ro p o n o w a ł; 27) p ó ł ru b la ;  28) sp ra w a ; 29) u p a r ty ;  "1 )  po
ję tn y ;  31) p o w ró c iw szy ; 32) z a w o ła ł; 33) cza p k i; 34) k a w a łe k ; 35) rV u jąć  
się, t u t  b. p rz e ję ty ; 36) p a trz ; 37) z p ło tu ; 38) p o czeka j; 39) p a trz ę ; , _ '„yżby; 
■ iJ-12)  ̂ śm ia łe m  się do ro z p u k u ; 43) zd u m ie n ie ; 44' m ow ę; 45) w ie lk i p is a rz -re - 
w o lu c jo n is ta , tw ó rca  znanego k ie ru n k u  w lite ra tu rz e ,  re a liz m u  soc ja lis tycznego, 
a u to r  pow ieści, d ra m a tó w , opow iadań tłu m a czo n ych  na w szys tk ie  i° z v k i eu rone i- 
skrie. Ż y ł w  1. 1868 —  1936.
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Trener radziecki
ST W O R Z E N IE  sze ro k ie j bazy  m a te 

r ia ln e j na k tó rą  sk łada  się d z ie 
s ią tk i ty s ię cy  u rzą d ze ń  sp o rto w ych , 

s ta d io nó w , bo isk, basenów , h a l g im n a 
s tyczn ych . s ta ło  się fu n d a m e n te m  m aso
w ego  ru c h u  sp o rto w e g o  w  ZSRR.

R e w o lu c y jn e  p rz e m ia n y  społeczne, c ią 
g łe  podnoszenie się s topy ż y c io w e j mas 
p ra c u ją c y c h  w s i i  m ias ta , w c ią g n ę ły  do 
ru c h u  spo rtow ego  m ilio n o w e  m asy m ło 
dzieży. Ja k ą  s ta je  się, ta  m ło dz ież  p o d

w p ły w e m  u p ra w ia n e g o  sp o rtu ?  W  ja 
k im  k ie ru n k u  zdąża- je j  ro z w ó j —  za 
le ży  to  w  g łó w n e j m ie rze  od id e o w ych  
w a rto ś c i i  w yc h o w a w c z y c h  u m ie ję tn o 
ści tre n e ra  — tego cz ło w ie ka , z k tó ry m  
s tyka  się ona bezpośredn io  w  procesie 
d o sko na le n ia  się w  spo rc ie . I  d la te go  
W sze ch zw ią zko w ą  Rada K u l t u r y  F iz y c z 
ne j, Z w ią z k i sp o rto w e  i  k lu b y  zw iraca ją  
baczną uw agę  na sw o je  k a d ry  in s t ru k 
to rsk ie .

W iększość ra d z ie c k ic h  tre n e ró w  i in 
s tru k to ró w  p ra w ie  w szyscy w y b itn ie js i 
nauczyc ie .e  w y c h o w a n ia  fizycznego , r e 
k r u tu ją  s.ę spośród b y ły c h  za w p d n ik ó w  
Często są to  za w o d n icy  w y b itn i,  d a w n i 
m is trzó w .© ; czasam i m im o  p ra c y  t re n e r 
s k ie j n ie  re z y g n u ją  z czynnego  u p ra w ia 
n ia  sp o rtu  T a k im i są np  Sanadze — t r e 
n e r  le k k o a tle ty c z n y  i  jeden  z n a jle p 
szych b iegaczy na k ró tk ie  dystanse, t a 

k im  je s t ty c z k a rz  Ozoii.ii, k tó ry  licząc  42 
la ta  w y c h o w a ł ju ż  n ie jednego  w y b itn e g o  
le k k o a tle tę . W  b ieżącym  ro k u  po n ow n ie  
zd o b y ł m is trz o s tw o  ZS R R  w  sko ku  o 
tyczce . O czyw iśc ie , że tre n e r, k tó ry  w  
przeszłośc i b y ł w y b i- tn y m  za w o d n ik ie m , 
lu b  je s t n im  obecnie, c ieszy się d u żym  
a u to ry te te m  w ś ró d  m ło dz ieży  i  s p o rto w 
cy  m a ją  do n iego  zau fan ie . W  sporc ie  b o 
w ie m  b a rd z ie j n iż  w  ja k ie jk o lw ie k  in 
n e j d z ie d z in ie  na leży  n ie  ty lk o  u m ieć  o b 
ja ś n ia ć  te o rę  ru ch ó w , lecz ró w n ie ż  —  
u m ie ć  n ie  je d n ą  rzecz pokazać, zadem on
s trow a ć , ab y  w y k ła d  s ta ł się z ro z u m ia ły .

D ru g im  w a ż n y m  e lem en tem  d e c y d u ją 
cym  o  w y s o k ic h  k w a lif ik a c ja c h  in s t r u k 
to ró w  ra d z ie c k ic h  je s t w y s o k i poziom  
ic h  teo re tycznego  p rzy g o to w a n ia .
, W sze ch zw ią zko w y  K o m ite t  K u l t u r y  F i 

zyczne j w p ro w a d z ił s topn ie  d la  in s t r u k 
to ró w  1-szej i  2 -e j k a te g o r ii,  're n e ró w  
1-szej i  2 -e j k a te g o r ii i  tre n e ró w  zw ią z 
ko w y c h . S to p n ie  n a d aw ane  są w  m ia rę  
n a ra s ta n ia  p ra k ty k i,  z d o b y w a n ia  d o 
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św iadczen ia , a p ró cz  tego  w ym a ga n e  je s t 
w y k a z a n ie  się o d p o w ie d n im  te o re ty c z 
n y m  w yksz ta łce n ie m . D la  o trz y m a n ia  
s to p n ia  tre n e rs k ie g o  w ym a g a n e  je s t w y 

s łuchan ie  d w u le tn ic h  k u rs ó w  tre n e rs k ic h  
p rz y  je d n e j z 11 -tu  A k a d e m ii w y c h o w a 
n ia  fizycznego.

Poza ty m  codz ienn ie  o d b y w a ją  się k i l 
k u d n io w e  n a ra d y  tre n e ró w  i  in s t r u k to 
ró w  p o s z c z e g ilry c b  ga łęz i s p o rtu  i na  
ty c h  n a ra d a ch  n a s tęp u je  w y m ia n a  doś

w iadczeń  i zapoznan ie  się z n o w y m i m e 
to d a m i w  d ane j dz ie d z in ie  spo r,u , W  ta 
k i  sposób z a p e w n io n y  je s t s ta ły  w p ros t 
i  d is k o n a ie n io  się m e to d  p ra c y  t re n e r
sk ie j.

P rz y  ocenie p ra c y  in s tru k to rs k ie j z w ra T 
ca się baczną uw agę  na ob licze  m o ra ln e  
i ideow e  danego, in s tru k to ra , na jego  u-, 
m te ją tn o ść  w y c h o w a n ia  w  d u ch u  p a t r 'o -  
ty z m u , p rz y w ią z a n ia  do  b a rw  k lu b o w y c h  
i  sz lachetnego w s p ó łza w o d n ic tw a . A lb o 
w ie m  ra d z ie c k i t re n e r  uczy  n ie  t y ł '  o. ja k  
u p ra w ia ć  d a n y  sp o rt, uczy on rów n ież , 
ja k im  p o w in ie n  być  ra d z ie c k i s p o rto 
w iec.

Z d a rz y ło  s ię  n ie d a w n o , że w  czasie m i 
s trz o s tw  M o s k w y  w  sze rm ie rce , dw óch , 
z a w o d n ik ó w  je d n e go  ze zrzeszeń, z a c h o - ’ 
w a ło  się n ie w ła ś c iw ie  w obec sędz iów  ' 
i  o rg a n iz a to ró w  zaw.odów, I

W y w o ła ło  to  od ra z u  s iln ą  re a k c ję , n ie  
ty lk o  w obec o w y c h  z a w o d n ik ó w , ale r ó w - j 
n ież  w obec tre n e ra , k tó ry  ic h  n ie  p o tra 
f i ł  w ła ś c iw ie  w y c h o w a ć  i  je s t o d p o w ie 
d z ia ln y m  za to , , co się s ta ło . Z  d ru g ie j 
je d n a k  s tro n y , k ie d y k o lw ie k  ja k a ś  d ru ż y 
na zostan ie  w y ró ż n io n a , k ie d y k o lw ie k  
re k o rd  zosta je  p o b ity , lu b  k tó ry ś  ze s p o r
to w c ó w  się w y ró ż n i —  .prasa sp o rto w a  
n ie  za p o m in a  o ty m , k tó re g o  u d z ia ł w  
z w y c ię s tw ie  n ie  je s t m n ie js z y , a n iż e li u -  
d z ia ł w y s tę p u ją ce g o  sp o rto w ca  —  n ie  za
p o m in a  o je g o  trene rze .

Jasne p o s taw ie n ie  s p ra w y , że in s t ru k 
to r  o d p o w ie d z ia ln y  je s t za w y c h o w a n ie  
pow ie rzo n e g o  je g o  op iece sp o rtow ca , Ł że 
tre n e re m  m oże b y ć  ty lk o  c z ło w ie k  n ie 
n a g a n n y  pod  w zg lę d e m  m o ra ln y m  i  e -  
ty c z n y m , s tw p rz y ł ty p  in s tru k to ra ,  zgoła 
o d m ie n n y , a n iż e li t re n e r  k a p ita lis ty c z n e 
go sp o rtu  —  k tó r y  o g ran icza  się do  t r e 
s u ry  m echan iczne j poszczególnego spo r
tow ca , aby m ó g ł osiągać c h w ilo w e  d o 
b re  w y n ik i,  da jące  w  k a p ita lis ty c z n y c h  
w a ru n k a c h  d o b re  dochody.

T re n e r  ra d z ie c k i je s t p rz y ja c ie le m  i  o -  
p ie k u n e m . Z o b o w ią z a n y  je s t znać w a 
r u n k i życ ia , w a ru n k i p ra c y  p o w ie rzo n ych  
m u  sp o rto w có w , d o s toso w u je  tre n in g  do 
po trzeb  każdego poszczególnego s p o r to w 
ca.

S to p n iu ją c  w y s iłe k  f iz y c z n y , konse 
k w e n tn ie  zaos trza jąc  w y m a g a n ia  t r e n in 
gu, s ta w ia ją c  co raz  tru d n ie js z e  zadania, 
k s z ta łc i s iłę  w o li i  a m b ic ję ; chęć zw y c ię 
s tw a  i w ia rę  w e  w ła sn e  s iły . S ta w ia ją c  
p rzed  oczam i sw o ich  w y c h o w a n k ó w  s y l
w e tk i m is trz ó w , k tó rz y  p rz y s p o rz y li 
c h w a ły  i  zaszczytu  ra d z ie c k ie m u  s p o rto 
w i,  p rz e d s ta w ia ją c  tro s k ę  radz ie ck ie g o  
p a ń s tw a  o każdego o b y w a te la  i  je g o  w y 
ch o w a n ie  fizyczne , p rze d s ta w ia ją c , ja k ą  
d o m in u ją c ą  ro lę  o d g ry w a  s p o rt ra d z ie c 
k i  na a re n ie  ś w ia to w e j, w y c h o w u je  \m d u 
chu  p a tr io ty z m u  i  zachęca do  zw ię ksze 
n ia  w y s iłk ó w , zapa la  a m b ic ję  i  w o lę  z w y 
c ięs tw a . W  ta k i sposób rad z ie ccy  tre n e 
rz y  i in s t ru k to rz y  — w y c h o w a w c y  i n a u -  

. czyc ie le  m ilio n ó w  s p o rto w c ó w  —  są 
w s p ó łtw ó rc a m i ty c h  w ie lk ic h , m o ra ln y c h  
i  id e o w ych  w a rto ś c i, ja k ie  re p re z e n tu je  

rad z ie cka  k u ltu ra  fizyczn a .

K . W iśniew ski

Zas łużony  m is t r z  sp o r tu  A .  K a r p o w  z g ru p ą  n a rc ia rz y  C D K A  na t re n in g u  
w  Soko ln ikach  pod M oskw ą

M is trz  ZSRR iv warlze pó łciężkie j Cen- 
n a d ij Stepanow („D yn am o“ ) w czasie 
prze rw y m iędzy rundam i. Obok trener, 
zasłużony m is trz  spo rtu  B. M icha iłów .

m j  s p o r c i e  . * i

S P A R T A K IA D A  W  K IR G IZ J I

W  s to lic y  K i r g iz j i  —  F ru n ze  rozpoczę ła  
się I  S p a rta k ia d a , pośw ięcona  c h a ra k te 

ry s ty c z n y m  d la  R e p u b lik i g a łęz iom  sp o r
tu . W  k irg is k ic h  w a lk a c h  zapaśn iczych, 
w a lk a c h  na  k o n ia c h  i  in n y c h  dz ied z in a ch  
n a ro d o w e g o  s p o rtu  d e m o n s tru je  sw o je  
u m ie ję tn o ś c i ponad  400-tu  n a jle p szych  
z a w o d n ikó w .

■K irg iz i b io rą  co ra z  b a rd z ie j czyn n y  
u d z ia ł w  sporcie . Co ro k u  zw iększa  się 
ta m  liczb a  p rze p ro w a d z a n y c h  zaw o d ó w
i  ilo ść  s tow a rzyszeń  s p o rto w y c h . W  za
w od a ch  le k k o a tle ty c z n y c h , p i łk i  nożne j, 
b o k s e rs k ic h , p ły w a c k ic h , zapaśn iczych  i  
szachow ych  ucze s tn iczy ło  w  ty m  ro k u  
tys ią ce  m łodz ieży . N a jle p s i s p o rto w cy  
b ra l i  u d z ia ł w  zaw odach  m ię d z y re p u b li-  
k a ń s k ic h  i  o g ó ln o -ra d z ie e k ich . D o ty c h 
czasow y b ila n s  tegorocznego sezonu zam 
k n ę li s p o rto w c y  k irg iz c y  s iedem dzies ię 
c io m a  n o w y m i re k o rd a m i R e p u b lik i w  
ró ż n y c h  d z ie d z in a ch  spo rtu .

W ie le  c ie k a w y c h  w y c z y n ó w  d o k o n a li 
ró w n ie ż  a lp in iś c i w  czasie m in io n e g o  ła 
ta . Z d o b y li o n i k i lk a  tru d n o  d o s tępnych  
szczytów , n ie  m a ją c y c h  do tychczas n a 
z w y . D w a  z n ic h , leżące na w yso ko śc i 
p o n ad  4 tys . m ., o trz y m a ły  im io n a : w o 
dza b u łg a rs k ie j k la s y  ro b o tn ic z e j —  G e
o rg ii  D y m it ro w a  o ra z  postępow ego d z ia 
łacza m u rz y ń s k ie g o  —  P a u l R obson ‘a.

22 K L U B Y  W O J. K R A K O W S K IE G O  
P R Z Y S T Ą P IŁ Y  D O  T O W . P R Z Y J A Ź N I  

P O L S K O -R A D Z IE C K IE J

D la  za d o k u m e n to w a n ia  szczerej p rz y 
ja ź n i d la  n a ro d ó w  Z w ią z k u  R adz ieck iego  
w z ra s ta  w  n ie s ły c h a n y m  te m p ie  ilo ś ć  
c z ło n k ó w  T P P -R . G re m ia ln y  akces do 
T P P -R  z g ło s iły  m . in . 22 k lu b y  spo rto w e  
w o je w ó d z tw a  k ra k o w s k ie g o , w ś ró d  n ic h : 
„G w a rd ia “  (K ra k ó w ), „O g n iw o “  —  
„C ra c o v ia “ , Z Z K  „K o le ja rz “  —  O lsza, 
„S p ó jn ia “  i  inne .

W  ś w ie tlic a c h  k lu b ó w  i  k ó ł s p o rto 
w y c h  o d b y w a ją  się p re le k c je  na  te m a t 
s p o rto w c ó w  ra d z ie c k ic h  o ra z  f i lm y  r a 
d z ie c k ie  o te m a tyce  s p o rto w e j.

Redaguje K om ite t przy Zarządzie Głów . 
nym  Tow arzystw a Trzy  jaźn i Polsko- 
Radzieckiej.

W ydaw ca: Spółdzielnia W ydawnicza  
„W spółpraca’* Tow arzystw a P r z y ja ź n i-  
P olsko-R adzieckie j.

P renum erata: roczn ie  — zł 650. pół- k  
roczn ie  -  zł 340, k w a r ta ln ie  — zł 170. 
P re n u m e ra to  m ożna w płacać w ka ż d y m ,.’ 
u rzędz ie  pocz to w ym  na k o n to  T o w a rz y 
s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j w 
P K O  W arszaw a, n r T-4769 z zaznacze
n iem  ..p re n u m era ta  za... egz. ty g o d n ik a  
„ P r z y ja ź ń ”  od d n ia ...”  lu b  zgłaszać 
bezpośredn io  do C en tra ln eg o  W y d z ia łu  
K o lp o r ta ż u  Sp W y d  ,.W sp ó łp ra ca ”  T o 
w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j, 
W a rs z a w a -P ra g a  R atuszow a 21 lu b  za 
p o ś re d n ic tw e m  o d d z ia łó w  w o je w ó d z k ic h  \ 
T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o lsko -R a d z ie c 
k ie j .

Ogłoszenia: obowiązuje cennik nr ?.
A dres re d a k c ji ty g o d n ik a  „P rz y ja ź ń ”  

W arszaw a , p l.  K re d y to w a  5, te l.  8-53-89.

A d res  A d m in is t ra c j i :  W a rsza w a . K re 
d y to w a  5.

A d m in is tra c ja  je s t czynna  codz ienn ie , 
oprócz  n ie d z ie l i ś w ia t w  godz. od 8— 16. 
w  sobo ty  w godz. od 8 -  14.

S k ładano  i  o d b ito  w  d ru k a rn i R S W  
..P ra s a ”  A l. J e ro z o lim s k ie  85. N r  zam. 
2718 —  29.XI.49. 170.000 egz. B — 93992



PZWS Polf  S i ie  
r  d o b i ®  1

K S I Ą Ż K I
PO PULARNO NAUKOWE

BIBLIOTEKI
Nauczyciela Demokraty,
Tekstom Pedagogicznych,
Z dośmiadczeń Wychomamcy i nauczyciela, 
Polonistyczną,
Ziem Odzyskanych,
Historyczną, Geograficzną, Przyrodniczą, 
Matematyczną, Fizyczno-Astronomiczną, 
Smiętlicomo-Teatralną TUR 
Lektur szkolnych m językach obcych.

BIBLIOTECZKA DLA DZIECI

PZWS
ujydają:

P o d r ę c z n i k i  d l a  uj s z y s t k i  c h t y p ó ui  s z k ó ł  
K s i ą ż k i  i  c z a s o p i s m a  d l a  n a u c z y c i e l i  
M a p y ,  a t l a s y  i  g r a f i c z n e  p o m o c e  s z k o l n e  
K s i ą ż k i  n a u k o ic e  i  p o d r ę c z n i k i  u n i m e r s y t e c k i e

PAŃSTWOWE ZAKŁADY WYDAWNICTW SZKOLNYCH
W A R S Z A W A  —  B Y D G O S ZC Z —  K A T O W IC E  —  K IE LC E  
K R A K Ó W  —  L U B L IN  —  Ł Ó D Ź  —  O LS Z TY N  — P O Z N A N  
G D A Ń S K  —  W R ZES ZC Z —  S ZC ZE C IN  —  W R O C Ł A W  —  B IA ŁY S T O K

,  WYTW ÓRNIA  
CZĘŚCI ROWEROWYCH D  K a m i ń s k i  j  Q  k a

J. Morisson i S -ka W y tw ó rn ia  części 
row erow ych

O s t r ó w  I f l f t p .

ul. A rm ii Czerujonej 32 OSTRÓW Wlkp, ul. Polna 30
tel. 367 g28 329 .

CUKIERKI
M f T U T A I I “MARMELADK1

KARMELKI M i m  1A N
uj najujyższych gatunkach ^  leBUil i m i

P O L E C A O dlew , że laza  i w a rs z ta t, mech.

F i . F u c h s  i  s~ka O S Y R O ł t

K AT TQr7 Częstochow ska 18,» n A L i a ż ,  Teł. 16-31 Armii Czerwonej 26 Tel. 368
315

GAZOWNIA MIEJSKA i u  Warszauiie
m a  stale cło w olnej sprzedaży koks:

kęsy, kostka, orzech I  u; cenie z ł 3.460.— za tonę 
orzech I I  „  „ 2 .8 6 0 .- „ „
pospólka „ 1 .980.- „ „

loco składy G azow ni 
Sprzedaż w Wydzia e Handlowym Gazowni Miejskiej

W arsza ira , ul. Dw orska 25 uj godz. od 8—15-ej,
uj sobotg od 8—12-ej.

453

Centrala
Spółdzielni Prac?
Zarzad: Warszawa, Nowy Świat 64

\

Dostarcza:
do handlu s p ó łd z ie lc z e g o  
i p a ń s t t u o t u e g o  toiuarp 
uj d o b r y m  g a t u n k u  i ine 
w s z y s t k i c h  b r a n ż a c h

Bieliznę, ubranie, obuwie, m ydło i proszek 
do prania, wyroby gospodarstwa dom owego 
z metalu, drzewa i szkła oraz inne artykuły 
produkowane przez spółdzielnie zrzeszone 
z magazynów spółdzielni i oddziałów C.S.P.

Sczegółowych informacji udzielają  
oddziały C. S. P. w e wszystkich 

m iastach wojewódzkich

S p o ł e c z n e  
Przedsiębiorstwo 
Budowlane P.P.W.
Oddział w Lublinie
Lublin, ul. Bernardyńska 15, tel. 3 8 -5 2
Zatrudni natychmiast:

1. Inżyn ierów  budow lanych
2. Techników  budow lanych
3. M ajstrów  budow lanych
4. Podm isirzów
5. P racow ników  adm inistracyjnych  

z w ykształcen iem  technicznym
6. Pracow ników  adm inistracyjnych  

— ekonom istów
7. Księgowych
8. M urarzy
9. Stolarzy

10. H yd rau likó w

Zgłoszenia do Wydziału Personalnego

U>-I



WOJEWÓDZKA DYREKCJA PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO
w Lublinie ul. Wyszyńskiego nr 11
Skrzynka pocztow a 120 Telefon 30-59, 29-47

Z a t r u d n i  ocf z a r a z :
1) K ierow nika O ddziału  Produkcji
2) Referenta O rganizacji i usprawnień produkcji

Zgłoszenia prosimy kierować do W ydzia łu Personalnego

494

P R Ó B  SUKNA |
Fornal Antoni i S-ka

fS i  e#
Leona Laski 9 Teł. 28-84 S' <M

Z jednoczen ie  E nerg etyczn e  
O kręgu  Lu b e lsk ieg o

ztutrzad!eaś ws^aiijfchntifzsi;
inżynierom, techników, 
technikom normomania, 
księgomych -bilansistóm.

Zgłoszenia z odpisami śuńadectui i podaniem życiorysu 
kieromać do Działu Personalnego

ŁeaSa/inie uS.  C z e r w o n e /  A r m i i  t?
rf»*CO

Sędziak i Tomaszczyk

W Y R Ó B
S U K N A

SSs&is & o ,  ul. Sikornik 5 
Teł. 1076 276

| WYTWÓRNIA 7  • (<
CHEMICZNA jj/filCZ

ANTO NI TRZĄSKI
C IESZYN , nl. Przekopa 6

Teł. 13-90 283

Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane
D yrekcja  N a cze ln a  

W arszawa, ul. Now ow iejska 29

przyjmuje oferły  kandydatów do pracy w dziale 

inwestycyjnym ( I N Ż Y N I E R ,  E K O N O M I S T A ,  

F I N A N S I S T A )  454

„Elektrobudowa“
W arszta ty  E lektrom echaniczne

E.  f» £ 0 /¥ C
C IESZYN , uł. Śrutarska 39 284

FABRYKA CUKRÓW 
I C Z E K O L A D Y

F. BABSKI i S-ka
C ZĘSTO CHO W A

289 ul. Piłsudskiego 25

PRACO W NIA FUTER

H. SUSMANEK
W a f f$ » r z . y c ta

Stalina 57 Tel.19-47 ®

WYTWÓRNIA SKRZYŃ 
I ART. DRZEWNYCH

J- Moszalski
CZĘSTOCHOW A,

ul. Piłsudskiego 27, teł. 21-47 g

KONFEKCJA ?AMSKA MĘSKA
z Wytwórni

D Z I E C I N N A

» /IS «

PAWEL KEIL i S-ka
W A Ł B R Z Y C H , RBn e k  N r  17

T e le fo n  21-35 371

r.

»DALSPO« FABRYKA
CERATY

P a ń s tw o w o . S p ó łd z ie lc z e  P r z e d s i ę b i o r s t w o  

— -  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  —  —  — H. U rb a n ia k ,
W A R S Z A W A ,  u l .  F I L T R O W A  n r  61
f e l .  S88-S1, 8 0 0 -4 3  —  A d r. te l.:  H a ls p o -W a rs z a w a W ł. P ł o k a r z

E X P O R T  produktom prze
mysłu spożymczego, przetmo-

I M P O R T  zmierząt, tłusz-
i S-ka

róm omocomo - marzymnych, czy, artykułóm kolonialnych OSTRAW Wlkp., Wolności  8.
zmierząt hodomlanych i t. d . i omocóm p o ł u d n i o my c h

T e l .  2 4 4

324
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FABRYKA WYROBÓW JEBWABNYCHt
IMhasrSca m  

K A M IEN IC A  -  PO LSKU - - - - - - - - - - - - - - - -  T e le fon  12
292 ~

TKALNIA MECHANICZNA
Janusz Wolski i S-ka

H a  Kamienica Polska
291 Telefon

W Y R Ó B  SUKNA
BSL/BBAJ KABSOL

BIELSKO
ul. Słowackiego  7

272 tel.31-34

H A N D E L
ŻELAZEM,  STAŁA i N A R Z Ę D Z I A M I

J .  K O N C Z A K O W S K I
C I E S Z Y N 280

W Y T W Ó R N IA  SZCZOTEK
I  W Y R O B Ó W  B I U R O W Y C H
l _ ( * « » n r « i  C A r z i f s a r c z

C Z Ę S T O C H O W A - - - - - -  ul. PIŁSUDSKIEGO nr 17
. 288

„  EMBECE “
w y r ó b  w i e c z n y c h  p ió r

W . Babiński i J .  Swatok

C I E S Z Y N

F A B R Y K A
M .  R O G O Z I Ń S K I  
B I E L S K O

u L  K a m ie n ic k a  5 —  S k r .  p o c z t. 2 2  —  T e ł.  14-26- 278
u l. S z e r s z n i k a  5285

BIELSKA WYTWÓRNIA WATOLINY
D. Rosenberg i  S-ka

B I E L S K O ,  - - - - - - - - - - - - t- - - - - - - - - - -  ul. Słowackiego 7.
v 27 \

2 1 -III
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W Y R Ó B  SUKNA

M. SOKALSKA i S-ka
B I E L S K O

ul. 1 Muja 23 — tel. 19-10

W y tw ó rn ia  utyrobóu; 
z r u r e k  s z k la n y c h

M, RYLSKI
CZĘSTOCHOW /A  

u l.  P iłs u d s k ie g o  n r  13/15

S Z T O K H O L M
G D A Ń S K

P N

P O L S K IE  L I M E  LO T N IC Z E  L O T

K O P E N H A G A
P A R Y Ż
B R U K S E L A

W A R S Z A W A
i

m -------------------------------- w
H O Ż A

i

M O S K W A

3 9
DO WSZYSTKICH WIĘKSZYCH M IAST POLSKI
D u m k ro tn ie  uj ciągu d n ia  uj lec ie , a codz ienne  po łączen ie  u> z im ie

S Z Y B K O  — W Y G O D N I E  —  B E Z P I E C Z N I E
I

PD
I

W
B E L G R A D  P R  A H A  S O F IA  
P U D A P E S Z T  B U K A R E S Z T

Z N IŻ K A  10"/o P R Z Y  W Y K U P IE N IU  B IL E T U  W  O B Y D W IE  S T R O N Y

F A B R Y K A
B IS Z K O P T Ó W  
i P IE R N IK Ó W
ÜÁ, /f f  ągs tB iOOM JSh i

K A L I S Z
L o k  za ł. 1892

f t E M T A L / H A C J A

HOTELU M ONOPOL
Katów ce, ul. Bwcrcowa 5

p o le c a :

ta n ie  su; a c z n e  o b ia d y  

D a n c in g  od  g o d z . 19 -e j
K u c h n ia  c z y n n a  do  g. 3 ra n o

-97

A P T E K I

U bezpieczaln i Społecznej uj K rakow ie
przy ul. Batorego 3, 
przy pi. Serkouiskiego 10, 
przy ul. G ertrudy 1

zaopatru ją  ubezp ieczonych  uj le k i codz ienn ie , n ie  m y lącza jąc n ie d z ie l i śm iiąt. 
W  d n ie  pow szednie  a p tek i czynne są uj godzinach  od 8 —  20 bez p rzertuy, 

a uj n iedz ie le  i św ię ta  od 9 —  12.

ŁÓDZKIE ZAKŁADY GARBARSKIE
ł ó d ź :

u  i .  Z g i e r i & o  1 0 4  
P O S Z U K U JĄ :

1. K IE R O W N IK A  L A  B O R A T O R IU M
2. F E F E R E N T A  P L A N O W A N IA  I  S T A T Y S T Y K I
3. M A S Z Y N IS T K Ę  W Y K W A L IF IK O W A N A
4. R O B O T N IK Ó W  N IE W Y K W A L IF IK O W A N Y C H

Z g łoszen ia  p rz y jm u je  W y d z ia ł P e rs o n a ln y  419

Wytwórnia wyrobów 
z blachy i ¿raía

W. Z. R Y L S C Y  
i J. SK IB IŃ SK I

CZĘSTOCHOWA 
ul. Prlsvitskiego 13 15 286

HURTOW NIA TEKSTYLNA

Maks FLEISCHER
BIELSKO

ul. Kazimierza Wielkiego nr 8
le i .  19-04 279

F A B R Y K A  
HARMONIJEK 
U S T N Y C H  
i ZABAWEK

W. Grajwodzki i S-ka
C Z Ę S T O C H O W A  
ul. Czarneckiego 25, tel. 19-05

Przedsiębiorstwo Spê ycy ne

SYLESIA-TRANSPORT
6 * a u je t  H c a l i o f

C IESZYN
ul. Matejki 5 -  tel. 10-16

281

M n a  Tkań na
WAŁBRZYCH, RYNEK 1 
— — ' Telefon: 866 — — 
Rach. bież. K. K. O. 85

CENTRALA H A N D L O W A  M A T E R I A Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H
Przedsiębiorstiuo Państuioine W yodrębn ione

W arszaw a, ul. W spólna 27, teł. 8-54-88, 8-53-11, 8 53-12
rozprow adza m a te ria ły  bud ow lan e  pochodzenia m inera lnego  d la  potrzeb odbudow y kra ju

poprzez 8 branżow ych Biur Sprzedaży
Biuro Sprzedaży Cementu
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 19, tel. 6 -30-42 , 6 -30-04
Biuro Sprzedaży Wapna
W arszawa, ul. Zielna 49, tel. 8-61-13
Biuro Sprzedaży Surowców mineralnych
Świdnica, PI. Wojska Polskiego 2, tel. 3002, 2807
Biuro Sprzedaży Papy i Izolacji
Katowice, ul. 3 Maja 24, tel. 3-31-41 *

Biuro Sprzedaży Ceramiki
Warszawa, ul. Jasna 10, tel. 8 -32 -28
Biuro Sprzedaży Kamionki i Fajansu Saint.
W rocław , ul. Ruska 13/14, tel. 36 -67  
Biuro Sprzedaży Szkła
Warszawa, Al. N iepodległości 188 b. teł. 831-01 
Biuro sprzedaży Artykułów Różnych 
Warszawa, Al. N iepcdległośni 188 b. tel. 831-01

oraz 14 Ekspozytur Rejonowych w  poszcz. w ojew ództw ach
Białystok, ul. Dąbrowskiego 26 

Bydgoszcz, ul. Czerwonej Arm ii 4 

Gdańsk-Sepot, ul. Stalina 798 
Katowice, ul. 15 Grudnia 1/3 
Kielce, ul Żelazna 31 
Kraków, ul. Stalina 1 
Lublin, ul. Kościuszki 3 3

Łódź, ul. Piotrkowska 19 
Olsztyn, ul. Lanca 8 

Poznań, ul. M arcinkowskiego 13 
Rzeszów, ui. Daszyńskiego 15 

Szczecin, ul. Żo łn ierza Polskiego 5 
W arszawa, ul. Polna 9 
Wrocław, ul. Kołłątaja 21

34 9
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E Z K R E S N E , n ie z w y k le  u ro d z a jn e  p o la  i  p a s tw is k a  S y b e r ii s ta ły

B s ię  w  d o b ie  s o c ja liz m u  o g ro m n ie  w a ż n ą  bazą, z a o p a tru ją c ą  c a ły  
Z w ią z e k  R a d z ie c k i w  p ro d u k ty  ro ln ic z e . K o łc h o z y  i  sow chozy  S y 
b e r i i  z k a ż d y m  ro k ie m  d a ją  co raz w ię c e j m il io n ó w  to n  zbóż, ro 
ś l in  te c h n ic z n y c h , k a r to f l i ,  m ięsa, tłu szczó w , w łó k ie n  z w ie rzę cych  
i  s kó r. S y b e ry js k ie  r o ln ic tw o  i  h o d o w la  r o z w ija ją  s ię  w e d łu g  

s k ru p u la tn ie ,  na  n a u k o w y c h  p o d s ta w a c h  o p ra c o w a n y c h  p la n ó w . O p ie ra ją  się 
one na  zasadach p o s tę p o w e j m ic z u r in o w s k ie j a g ro b io lo g ii i  p o tę żn e j n o w o 
czesnej te c h n ik i ra d z ie c k ie j.  W e w s z y s tk ic h  ro ln ic z y c h  i  h o d o w la n y c h  o k rę g a ch  
S y b e r ii p o w s ta ła  gęsta  s ieć w z o ro w y c h  „p u n k tó w “  i  s ta c ji s e le k c jo n e rs k ic h , 
k ie ro w a n y c h  p rze z  sp e c ja ln e  n a u k o w o  -  badaw cze  in s ty tu c je  go sp od a rs tw a  
w ie js k ie g o . D o  n ic h  w ła ś n ie  n a le ży  N a u k o w o  -  b a d a w czy  in s ty tu t  zbo żo w y  (8), 
z n a jd u ją c y  s ię  w  o k rę g u  o m s k im . P o d  k ie ro w n ic tw e m  te g o  n a u k o w e g o  c e n tru m  
r o ln ic tw a  S y b e r ii p ra c u je  tys ią ce  p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  i  k o łc h o ź n ik ó w -  
badaczy, k tó rz y  w p ro w a d z a ją  w  życ ie  n a jn o w sze  o s ią g n ię c ia  n a u k i.

B a rd z o  s z e ro k i w a c h la rz  z a g a d n ie ń  o b e jm u ją  p ra ce  In s ty tu tu  zbożow ego. 
O p ra c o w u je  on  n o w e  a g ro te ch n iczn e  sposoby u p ra w y  ro ś l in  zbo żo w ych  i  te c h 
n ic z n y c h , o w o c ó w  i  ja g ó d , w yzn a cza  k ie r u n k i  rozsze rza n ia  za s ie w ó w , u d z ie la  
ko łch o zo m  i  sow chozom  n a u k o w y c h  w s k a z ó w e k  p rz y  ob róbce  i  n a w o ż e n iu  p ó l, 
s ia n iu  t r a w  i  o c h ro n ie  zas iew ów . N a  d o ś w ia d c z a ln y c h  p o la ch  In s ty tu tu  w y 
h o d o w a n o  w y s o k o  u ro d z a jn e , o d p o rn e  n a  m ró z  g a tu n k i pszen icy , ży ta , ow sa 
i  in n y c h  u p ra w . W ie lk ie j po m o cy  u d z ie la ł i  u d z ie la  In s ty tu t  r o ln ic tw u  sybe
ry js k ie m u  w  p rz e s u w a n iu  na  p ó łn o c  i  n a  w sch ó d  n ie  rosn ą cych  ta m  n ig d y  k a r 
to f l i ,  b u ra k ó w  c u k ro w y c h , s ło n e czn ika , o g ó rk ó w , p o m id o ró w  itd .  P od  k ie ro w 
n ic tw e m  a k a d e m ik a  T . Ł y s e n k i,  I n s ty tu t  o p ra c o w a ł n o w e  sposoby p rz y g o to w a 
n ia  d ro b n o z ia rn is ty c h , g ra n u lo w a n y c h  n a w o z ó w  sz tucznych , k tó re  w y s ie w a  się 
raze m  ze zbożem.

T rz e c i ju ż  r o k  n a  d o ś w ia d c z a ln y c h  p o la ch  In s ty tu tu  u p ra w ia  s ię  w e d łu g  m e 
to d  Ł y s e n k i n a jb a rd z ie j u ro d z a jn y  g a tu n e k  pszen icy  k rz a c z a s te j (1). K a ż d y  
je j  k ło s  w a żą c  7— 8 g, l ic z y  p o n ad  200 z ia ren . W  ro k u  b ie ż ą c y m  412 k o łc h o z ó w  
S y b e r ii zas ia ło  pszen icę  k rza cza s tą  n a  s w y c h  po la ch . Z b io ry  d o c h o d z iły  d o  100 
c e tn a ró w  z ha. N ie  m n ie j s ły n n e  są śc ie lące  s ię  sady In s ty tu tu .  W y b itn y  m i-  

c z u rin o w ie c , p ro f .  A . K iz iu r in  
w y h o d o w a ł now e , śc ie lące  się 
po  z ie m i —  z im ą  ca łko w ic ie , 
zasypane  śn ieg iem , k tó r y  c h ro 
n i  je  p rz e d  m ro z e m  —  g a tu n 
k i  ja b ło n i (2), ś l iw ,  g rusz, i  w i 
śn i. A le  o p ró cz  w y s o k o  u ro 
d z a jn y c h  śc ie lą cych  s ię  g a tu n 
k ó w  d rz e w , k o łc h o z y  i  sow ch o 
zy  S y b e r i i  o trz y m u ją  ju ż  od 
d a w n a  z In s ty tu tu  sa d zo n k i 
s p e c ja ln y c h  o d m ia n  d rz e w  o - 
w o c o w y c h  n o rm a ln e j w y s o k o 
ści. P od  b a czn ym  o k ie m  p ro f.
K iz iu r in a  ro sn ą  n o w e  g a tu n k i 
o d p o rn y c h  na  m ró z  s y b e ry j
s k ic h  ś l iw e k  (3), ja b ło n i (4), 
w in o g ro n  (5), o rz e c h ó w  g re 
c k ic h , cze reśn i itd .

A le  S y b e r ia  je s t n ie  ty lk o  
o g ro m n y m , u ro d z a jn y m  p o le m , 
je s t  ona ró w n ie ż  o lb rz y m ią  
fe rm ą  h o d o w la n ą . I  w  te j d z ie 
d z in ie  ta kże  k o łc h o z y  i  s o w 
chozy  s y b e ry js k ie  są zdane n ie  
ty lk o  n a  s w o je  w ła s n e  s iły . Z  
pom ocą  w  ro z w ią z y w a n iu  
w s z e lk ic h  za g a dn ie ń  p rz y c h o 
d z i im  s y b e ry js k i n a u k o w o - 
b a d a w c z y  In s ty tu t  H o d o w la n y , 
za ło żo n y  ró w n ie ż  w  o k rę g u  
o m s k im  w  1934 ro k u .

W  c ią g u  1 5 -tu  la t  is tn ie n ia ,
In s ty tu t  w y h o d o w a ł szereg 
w y s o k o p ro d u k ty w n y c h  ra s  b y 
d ła , m . in . cenną rasę  a łta js k ą  
(7). Jeden  z n a u k o w c ó w  In s ty 
tu tu  M . S im o n  w y h o d o w a ł n o 
w ą  rasę  ś w iń , zw a n ą  „ S y b ir -  
ska  p ó łn o c n a “  (6) —  p o p u la r 
ną  dz iś  na  c a łe j S y b e r ii,  o d 
znacza jącą  s ię  w y b itn ą  w y 
trz y m a ło ś c ią , d użą  p ło d n ośc ią  
i  dużą  w a g ą  —  do  400 k g . I n 
n e m u  uczonem u, la u re a to w i 
N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j —  S.
K ry m s k ie m u  zaw dz ięcza  S y 
b e ria  a łta js k ą , c ie n k o ru n n ą  
rasę  o w ie c , d a ją c y c h  ro c z n ie  
ś re d n io  do  7 k g  w e łn y  p ie rw 
szego g a tu n k u , o ra z  do  130 
ja g n ią t  od k a ż d y c h  100 m a te k .

O p ró cz  p ra c  s e le k c jo n e rs k ic h  
In s ty tu t  b ada  i  rozp o w sze ch n ia  
sposoby k a rm ie n ia  i  h o d o w li 
z w ie rz ą t d o m o w y c h  —  z a jm u 
je  s ię  o n  ró w n ie ż  n a s ie n io -  
z n a w s tw e m  t r a w  i  ro ś l in  p a 
s te w n ych .
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